
N r. H O We Lwowie, Niedziela dnia 23. Maja 1875. JEfcoI* X l> '
Wychodzi codziennie o godzinie 7. rano, 
z wyjątkiem poniedziałków i dni po- 

świątecznych.
P rzed p ła ta  wynosi:

MIEJSCOWA kw artalnie . . .  8 złr. 75 cent.
„ mirfiięe. e . . .  1 „ 80 „

Z p rzesy łką pocztow ą:
w pa is tw ie  uuatrjuckiem . 5 sir. — ct.
do Pras i Rzeszy niemiec. 3 tal. 16 spr. 

Szwecji i Duriji . . . 6 „ — —
Frunoji . . . .  21 franaów
Acglii Belgii i Turcji . 15 „
Włoch i ks. Nuddun. . 13 „
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Numer pojedynczy kosztuje 8 centów.

Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują:
W e L W O W IE . B ió ro  a d m in is t r a c j i  Nitro I wo

p rz y  u łic y  S o b iesk ieg o  pod lic z b ą  (d aw ip e : Ti &c^ mp^
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W o llz e ilę  29., R o t te r  e t  C m . I ,  R ie r a e r g a s s e  1.1 i ( i .  L . R a iih e  
e t  C m , I. M a s im il ia n s Ł r a s s e  3 . »V •F R A N K F I Kt U  : '«*u
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O g ł o s z e n i a  przyjm ują ci? ?.*. » 6
aentów od miajsoa objętości v-iar*pi
drobnym (Im kieL .

L isty  reklamacyjne nieopioczętewzne ićr ne 
gują frankowaniu.

Manuskryptu drobno a i o zwracają się d o 
byw ają niszczone.

L w ów  d. 23. maja.
(Głosy centralistyczne o wniosku p. Kamiń- 

skiego. — Mianowanie hr. Mansfelda. — Sprawa 
robotnicza w dolno-austr. Towarzystwie katolickicm. 
Sprawy kolejowe. — Szkoła chirurgiczna w Sale- 
burgn. — Dunin. — Zaprzeczenie paru faktów, od
noszących się do zjazdu berlińskiego. — Sprawa 
biskupa wrocławskiego. — Adres Irlandczyków do 
kardynała Ledóchowskiego. — Z Konsiantyuopola. 
Układ zawarty pomiędzy stolicą apostolską i gabi 
netem petersburgskim w sprawie kościoia katolic
kiego w Kongresówce. — Dodauie ósmej klasy do 
gimnazjów w Kongresówce.)

W n i o s e k  p. K a m i ń s k i e g o  w spraw ie 
ruskiej, rozmaicie się odbił w pismach wiedeń
skich. Przew ażna część podaje wniosek bez ko
m entarza. Nowa Presse ograniczyła eię na po
daniu krótkiej wiadomości telegraficznej między 
sprawam i sejmowemi. Frmdbl. p isze: „To m a
new r polityczny, albo wobec niedalekich nowych 
wyborów do sejmu, albo też wobec zamierzonej 
podróży cesarza do Galicji. Może jednak je s te ś
my zby t podejrzliw i; poczekajmy więc, czy ten 
wniosek dojrzeje na bieżącej sesji aż do sank
cji, a w tedy obaczymy, jak on właściwie wy
gląda. Na razie roztropność konieczna nakazuje 
by. jak  najostrożniejszymi." Genialnie spisała 
się Stara Presse: „Pp. Kamiński, Smolka i C zar
torysk i wpadli na pyszny koncept, . wnieśli w 
sejmie galicyjskim  wypracowanie ustaw y naro
dowościowej dla Galicji. Panowie ci, troszczący 
się o dobro ludności ruskiej, spostrzegają nagle, 
ie  pnawne je] wobec Polaków stanowisko, nie 
dość dokładnie je s t opisane w ustaw ach kra jo 
wych, i że zatem dla dobrej komitywy między 
obiema narodowościami należy, stanowisko ich 
obopólne osobną ustaw ą dokładnie określić. Nie 
potrzebujemy wyraźnie dodawać, że wniosek 
ten nie ma celu innego, jak  tylko zniszczyć 
Rusinów drogą ustaw odaw stw a krajowego, po
dobnie jak  Czesi zapowiedzianą w swoich arty- 
kałach zasadniczych ustaw ą narodowościową, 
Niemców zgnieść umyślili. W niosek Kamióskie- 
go będzie z  pewnością w seimic kategorycznie 
odpartym ." A rtykulik ten cechuje dokładnie nę- 
to o lę  dziennikarstw a m inisterjaluego. Dodamy, 
że « n tr* liśp i przeciw  proponowauej przez Cze
chów nstaw ie narodowościowej dlatego w ystą
pili, że oddałaby  im tylko to, co się im nale
ży, a  odjęła niesłuszne ich panowanie w kraju, 
w Którym tak  co do liczby dusz, jak  i cyfry 
podatkowej w ogromnej s ą  mniejszości.

J a k ą  niespodzianką było dla pism centra 
listyćzńych m i a n o w a n i e  hr. M a n s f e l d a  
ministrem rolnictwa, widać ztąd, że w w yda
niach śwoięh popołudniowych z czw artku tylko 
Stara P r e ts e  i N o w y  P rm d b l.,  a  tri-ęc pisma 
ściśle mimsterjalue, wiadomość o niem podały i 
to  dopiero między „Ostatniemi wiadomościami, 
a  tj. żnedy, kiedy hr. Mansfeld jnż złożył p rzy
sięgę i do Wiener Ztg., tudzież do Biura k o re
spondencyjnego wiadomość tę  przesłano jak o  o 
fakcie dokonanym. I  to  je s t ciekawem, że mi 
h isterjalne bińro prasowe uznało za konieczne, 
przesłać redakcjom wiadomość, kto właściwie 
jea t ten  hr. Mansfeld —- bo nikt zgoła go nie

znał. Hr. Hieronim Mansfeld je s t najstarszym  sy
nem ks. Józ. Colloredo-Mansfeld; ma la t niespeł
na 33, bo urodzony d. 20. lipea 1842 ; był ro t
mistrzem przy dragonach, a obecnie tęż posa 
dę piastuje w rezerwie, i po żonie swojej, z 
domu hr. F este tics Talm a je s t szwagrem  Au- 
erspergów : Adolfa m inistra-prezydenta, i Kar- 
losa, m arszałka sejmu pragskiego. Ma być b a r
dzo zdolnym ziemianiuem, i jako tak i został 
mianowany prezesem czeskiej krajowej Rady 
ku ltu ro w ej; je s t posłem na sejm pragsk i i p rze
wodniczącym klubu kurji dworskiej (centrali
stycznej) na tym sejmie. Ma doskonale władać 
językiem czeskim, — a pod względem polity
cznym dodaje Nowa Presse, że przy wyborach 
do Rady państwa, centralistyczni panowie po
minęli go w sposób dość uderzający ; tudzież, 
że do ostatniej chwili sam hr. Mansfeld nie 
wiedział, jak ie  czekają go zaszczyty. Co do 
pominięcia jego przy wyborach do Rady pań
stw a uderzającem jest, że temi wyborami z ku
rji dworskiej w Czechach, kierow ał absolutnie 
właśnie «zw agier jego, ks. K arlos Auersperg. 
W czorajszych uwag naszych nie mamy powodu 
dzisiaj odwoływać ; owszem stw ierdzają się o- 
ne. Dodamy jeszcze, że hr. Mansfeld nie je s t 
członkiem Rady państw a, a zatem nie je s t  mi
nistrem  parlam entarnym  ; te wadę jednak  mo
żna wkrótce uchylić, jeżeli kto dla uiego zrze- 
cze się m andatu. Tudzież, co ważniejsza, że 
oddawna je s t on w A ustrji pierw szym , z a ry 
stokracji niemieckiej wziętym ministrem, gdyż 
ks. Adolf A uersperg je s t tylko figurantem  w 
gabinecie. Jeżeli jednak w tej okoliczności 
L asserow ska Presse upatruje wielkie zwycięz- 
two centralizm u i spotęgowanie solidarności g a 
binetowej, to poprostu łudzi. Jeszcze nie tak  
dawno temu, ja k  nietylko ona, ale w szystkie 
Pressy i Blatty  w niebogłosy tryumfowały, że 
ostatni jeneralny ad ju tan t cesarza, do a ry s to 
kracji należący otrzym ał dymisję, że już wszy
scy jem ra ln i adiutanci i adjutanci cesarza, są 
gut burgerlich; tudzież, że i m iniśtęijum  je s t 
gut burgerlich,

Nowa Presse pódawszy wspomniane powy
żej wzmianki o nowym m inistrze, nie poświęca 
mn osobnego artykułu , — snąć n ie  dowierza 
hr. Mansfeldowi. Inne dziennik; czyniią tosamo, 
albo zajmują się tylko dymisją Banhansa. Wa- 
żnem jest jednak, co powiada Frmdbl,: „Jakie
go rodzaju jest wierilokonstytucyjność hr. Mans
felda, nie rozpisujemy się. Nie ubliżymy mu zre
sztą, oświadczając, że w Izbie posłów jak  i w 
Izbie panów, dość je s t mężów, którzy co do ta 
lentu politycznego i wiadomości fachowych je 
mu dorównają, a nadto przew yższają go obfitem 
doświadczeniem parlamentarnem, Jeżeli mini- 
ster-prezydent w porozumieniu z kolegami sw y
mi, mimo to pominął wszystkie kandydatury  p a r
lamentarne, i sięgnął poza koła parlam entarne, 
to snać w szeregach obu Izb nie znalazł poli
tyka, coby chciał się zidentyfikować z jego po
lityką." Inny zaś dziennik w prost powiada, że 
m inister-prezydent wziął hr. Mansfelda do ga
binetu, nie py tając s ię  resz ty  ministrów. Ale 
przecie musiał to zrobić w porozumieniu z ko
roną!__________ __________ ____________________

Ogromnej wrzawy między centralistam i na
robiło walne zgromadzenie dolno-austrjackiego 
T o w a r z y s t w a  p a t r j o t y c z n o - k a t o l i e k i e -  
go z dnia 8. bm., a mianowicie proponowana 
przez młodego ks Alojzego Liechteusteina re 
zolucja, w spraw ie r o b o t n i c z e j .

Ks. L iechtenstein, gdy za rządów liberali
zmu zuiszczał w A ustrji stan włościański i rę 
kodzielniczy, skutkiem  przesadnego taksow ania 
posiadłości włościańskich, zniesienia ustaw  prze
ciw lichwie, i wygórowanych podatków, wniósł 
program następujący:

1) Jak  w szystkie państw a, je s t i A ustrja 
bardzo zagrożona panującem między ludnością 
niezadowoleniem

2) Najistotliw szą tego złego stanu przyczy
ną są racjonalizm i m aterjalizm , k tóre rugując 
stopniowo chrześciańskie pojęcia i obyczaje, i 
na ich miejsce siebie wciskając, owładły ducha 
politycznego i życie polityczne państw  jak  i je 
dnostek, tak dalece, że wszelkie kw estje poli
tyki wewnętrznej i zewnętrznej, w ystępują je 
dynie jako  kw estje siły pojedynczych osób, po
jedynczych w arstw  społecznych, albo państw  po
jedynczych.

3) Jako bezpośrednia, ale znowu także z 
racjonalizmu w ypływająca przyczyna tego nie
zadowolenia przedstaw iają się aj wzmagający 
się rozkład społeczeństw a; b) idąca z tem rę
ka w rękę potęga kap ita łu  na polu politycznem 
i ekonomicznem; c) zaborcza polityka ambitnych 
dzierżycieli siły i pochodzące ztąd  ciężary po
datkowe i wojskowe. To są źródła podupadnię- 
cia drobnego przem ysłu (Kleingewerbe), p rz e 
ciążenia rolnictw a i niepomiernego w yzyskiw a
nia przez speknlację pieniężną.

4) Środkami leu usunięciu lichych stosun
ków społecznych, i ku pojednaniu rozm aitych 
klas społeczeństw a są : l j  wskrzeszenie nano-
wo pojęć chrześcjańskich , k tóre nakazując 
w szystkich ludzi jednakow ą obejmować miłością 
chrześcjańską, sobkowsfcwo pojedynczych indy
widuów, pojedynczych klas społeczeństw a a  n a
wet pojedynczych państw  w należyte szranki 
zw racają, i przeto samt. jędne stą w stanie dd- 
poinódz do tyle koniecz«ege odrodzenia na polu 
życia pryw atnego, .ekonomicznego i publicznego, 
na polu państwowej polityki wewnętrznej i ze
w nętrznej; a zatem 2) uznanie także klas to 
warzyszy robotniczych, drobnych przem ysłow
ców i kmieci jako  takich, a  to jako  ró^ 
wnouprawnionydh w p ań s tw ie , obok klas 
handlu hurtew nego i wielkiego p rzem ysłu ; 
i 3) uposażenie, tych także klas społeczeństw a 
w organa autonomiczue, takie, jąkiem i są  Izby 
handlowo-przemysłowe, aby rozmaite klasy tak  
wobec, jak  obok s ie b ie , a Ófaz wobec władzy 
państwowej uprawnione in teresa swoje uwyda
tnić mogły. Tyłka w ten sposób będzie mozli- 
wem, aby a) ustanowiono dostateczną opiekę 
prawną przeciw wyzyskiwaniu ciaiesnych i fi
nansowych sił ludu; aby p iecza państwowa 
w szystk ie  k lasy  społeczeństwa, w państwie po
równa obejmowała, b) aby wyrobiło się prawo 
dla rozmaitych k,as społeczeństwa, wszystkim 
tym klasom zadośćczyniące, a mianowicie pra 
wo rolnicze, przemysłowe, rękodzieluicze i ro 

botnicze, obok istniejącego już praw a handlo-| armii francuskiej. W podawanych o tym przed- 
wego, tudzież w miejsce ustaw , jednostronnie i miocie wiadomościach powiadano, że tak i okól-
forytującycli in teresa wielkiego przem ysłu; c) 
aby celem trw ałego podźwignięcia zw łaszcza 
klas drobnego przem ysłu i względnie tow arzy
szy robotniczych, potworzyły się insty tucje po
mocnicze, bądź przez łączenie się samychże 
rękodzielników, a względnie tow arzyszy robo
tniczych, bądź przy udziale przyjaciół stanu 
robotniczego;

5) M ające być wskrzeszonemi pojęcia chrze
ściańskie, powinny uwydatnić się m ianow icie: 
1) Starannem  pielęgnowaniem żywota m oralne
go i religijnego w rodzinie robotniczej, miano
wicie przez święcenie niedzieli, tudzież 2) do- 
browolnem wykonywaniem miłości chrześciań- 
SKiej bliźniego, dla ulżenia w nieuniknionych 
klęskach."

W edług telegram n Czasu z W iednia, R ada, 
zaw iadotfeza k o l e i  O z e r  n i o w i e c k i ej' 
otrzym ała od rządu poufną informację, aby 
przeprow adziła w szystkie kroki przygotow aw 
cze dla objęcia zarządu, z uwagi na zamierzo
ne zniesienie sekw estru.

Kłopoty finansowe k o  1 e i  Ł u p k o w s k i e j  
będą wkrótce załatwione. Obie Izby węgier
skie przyjęty już bowiem dotyezące projekta 
rządowe. W ęgry podnoszą gwarancję swoją dla 
tej kolei o 139.800 złr. rocznie, na k tórej to 
podstawie nowe pryory te ty  wydane zostaną, 
A ustrja daje gotówką 1,800.000 złr. Nadcho
dzący kupon będzie zatem wypłacony.

Uchwalone juz zwinięcie s z k o ł y  m e d y -  
c z n  o - c h i r u r g i c z n e j  w Salcburgu (jaka 
is tn ia ła  i we Lwowie) zostało  jak  słuchać co
fnięte, z powodu, ie  doktor medycyny nie zech
ce biedować w Alpach.

Z B erlina słycnać, że p. D u n i n  został 
ną wolność puszczony. Nie był ten, lecz pseu
donim Dunin, k tóry  długi czas k rę c ił się po 
Galicji, ale istotnie puddauy Moskwy, za p a
szportem przybyły  do m atki m iejsakającej w 
Krakowie, zkąd wydano go Prusępi.

nik był rozesłany z tem, aby go am basador 
pokazał tylko odnośnemu ministrowi spraw  za 
granicznych, do rąk  zaś by wcale takiego do
kumentu uie oddawał; więc oczywiście mógł 
łatw o być okólnik i łatw o go się wyprzeć, bo 
rerba volant. Bądź co bądź, jednak notujemy 
zaprzeczenie, jako fak t kronikarski.

Podług Presse w sprawie k s i ę c i a  b i 
s k u p a  w r  o c ł a  w s k  i e g o , F o rste ra , miaio 
nastąpić porozumienie między rządam i pruskim 
i austrjuckira, a to po rozmowie ja k ą  miał j e 
nerał Schweinilz z hr. Andrassym. P. m inister 
spraw  zagranicznych m iał powiedzieć am basa
dorowi niemieckiemu, że złożenie z urzędu bi
skupa w rocławskiego przez P rusy , nie może 
mieć żadnego wpływu na jego urzędową dzia
łalność w austrjackiej części djecezji, natom iast 
rząd austrjacki uzna wyrok trybunału  p rusk ie
go, co do pruskiej części i mienia, że Dr. Fili 
s te r  występować nie będzie w A ustrji jako b i
skup pruski. Aż do zapadnięcia wyroku w szyst
ko pozostanie in s ta tn  quo. A m basador pruski 
odpowiedział, że więcej nadto nie żąda i zado
wolony je s t z odpowiedzi. Czy, jeśli ta  w iado
mość potwierdzi się, rozdział djecezji wrocław
skiej nastąpi, zależeć to będzie od porozumie
nia się A ustrji z R zym em ; a tymczasem nie
wiadomo, czy ten, k tó ry  pełnił obowiązki d e- 
1 e g a t a  p a p i e s k i e g o ,  zechce bez pozwole
nia papieża abdykować ze swego urzędu bi
skupiego.

S t o w a r z y s z e n i e  k a t o l i k ó w  i r 
l a n d z k i c h  (Catholic union o f Irland) na zgro
madzeniu d. 7. maja w Dublinie, wystosowało 
adres do arcybisknpa gnieźnieńskiego i poznań
skiego, k a rd y n a ła  Ledóchowskiego. Na adresie 
podpisany G ranard, prezes i członkowie zgto - 
madzenia. Irlandczycy w inszując kardynałow i 
godności kardynalskiej, sław ią jego zasługi dla 
kościoła, i uznają prawowitość jego urzędu b i
skupiego, jako arcybiskupa gnieznieńsko-poznań- 
skłćgó, a wypowiedziawszy nadzieję, „że rozum 
ku wyszukiwaniu sposobów przeciw  religji ka- 
tołioRYejr- w yczerpnie się, polecają siebie i oj- 
■ctyznę swoją jego modłom.

Z K onstantynopola do n o szą : R ząd i baron 
Hirscłi zgodzili się na oddanie kwestji spornych

jakoby pisał j a k i k o l w i e k  l i s t  do całra; 
t: k komunikują w prost ź Paryża; podług zaś 
National Ztg . p. Tlilers pro testu je przeciw temu, 
jakoby pisał list do cara, obwiniający rząd 
Mac M&hona o kler.ykaliząj. W. pierwązym więc 
razie żądnegoby lis tą  nie f>yfo, w dfugim za- 
przeezanoby tylko prawdziwości podanej treści, 
a le  lis t mógł być. Podług drugiego źródła były 
preąydent Rzeczypospolite, spełniał tylko obo
wiązek patrjotyczny, jeśli daw ał nstne w yja
śnienia ks. H onenloht i ks. Orłowowi o praw- 
dziwem znaczeniu organizacji armii łrattcnzkiej. 
Wiadomość c zjeździe cara z Thierserf. w B ruk
seli, utrzym uje się. D rugie zaprzecieńi& podała, 
j a t  to już w czorajszy doniósł teiegrAm N otd , 
Allg. Ztg.: B ism ark żaduemu z ambasadorów 
niemieckich nie oosyłął okólnika o kadrach

Mijać zaczyna epoka tw ierdzeń i p r z y p u 
szczeń o zjeździe berlińskim , a następnie nastfcł 
czas zaprzeczeń i odwóiywań. Z astrzeżenie śię 
nasze prąąciw listowi Thięis.a^ nie były zbytę^ 
cżnem /EHłs-prezyńent protestuje ^Mtoeciw tetnu#[ JŚ spraw ie kolei" żelaznej do rozstrzygnięcia

sądowi polubownemu, do którego ze strony 
l-ządu w ybrani zostali Serw er pasza i Odian 
effendi, ze  stropy b-ar. H irscha, hr. Prokesch i 
proŁ Krejper. W edług pewnych wiadomości, po 
Stronię sędziów polubownych tureckich mają 
stad trzej znakomiei inżynierowie angielscy.

Korespondent rzym ski przesyła Kurjerowi 
Po$nań#kiii»ti wiadomość o u k ł a d z i e ,  z a 
wartym  pomiędzy s t o l i c ą  p a p i e s k ą  a g a 
b i n e t e m  p e t  e r  s b u g s k i m, w spraw ie ko- 
śeioła katolickiego tr  Kongresówce. Podług te 
go układu, 1) każdy biskup ma zarządzać s a 
m o d z i e l n i e j ? )  ąwoją dyecezją; 2) ma ko re
spondować w prost z Rzym em ; 3) ukaz z roku 
;--86Ł. poddający w szystkie dyecezje katolickie

Notatki lwowskie.
VI.

(Konitytncyjna reforma kalendarza gregorjań- 
akiego. — Potrzeba aby kaidy obywatel galicyjski 
sprawdził rachnnki swoich wydatków osobistych i 
i przekonał się czy tam nie ma zapisanych pienię
dzy, których tylko żałować można. — Fałszywa 
maksyma o woj Sie i niezawodny pewnik o zgodzie. 
Ladzie, którzy nie są aniołami. — Dowody naszej 
dobrodnszności i potnlności. — Wspomuienie z cza
sów przed-beąpoiredniowyborowych i wspomnienie 
z zaszłego piątka. — Mowa której p. komisarz rzą
dowy na szczęście nie powiedział. — Dr. Antonie
wicz i pierwsza knla. — Poseł Fecak i kompanja 
w jakiej się znalazł.)

Zrobiliśmy odkrycie, nad którem  godziłoby 
się zapewne zastanowić cokolwiek bliżej.

Wiadomo że są la ta  krótsze i dłuższe. Rok 
przestępny ma dni 366, rok zwyczajny 365, rok 
tu reck i 355 zaledwie, a rok żydowski miewa 
niekiedy aż po 13 miesięcy; żaden rok przecież 
krótszym  nie jest, jak  rok konstytucyjno-au- 
strjack i.

Od roku 1861, to je s t od czasu zaprow a
dzenia konstytucji mieliśmy la t zwyczajnych, 
cywilnych, 14, albowiem jeżeli się nie mylimy 
je s t teraz  rok 1875, a jeśli kto nam nie wierzy 
że 14, niech się zapy ta reprezentan ta byłej 
mniejszości, obecnie zaś większości komisji dro
gowej w sejmie. Tymczasem la t konstytucyj 
nych upłynęło przez ten czas 18, albowiem w 
ciągu tego perjodu trzykrotnie odbywały się 
wybory do w szystkich sejmów przedlitaw skich, 
za każdym razem  wyborcy udzielali swym wy 
brańcom  m andaty na la t sześć, i dwa takie 
sześcioletnie okresy jnż się skończyły, trzeci 
zaś jak  zapewniają, kończy się w roku bie
żącym.

Co z tego w szystkiego najdziwniejsza, to 
to  zapewne, że w żadnym z 17 przedlitaw skich 
sejmów nik t się nie spostrzegł, że tym sposo
bem wprowadzony został nowy kalendarz i że 
rok konstytucyjny ma tym sposobem nie 365 
4ni i 6 godzin ja k  jnljański, aui 365 dni 5 go
dzin 48 minut i 49 sekund jak  gregorjański, 
a le  tylko 282 dni i około 10 godzin.

Na pozór je s t to rzecz bardzo obojętna 
czy tam  k to  dłużej czy też króciej rok konsty 
tucyjny sobie liczy, ale przecież są względy, 
k tóre nie pozw alają tej okoliczności zbyt lekce
ważyć.

Wiadomo że każdy z 17 sejmów p rzed li
taw skich, choćby najkróciej obradował, choćby 
był przymuszony najważniejsze przedm ioty ze
pchnąć z porządku dziennego, i ogromne stosy 
wniosków niepozałatw ianych wrzucić do kosza, 
iąusi uchwalić b u d ż e t, nie ty le  dlatego, żeby 
był budżet, jak  raczej na to, żeby była uchw ała 
finansowa, to  je s t żeby były dodatki do podat
ków na indemnizację i na różne inne potrzeby, 
i że następnie c. k. urzędy podatkowe bardzo 
sumiennie i skrupulatnie te  dodatki do podat

ków razem z podatkam i ściągają. Jeżeli zatem 
sejmy w ciągu 14 la t cywilnych przeżyły 18 
la t konstytucyjnych, i w każdym roku stosow a
ły się do zwyczaju uchwalania budżetu, tudzież 
wypływających z niego konsekwencji, to zacho
dzi uzasadniona obawa, czy przez ciąg tych 
la t 14 nie ściągnięto od nas przypadkiem  18 
razy  owych podatków i dodatków. Kto prowa- 
dzi regestra  swoich dochodów i rozchodów, n ie
chaj się zatem cofnie wstecz, aż do początku 
konstytucyjnej ery, niech obliczy, czy przypad
kiem nie zapłaci! podatków i dodatków za 
cztery la ta  cywilne, których w rzeczywistości 
nie było, a jeżeli się okaże, że nadpłacił rze 
czywiście, to niech opłakuje ten wypadek i niech 
się pożegna ze swoim ciężko zapracowanym 
groszem, albowiem c. k. fiskus nie ma zw yrzajn 
oddawać tego co wziął.

Na przyszłość jednak wypadałoby mieć się 
pod tyra względem na ostrożności, i dlatego 
może by nieźle było, gdyby którykolw iek z po
słów postaw ił jeszcze w tym sejmie wniosek 
naglący, następującej treści :

„W ysoki sejm raczy uchw alić:
„W zywa się c. k. rząd, aby w drodze w ła

ściwej wyjednał nehwałę, określającą ściśle 
długość roku, k tó ry  ma służyć za jednostkę do 
wymierzania długotrw ałości mandatów posłów 
sejmowych."

Nie będzie to wprawdzie bardzo łatwem  
dla c. k. rządu zadaniem, wiadomo bowiem, że 
w pojęciach o długości roku różnią się między 
sobą rozm aite narody, a między inuemi i z tych 
dwóch narodowości, k tóre zam ieszkują błogo
sławioną galicyjsko-lodom eryjską krainę, jedna 
upo:ezywie za Juliuszem  Cezarem, k tóry  był 
poganinem, twierdzi, że rok ma 365 dni i najcał- 
kow itsze 6 godzin, a druga za Grzegorzem 
X III, k tóry  był nietylko chrześciauinem ale na
w et papieżem, energicznie obstaje przy tem, że 
dłngość roku wynosi wprawdzie dni 365 i go
dzin 6, ale że te  godziny są nie całe. P ierw sza 
z tych narodowości, k tó ra  tak  z poganinem 
trzyma, zwie się ru ską i sk łada się przew a
żnie z księży i z włościan, druga zaś, w ierna 
chrześciańskiem u pojmowaniu tej spraw y, zowie 
się polską i oprócz dwóch wymienionych ma 
jeszcze w swoim składzie niektóre inne stany.

Tknięty tą  niezgodnością do żywego dr. 
Kamiński, postaw ił w sejmie wniosek, polecają
cy W ydziałowi krajowemu, żeby te  dwie naro
dowości z sobą pogodził.

W niosek ten  je s t piękny i szlachetny, pod
nosi bowiem wysoko chorągiew z jednem z naj
szczytniejszych godeł, chorągiew z godłem po
jednania i miłości, dlatego z ochotą i z zapa
łem przyklasnęlibyśm y dr. Karaibskiemu, ie  tę 
myśl powziął, gdyby nas nie w strzym yw ała od 
tego jedna niemałej wagi okoliczność.

Ktoś dla dowcipu powiedział, ie  do p ro 
wadzenia wojny potrzeba trzech rz e c z y : pie
niędzy, pieniędzy i pieniędzy. J e s t  to bajka. 
F rancja  oczywiście m iała pieniądze, skoro mo
gła zaraz po wojnie 5 miliardów kontrybucji 
zapłacić, ale nie m iała widocznie tego, czego

do wojny potrzeba, skoro się dała pobić tak  
fatalnie. Poseł Laskorz w ykazał jej niedawno 
w sejmie czego nie miała, bo powiedział, że 
nie było tam  Boga ani iskierki, z czego wyni
ka, że poseł L askorz mocno wierzy ówczesne
mu królowi a dziś cesarzowi Wilhelmowi, który 
co chwila w czasie owej wojny w telegram ach 
do królowej A ugusty zapewniał, że z nim je s t 
Bóg. Ale jeżeli owo zdanie myinem je s t w za- 
stosowauiu do wojny, to przecież nie byłaby 
pod żadnym względem mylną maksyma, w po
dobny sposób ułożona, że do takiej rzeczy jak  
zgoda, potrzeba dwóch jeszcze takich rzeczy, 
to je s t zgody i zgody. Potrzeba z jednej strony 
kogoś, k tóryby chciał się zgodzić, i z drugiej 
kogoś, takiemi samem! ożywionego chęciami. 
Otóż tu taj brakuje jednego z tych warunków, 
bo aiem a tej drugiej strony, k tóraoy  się rz e 
czywiście godzić chciała.

Jeżeli się ma godzić naród z narodem, trzeba 
przedewszystkiem , żeby się one z sobą kłóciły. 
Otóż przypominamy p. Karaibskiemu, że były 
czasy w k tórych narodu ruskiego oficjalnie 
wcale nie nznawano, i w tych czasach, nie tak  
bardzo znowu przedhistorycznych, naród ten 
żył sobie najspokojniej na jednej ziemi z naro
dem polskim i wcale się z nim nie kłócił. Na
stępnie dla celów czystopolitycznyeh, spodobało 
się Wiedniowi uznać oficjalnie naród ruski, i 
skutkiem tego  uznania jedynie wypłynęły na 
wierzch w tym narodzie pewne osobistości, k tó 
rych przed tem wcale widać nie było. Osobi
stości te  nię byli to aniołowi, ale ludzie, a k a 
żdy kto nie je s i aniołem tylko człowiekiem, gdy 
raz się spostrzeże, że się wybił niespodziewa
nie na wierzch, dość niechętnie na spód pow ra
ca. D rżały  zatem owe osobistości o to, żeby 
przypadkiem  nie powrócił ten stan faktycznego 
i nominalnego pojednania, jak i był dawniej, bo 
znikłoby zarazem  całe ich znaczenie, i odtąd 
stało  się ich zadaniem, ich interesem , racją  ich 
bytu, ażeby do tego nie dopuścić. Utrzymać się 
zaś na swojem stanow isku, osobistości te nie 
mogły inaczej, jak  tylko coraz bardziej rozko
pując przedział, k tó ry  jnż tak  za ta rła  i zasy
pała wielowiekowa wspólna historja, że go p ra
wie wcale widać nie było. Osobistości te idąc 
coraz dalej, oparły się aż o sąsiednie m ocar
stwo, i ztam tąd zaczerpnęły otuchy, tam zna
lazły  środki, ażeby między swoimi podwyższyć 
swój wpływ i znaczenie, i u trzym ały się na 
wierzchu, pozostały wrzekomemi reprezen tan ta
mi ruskiego narodu, jakkolw iek fałszem jest, 
żeby żywioł, k tóry  tylko waśni szuka, mógł być 
rzeczywistym  reprezentantem  ludności, k tó ra o 
żadnych niesnaskach nie myślała i nie myśli.

Otóż gdyby w myśl wniosku posła Kamiń
skiego, zabrano się do tego wielkiego polubow
nego sądu, "któż z kim godzićby się musiał? N a
turalnie najwybitniejsi, oficjalnie uznani rep re
zentanci obu stron; gdy jęduak z jednej strony 
reprezentauci owi nie reprezentu ją właściwie 
narodu, ale waśń samą, czyż można rozsądnie 
żądać o l nich, aby jakikolw iek układ, z naśzej 
strony zaproponowany, przyjęli. Byłoby to żą

daniem od nich abnegacji, praw dziw ie apielsKiej, 
a już skonstatowaliśm y powyżej, że nie są to 
aniołowie lecz ludzie. Na drugi dzień po p rzy j
ściu do skutku zgody, ci panowie znaleźliby 
się tam, gdzie na mocy swojej ciężkości g a tu n - , 
kowej, w mięszaninie obu narodów pozostaw a)i j 
i pozostawać byli powinni, a gdzie pow racać ' 
nie życzą sobie bynajmniej. Zgoda z nimi je s t 
niemożebną. Nie takiemi zatem  wnioskami, lecz 
inną drogą do pojednania z ńarodem  ru 
skim dążyć winniśmy. W inniśmy aż do cza
su działać jednost-onm e, ale położyć soMś 
za cel, dać narodowi rnskiemn w szelką mo
żność takiego rozwinięcia się, takiego p rzy j
ścia do samowiedzy, żeby te/D naród zdobył się 
kiedyś na reprezentantów , 1 w yrażających jego 
myśl rzeczyw istą. W tedy zgoda wypłyoiei s a 
ma z siebie, bo będą do usunięcia ty lko  rze
czywiste, a uie sztuczne i na urząd twofzóne 
powody sporu. Na innej drodze fWteowHH poje
dnanie, gdyby naw et przyszłe do skutku, po
trw ałoby dwa dni z dzisiejszym.

W niosek posła Kamińskiego dowodzi zatem 
tylko naszej narodowej dobrodnszności, stanowi 
on trudność, k tó rą  sami sobie stworzyliśm y, — 
jak  słusznie powiedział Dziennik Poiski, co tem 
milej nam przyznać, że się z nim tuk rzadko 
zgadzamy, k tó rą  stworzyliśm y prAett dobre se r
ce, a k tó rą  oczywiście ci, k tórych racją  bytu  
jest k łó tn ia  z nami, będą się s ta ra li na swoją 
korzyść wyzyskać.

Gdyby tej naszej dobrodusznoćci wniosek 
ten me dowodził, znalazłoby się Wiele innych 
jej dowodów. Oto naprzykład każdy tłómaczyć 
zw ykł prawo, o ile się da na swoją korzyść, 
a my je  na niekorzyść naszą zawsze tłómaczy 
my. Za owych czasów jeszcze, gdy sejm wy
bierał delegację dc Rady państw a kurjami, po- 
wiedzianem było w nstawie, że Wybrani nie 
mają praw a przyjmować instrukcji od swych 
wyborców. Zakaz ten naprzód tyczył się tylko 
wybranych a nie wyborców, wyborcom zatem 
wolno było dawać choć nieurzędownie in stru k 
cje, tylko wybranym nie wolno było ich p rzy j
mować, aui oświadczać, że są niemi związani, 
chociaż mogli działać w ich duchu, a pbw tóre 
zakaz ten odnosił się tylko do wyborców, to 
je s t do kurji, k tó re w ybierały, nigdy zaś do 
całego sejmn; wreszcie by ł to zakaz, tyczący 
się tylko form j a uie rzeczy, bo reprezentanci 
nie po co innego są, tylko po to„ żeby wyrażali 
myśl, życzenia i in teresa tych, k tórzy  im m an
dat powierzyli, Takby to sobie wytłóm aczył 
każdy naród, którem u idzie o rozszerzenie swo
ich praw; ale my każdy przepis, k tóry  nas obo
wiązuje. staram y się jak  pajbardziej zściesuić, 
ażeby dać dowód, że jesteśm y potulni ja k  ba
ranki, więc nie narzucano nam znikąd takiej 
in terpretacji ścieśniającej, ale j ą  stworzyliśm y 
sobie sami i powiedzieliśmy, że nietylkó feurje, 
ale sejm niema praw a do niczego, coby miało 
bodąj najoddaleńsze podobieństwo do instrukcji 
dla d e l i c j i .  Niewiele brakow ało, gdyby haś 
tylkp trochę naciśnięto, bylibyśmy gotożri u- 
chwałić, że delegaci w Radzie państw a, powinni

w  każdym punkcie sprzeciw iać się woli sejmu, 
ażeby dać aowóa, że żadnej potajemnej in s tru k 
cji nie otrzym ali.

Zdawałoby się, że dziś już nie mamy oka
zji do takiego zacieśniania naszych praw, bo 
nam prawo wybóri- delegacji odebrano; ale gdzie 
tam ! My zawsze umiemy znaleźć sposobność 
dó okazania potulności naszej na takiej drodze. 
Nie dawniej jak  w piątek, gdy przyszedł na 
porządek dzienny wniosek pomnożenia posłów 
z miast, postawiono natychm iast wątpliwość, 
czj Izba ma prawo nad tym przedmiotem obra
dować, skoro riiema kompletu, potrzebnego do 
uchwały. 1 czy sądzicie państwo, że tę w ątpli 
wość podniós1 kom isarz rządow y ?... nie, my ją  
są#iif’ podnieśliśmy, a komisarz rządowy, k tóry  
się zapewne dobrze śm iał z nas w duchu, my
ślał sobie zapew ne: „Jakie też wrażenie zro
biłoby to, gdybym ja  tak  w stał i powiedział: 
moi panowie, nie tylko macie prawo obrado
wać, ale naw et uchwalać, nie bójcie się, włos 
wam za to z głowy nie spadnie, uchwała w a
sza nie jfzySka s in k c ji ,  to się rozumie, ale 
przynajmniej zamanifestujecie wolę waszą, a 
argumenta,, k tó re  przytoczycie przy rozpraw ie, 
może też bę<)ą tak silne i przekonywające, że 
gdy ci panowie, k tórzy teraz wyszli, grom adą 
p rzyczytają je  w dziennikach i stenogramach" 
to może w roku przyszłym  nie będą wychodzili 
z sali “

Szczęście, że p. kom isarz tego nie powie
dział, bo byłby wielki w styd dla sejmu.

Poseł Zyblikiewicz we czw artek odebrał 
chleb humorystom, tak  uczciwie w spraw ie za
pomóg dla księży chełmskich p. Antoniewicza 
wygmagał, jakby tego nie potrafi] żaden z naj- 
wziętszych lwowskich feljetonistów. Szkoda 
tylko, ie  to spadło tylko na p. Antoniewicza, 
chociaż się należało wszystkim  świętojurcom. 
Pan Antoniewicz był tym razem, tak  jak  jesi 
zwykle w sejmie, tylko pionkiem, którego świę- 
tojurcy w ysuw ają naprzód, gdy idzie o tak ie  
sprawy, k tórych sami z jakiegobądź powodu 
pornszać się w stydzą. Boleśna to dola takiego 
pionka, k tó ry  wie zawsze naprzód, że będzie 
pobitym, ale iść musi, bo na nic innego się nie 
przydA, tylko pod pierw szą kulę. Takim samym 
pionkiem był w Radzie państw a p. Gierowski. 
Nie oui to jednak; zasłużyli na chłostę, ale ca 
łe  św iętojurstwo, bo chociaż żaden z księży 
świętójurców dla decorum nie odezwał się prze 
ciw księżom chełmskim, ale też żaden sz lache
tnego głosu ks, Zawadowskiego nie poparł a 

Rńdzie państwa, chociaż nie podpisali in ter 
pelaoii, przecież ona z klubu ruskiego w yszła 
i oni tylko byli jej moralnj mi sprawcami.

Bądź co bądź słowa p. Z .blikiewicza zro
biły efekt. Za popraw ką w stali tylko ksks. Pa 
wlikow, Krasicki, H alka, Szaszkiewicz oraz p. 
KoWalski i pionek Antonewycz. Poseł Fecak 
się podniósł, ale spostrzegłszy w jakiej j e s t  
kompanii, natychm iast nsiadł.



petersńurgskiem u synodowi, zostaje cofniętym; 
tj w szelkie apelacje nie pójdą już od biskupa 
do synodu, lecz do m etropolity warszawskiego, 
a od metropolity do Rzymu. W zamian za to 
pozwala papież, żeby synod petersburgski istn ia ł 
dalej, nie będzie jednakże już ten synod Wyi 
s ą instancją dla biskupów, i nie będzie się 
składał z pełnomocników kapituł, lecz z dole- 
galów biskupich, których można odwoływać. 
Co do powrotu wywiezionych biskupów, to  © 
o ieui niema mowy, gdyż korespondent K iajera  
Poznańskiego pisze, iż z biskupów wywiezio
nych prawdopodobnie powróci tylko ks. Popiel.

Do Moskiewskich Wied. telegrafują z P e
tersburga. że na ogólnem posiedzeniu Rady 
państwa dnia 10. bm. uchwalono powiększyć o 
jedną liczbę klas w gimnazjacfi Kongresówki. 
Gimnazjii więc siedmioklasowe, zostaną zamie 
11 i on o na ośmioklasowe.

Sejm ow e.
XIV.

I)o kom isji drogowej odsyła sejm coraz 
nowo po jaw iające się projekta ustawy dro
gowej, lecz w ątpić należy, czy w tej sesji 
u staw a  będzie uchwaloną Chociaż wniosek 
dr. Z yb lik iew icza upadł w sejmie, to jednak 
p. G niew osz nadał mu inną formę, w niósł 
leszcze raz  do sejm u, a sejm o d esła ł do ko
m isji Toż sam o stało się z wnioskiem po
sła  Jęd rze jo w icza , który pan Gniewosz uznał 
za uzupe łn ien ie  swego wniosku, to znaczy, 
iż uzna ł, że jego własny wniosek jest je
d nostronny .

Ju ż  "ostatnim razem mówiąc o projek
tach  do u staw y  drogowej, podnosiliśmy, że 
o p ieran ie  p re s tac ji czy to w naturze czy w 
gotówce, na p o d atk u  wyłącznie, jest równie 
niespraw iedliw ością, ja k  opieranie prestacji 
w yłączn ie  na in w en ta rzu  roboczym. Dzisiej
sza ustaw a  drogow a przeciąża włościan, na 
k orzyść  obszarów  dworskich, prestacje, wy
łączn ie  na p o d atk u  oparte, przeciążałyby 
zuowu obszary dw orskie , na korzyść wło
ścian.

Dla kogoż diogi są  potrzebne?
W ogóle dla każdego mieszkańca całe 

go k ra ju , i dla każdego mieszkańca każdej 
m iejscow ości, bez w zględu czy on płaci po
d a tek , czy posiada bydło, i czy jest w łaści
cielem  gruntu lub domu.

Dlatego francuzka ustawa jak najsłusz
niej sobie postąpiła, nakładając na każdego 
m ieszkańca obowiązek prestacyj do dróg in 
n a tu ra , które płacić gotówką mu wolno.

Dalej, drogi potrzebne są dla wszyst
kich, którzy mają inwentarz ciągły, po tych 
drogach chodzący. W ięc słusznie ustawa 
francuzka n ak ład a  dalej prestacje in natura, 
od każdej sztuki bydła roboczego, którą pre
stac je  tak że  w gotówce spłacić można.

P o  trzecie , drogi potrzebne są dla każ 
dego gospodarstw a, czy to przemysłowego, 
czy handlow ego, czy fabrycznego, czy rol
nego i t .  (1. A  że od każdego gospodarstw a 
p łac i się podatek , mniejszy lub większy w 
m iarę roz leg łośc i lego gospodarstwa, więc 
p re s ta c ję  w gotów ce rozkłada ustawa fran
cuzka podług podatku , na wszystkich podat
kujących .

Mający więc gospodarstwo jakiegokol
wiek bądź ro d za ju , odrabia najpierwej pre
stację osobistą do dróg od każdej osoby, w
jego g o sp o d arstw ie  się znajdującej, i płaci 
na d rog i pew ien p ro cen t od podatku; jeżeli 
zaś m a przy tem  i bydło pociągowe, to do
s ta rc za  p re s ta c ji i od tego bydła. Kto zaś 
niem a gospodarstw a i ni,e płaci żadnego po
d a tk u , a  nie je s t  przecież w stosunku słu
żebnym  na gospodarstwie obcem, ten dostar
cza p re s ta c ji tylko od osoby swej.

N atu ra ln ie , że gdzie taka sama presta
cyj od osoby i od inwentarza się zgroma
dzi, z k tó ry ch  część jedna w gotówce bywa 
sp łacan ą , tam  i prestacja w gotówce podług 
podatku, wypada mała.

W żadnym kraju opinia publiczna nie 
je s t tak  czu łą  na każdą nierówność przed 
prawem, jak we Francji; a jednak tam u-

stawę, na takiej kombinacji opartą, uznano 
za najspraw iedliw szą.

Dlaczegóż tylko nasza komisja drogo
wa rozbija się za jakiemiś nowemi pomy
słami, i koniecznie obecnie pragnie presta 
cje drogowe oprzeć tylko na podatku ? Po 
zornie to wydaje się sprawiedliwem, dla 
tych co nie wchodzą w rzecz głębiej, ale w 
gruncie rzeczy jest równie niesprawieaiiwem, 
jak dzisiejsza ustawa drogowa.

Projekt pieiwotny większości komisji, 
który upadł dziwnym sposobem, nieprzyszedł- 
szy nawet pod głosowanie, wziął sobie niby 
za wzór ustawę francuzką. ale odstąpił przy- 
“tem w głównych rzeczach od tego wzoru. 
Najpierw prestacje od głowy nakładał tylko 
na tych, którzy ani podatku nie płacą, ani 
pociągowego bydła nie mają; z pierwszej więc 
ogólnej zasady francuzkiej zrobił wyjątkowe 
zastosowanie.

Zasadą drugą francuskiej ustawy, pre
stacje od bydła, przyjął w tym duchu, w 
jakim tam jest przeprowadzoną.

Zasadę trzecią, prestacje w gotówce 
podług podatku, zrobił jedynie warunkową, 
zastrzegłszy, że w takich razach jedynie 
gdyby prestacje od głowy i od bydła nie 
wystarczyły na potrzeby dróg, wtedy ma 
być, reszta co będzie potrzeba, rozłożona na 
podatek. Tymczasem w francuskiej ustawie 
jest ten podatek kategorycznie zaprowadzony, 
co oddziaływa na umiarkowanie żądań co 
do prestacji od głowy i od bydła, podobnie 
jak te prestacje znowu oddziaływują na u 
miarkowanie żądań, co do podatków dro
gowych.

Gdyby projekt większości komisji sejm 
przyjął był za podstawę obrad swych, mo
żna było w szczegółowych rozpiawach po
prawkami zrektyfikować w myśl ustawy 
francuskiej projekt większości.

Lecz powiedzmy prawdę, z oponentów 
przeciwko projektowi większości komisyjnej, 
nie umiał nikt jasno całej sprawy przedsta
wić, bo nikt nie miał wyrobionego jasao po
jęcia o całej rzeczy; przynajmniej nikt nie 
wypowiedział go w sejmie. Wniosek dr. Zy- 
blikiewicza był za pospiesznie sformułowa
ny, p. Gniewosz ani w wywodzie, ani we 
wniosku swym nie wypowiedział żadnej za
sady, więc dopiero teraz, po odesłaniu całej 
sprawy do komisyj, nowemi wnioskami ma 
się to łatać, co przy rozprawie ogólnej po
winno było być dokonanem

Posiedzenia sejmowe.
D wudzieste czw arte posiedzenie d. 21. maja, 

po południu.
Początek posiedzenia o godz. 5 min. 45.
Przewodniczący Alfred hr. Potocki, mar 

szałek  kra jow y, kom isarz rządowy p. B art- 
mański.

Na porządku dziennym je s t  spraw ozdanie 
komisji statutow ej z wniosku p. H ausnera w 
spraw ie powiększenia liczby posłów z miast, 
m arszałek  jednak  przenosi ten punkt na d ru 
gie miejsce, ponieważ nie ma w saR w ym aga
nego statutem  krajowym kompletu zw iększone
go 114 posłów.

P rzystąpiono zatem  do ustnego spraw ozda
nia o przesłanych napow rót do komisji a rty k u 
łach  ustaw y o ochronie własności polnej.

Sprawozdaw cą komisji ku ltury  krajow ej 
je s t p. Józef Badeni.

Z wyjątkiem  zmiau czysto stylistycznych, 
których dla nierozszerzania spraw ozdania nie 
podajemy, komisja proponuje zmiany ważniejsze, 
jak  następuje:

A rt. 3. W  szczególności popełnia p rzestęp
stwo połowę, kto  bez ty tu łu  praw nego lub bez 
pozwolenia właściciela gran tu  :

a) jeździ wierzchem, lub zaprzęgiem po cu
dzych gruntach, wyjąwszy, gdyby do tego był 
przymuszony złym stanem  d ro g i;

i) narusza cndze granice przez worywanie, 
wkopywanie, wgradzanie, w kaszanie lub wiy- 
nanie się w jakikolw iek bądź inny sposób.

A r t  9. S tarostw o może ze względu na s to 
sunki miejscowe celem ochrony własności p o l
nej zarządzić, aby przepęd obcych stad  bydła

grodzonych pól lub łanów, odbywał się tylko 
pod dozorem poganiacza, ustanowionego przez 
przełożonego gminy, a względnie przełożonego 
obszaru dworskiego Prow adzący bydło, wmien 
poganiacza wynagrodzić, według taryfy przez 
zwierzchność gminną, a względnie przełożone
go obaaaru dworskiego ułożonej, a przez s ta ro 
stwo zatw ierdzonej

Art. 12. K ażde przestępstw o połowę , w 
następnych paragrafacn niewymienione, kara- 
nem będzie grzyw ną od 1 do 40 złr.

Art. 13 Kto jeździ wierzchem lub zaprzę
giem po cudzym gruncie, (art. 2 lit. a) podlega 
grzywnie po 1 złr. od sztuki bydła.

Art. 22. Kto wyda polecenie do popełnie
nia przestępstw a, ulegnie takiej samej karze, 
jak  gdyby był przestępstw o osobiście popełnił.

Kto zaś da powód do przestępstw a przez 
to, że wyda polecenie nie dość dokładne, lub 
wyda je  osobie, niezdolnej do należytego wypeł
nienia takowego, ulegnie grzywnie do 5 złr.

Grzywna ta  nie powinna jednak nigdy być 
wyzszą od kary, postawionej na samo prze
stępstwo.

A rt. 24. Szkodnik obowiązany jest, nieza
leżnie od kary, wynagrodzić zrządzoną szkodę.

Za szkody, zrządzone przez dzieci, odpowia
dają rodzice lub opiekunowie, za szkody zrzą 
dzone przez służących — służbodawey, jeżeli 
p rzestępstw o z ich polecenia lub na ich korzyść 
było wykouanem, za szkody zrządzone przez 
zw ierzęta domowe i ptactwo, zawsze tychże 
właściciel.

Za szkodę, zrządzoną przez jeżdżenie po 
cudzych gruntach, w przypadkach nie stanow ią
cych według art. 3. lit. a) p rzestępstw a polo 
wego. odpowiadają ci, na których ciąży obo- 
wiążek utrzym ywania drogi w dobrym stanie.

Art. 48. W szelkiego rodzaju drób i gołębie, 
napotkane na obsiauych lub uprawionych grun
tach, na łąkach  lub ogrodach, a zająć się me- 
dające, mogą być przez tych, k tó rzy  x rzeczo
nych gruntów  użytkują, zabite, i na rzecz po
szkodowanego zatrzym ane , jeżeli zrządzona 
szkoda w ciągu 24 godzin wynagrodzoną nie 
zostanie.

Psy, po potu i ogrodacn włóczące się, mo
gą również być zabite.

Art. 49. Strażnik połowy obowiązany jest, 
w zastępstw ie uprawnionego , zrobić użytek z 
praw, w dwóch poprzedzających paragrafach 
określonych.

Prawo to służy również rodzinie i sługom 
uprawnionego.

Art. 53. Jeżeli właściciel zajętego zw ierzę
cia nie je s t  wiadomym, a pomimo zarządzonego 
poszukiwania nie zgłosi się, natenczas poszko
dowany będzie miął praw o żądać od przełożo
nego gminy, spieniężenia zwierzęcia.

U zyskana ze sprzedaży kw ota posłuży prze- 
dewszystkiem  do pokrycia przysądzonej szko 
dy, oraz kosztów praw nych, re sz ta  zaś złożo
ną będzie w starostw ie.

Art. 54. Przedm ioty, z przestępstw a polo- 
wego pochodzące, winny być natychm iast p ra 
wemu właścicielowi oddane.

Jeżeli właściciel nie je s t wiadomym. vani«B 
naczelnik gminy przechowanie tych przedm io
tów zarządzić, a jeżeli podlegają zepsuciu, ta 
kowe spieniężyć.

Jeżeli praw y właściciel, pomimo zarządzc 
nego dochodzenia, nie zgłosi się w ciągu roku, 
to kwota, uzyskana ze sprzedaży rzeczonych 
przedmiotów, złożoną będzie w starostw ie do 
dalszego postępowania.

Po art. 55. dodaje komisja nowy, w skutek 
poprawki ks. Kaczały:

A rt. 56. W razie naruszenia granicy (§. 3 
lit h i.) winien przełożony gminy natychm iast, 
ua koszt winnego, przyw rócić stan  pierwotny, 
jeżeli już z tego tytułu nie został wytoczony 
spór na zwyczajnej Srodze sądowej.

W skutek w trącenia tego artyku łu , w szyst
kie następne m ają liczby o jeden wyższe.

Art. 64. (p erwotny 63). Pieniądze, pocho
dzące z kar, lokowane będą za pośrednictwem 
W ydziału rady powiatowej na rzecz szkoły In
dowej właściwej gminy. R ada szkolna okręgo
wa rozstrzyga o sposobie użycia tych fundu
szów.

W razie niemożności ściągnięcia kary  pie
niężnej należy ją  zamienić na karę  aresztu od 
24 godzin do 10 dni, albo na dnie robocze, do 
publicznych celów.

Przytem  wymierzać można zam iast grzywny 
do 4 złr. Ttarę "aresztu 24 godzin.

Zw ykłą miejscową płacę robotnika uważać 
należy jako równą jednem u dniowi roboty.

W iększą część tych artykułów  przyjęto bez 
żadnej dyskusji.

P o s e ł W e i g e l  żądał treściw szej sty liza
cji art. 22, który komisja na miejsce odrzuco
nego przez Izbę w prow adziła, ale po odpowie
dzi sprawozdawcy, że ustaw a ta  pisaną jest. 
dla ludzi, którzy ze stanowiska naukowego <

prawie nie mają wyobrażenia, popraw ka p. 
W eigla upadła.

Do a r t 49. p. S k r z y ń s k i  postaw i! po 
ustępie pierwszym dodatek: -a  przeto w w y
padkach art. 48 określonych, może palńej także 
użyć broni.u

Izba ten dodatek przyjęła
Poseł A n t o n i e w i c z  obawiał się że art. 

54 może przeszkodzić sankcji ustawy, gdyż się 
sprzeciwia ustaw ie cywilnej.

Sprawozdawca wyjaśni! p. Antoniewiczowi, 
że artyku ł je s t w zupełnej z ustaw ą cywilną 
zgodzie, poczem arty k u ł przyjęto.

Tylko artyku ł 64. (poprzednio 63.), a w ła
ściwie jego pierw szy ustęp, wywołał obszerną 
dyskusję.

P oseł ks. K r a s i c k i  wnosi, aby w ustępie 
pierwszym powiedzieć-.

„Kary pieniężne wpływają za pośrednictwem 
i pod nadzorem W ydziału powiatowego na u- 
tw orzenie lub zapomogę funduszu pożyczkowe
go odnośnej gminy.“

Mówca w obszernem przemówieniu uzasa
dnia swój wniosek.

Poseł S k r z y ń s k i  chciałby ten ustęp mieć 
zredagowanym : „Kary pieniężne wpływają do
kasy gminnej na fundusz kasy zaliczkowej dla 
tejże gminy", i zapytuje, dlaczego komisja nie 
zdała sprawy z tego przezeń postawionego i 
odesłanego do niej wniosku.

Poseł A b r a h a m  o w i c z  odpowiada, że 
wniosek p. Skrzyńskiego był przedmiotem obrad 
komisji, ale ze wszystkich wniosków, tyczących 
się tego artykułu, najinnięj miał szansy. Idzie 
tu o fundusz publiczny, dla którego potrzebną 
je s t koniecznie kontrola, pod tym względem za 
tera ma wyższość wniosek ks. Krasickiego. 
Mówca zw raca uwagę, że kary z tego źródła 
nie będą wielkie, i że kilkanaście złr., k tóre 
się zbiorą, będą pożyczone jednemu, tymczasem 
gdyby ten pieniądz szedł na potrzeby szkolne, 
wyszedł by na korzyść w szystkich.

Poseł ks. Z a k l i ń s k i  popiera wniosek pp. 
ks. K rasiakiego i Skrzyńskiego.

Poseł S k w a r c z y ń s k i  wnosi zamknięcie 
dyskusji, k tóre Izba uchwala. Zapisani za wnio
skiem komisji pp. hr. W odzicki, Chrzanowski, 
Męciński i P ietruski, przeciw wnioskowi p. Ko
walski.

Po przemówieniu hr. W o d z i c k i e g o  jako 
jeneralnego mówcy, który zwrócił uwagę, że 
wobec tego, iż gmina do pewnej wysokości musi 
dokładać do funduszu szkolnego ze pomocą do
datków  do podatków, pieniądz na rzecz tego 
funduszu obrócony, zmniejsza ten ciężar, idzie 
zatem najbezpośrednięj ua rzecz wszystkich 
członków gminy, tudzież p. K o w a l s k i e g o ,  
k tóry  ze stauow iska prawniczego bronił po 
prawki ks. Krasickiego, p. Skrzyński p rzystą 
pił do tej poprawki, k tó rą  też Izba niewielką 
większością przyjęła.

Na tem zakończyła się rozpraw a szczegó
łowa nad ustaw ą o ochronie własności polowej, 
o której śmiało powiedzieć można, że należy do 
najpiękniejszych i najsumienniejszych specjal
nych dyskusji, jakie kiedykolwiek w sejmie 
lwowskhn nad jaką  obszerniejszą ustawą się 
odbyły. T ak  ze względu aa  przedmiot tej u sta
wy, jak  na jej sumienne opracowanie, sejm te 
goroczny piękną w niej po sobie pozostawił pa
m iątkę.

Na wniosek p. Jozefa Jasińskiego przyjęto 
następnie całą  ustawę w trzeciem czytaniu.

1S a porządku dziennym je s t spraw ozdanie 
komisji statutow ej z wniosku posła Hausnera, w 
przedmiocie zmiany s ta ta tn  krajow ego i ordy
nacji wyborczej.

Sprawozdawcą komisji je s t sam w niosko
dawca.

Komisja uznając, że poseł H ausner nader 
słusznie wykazami statystyczuem i uzasadnił 
swój wniosek, nie zgodziła się jednak na utwo
rzenie okręgu wyborczego, złożonego z miast 
Wadowic, Sanoka i Ja s ła , ponieważ wybory, od
bywające się w kilku miastach przedstaw iają 
znaczne niedogodności, gdyż kandydat jednego 
m iasta bywa zwykle narzucony innym miastom, 
w których nie jest znany; trudność zaś ta  wzro
słaby tembardziej, z powodów ogromuego odda
lenia Sanoka od W adowic, k tóre czyni w szel
kie porozumienie iluzorycznem. Nadto komisja 
nie zgodziła się na przyznanie praw a wyboru 
posła Buczaczowi, k tóry  ma najmniej punktów 
kwalifikacyjnych, a chociaż ma zakład naukowy, 
gimnazjum bazylianów, jednak do utrzym ania 
go w niczem się nie przyczynia. Przytem  to 
miasto nie dostarczyło pomimo wezwania ża
dnych dat informacyjnych, co świadczy o wiel
kiej obojętności.

Zam iast tych dwóch okręgów wyborczych, 
komisja wnosi pomnożenie liczby posłów we 
Lwowie z 4 na 5 i w Krakowie z 3 na 4, po 
nieważ te miasta nie mają reprezentacji,- odpo 
wiedniej do wysokości podatków bezpośrednich 
jak ie  opłacają.

Komisja zatem wnosił hiclrwjtlenier  ęipow if 
dnieli zmian w statucie krajowytn ‘i ' órdynacj 
wyborczej ora,? rezolucji, że petycje tycząp 
się tego przedmiotu uważają się za źafa 
cwione.

W chwili dania głosu sprawozdawcy, zna 
dowalo się w sali 121 posłów ■ Świętojurcy 
włoś. łanie gromadnie opuszczają .salę.

Poseł P i e t r u s k i  ze sta tu tu  krąjowegi 
wywodzi, że nie można przystępow ać do roz 
pi awy z powodu braku zwiększonego kompletu 
(z,ywe protestacje, m arszałek wzywa dc spo 
kojuości.)

Poseł D u n a j e w s k i .  Nie mogę się w zu 
pełności zgodzić z zapatrywaniem  szanownegi 
kolegi i członka W ydziału krajowego. W cah 
nie wątpię, że gdzie brzmienie ustaw y nie jesi 
jasne, trzeba się odwołać do jej ducha. Lac: 
ta  ustaw a jes t nadzwyczaj jasna, bo £. 38 wy 
raźnie powiada, że do uchwały na wniosek, ty 
czący się zmiany sta tu tu  krajowego, trzeba o 
becnośei trzech czw artych części wszystkieł 
członków, ws;.ak to jest, jasne. Niemiecki tekst 
jeżeli k toś polskiemu niedowierza, Wyraźnie za 
Czy na: zu eineu Beschlusse, potrzeba trzy  czwai 
tych części. D rugi ustęp §. 38. nie stanowi nic 
innego, lecz ogranicza działanie sejmu w peW 
nych kwestjacli, stanowi w yjątki od ogófnegt 
praw idła, a iak znakomity prawn k jak  p. Pie 
truski, wie baidzo dobrze, że wszelkie ograni 
czenia i wyjątki trzeba jak  najdokładniej tłu 
maczyć, t. j. nie posuwać dalej jak  ustawa 
chce, a z brzmienia ustawy inaczej nie Wynika

Powiada dalej szanowny kolega, że inacze 
tłum aczyć nie można, bo do czegobyśruy mogl 
dójść, gdy ustaw a nie wskazuje, ilu posłów po
trzeba do kompletu podczas obrad. Ustawę nit 
w kazuje tego tak, jak  wiele ustaw  w dziedzi 
nie prawa prywatnego; prawodaw ca bowieir 
spuszczać się musiał na poczucie obowiązku 
posłów, że używać będą tylko tych sposobów, 
które się dadzą usprawiedliw ić wobec wybór 
ców. J  s t sposobem sprzeciw iania się zabranie 
głosu lub glosowanie. O takich sposobacn lub 
środkach, aby wychodzić podczas rozpoczęcia 
obrad, nie mógł ustawodawca, myśleć, a gdyby 
był m yślał w ogóle, to byłby się naprzód za
stanowił, czy parlam entaryzm  jest odpowiednim 
środkiem do prowadzenia spraw  publicznych, bc 
inaczej parlam entaryzm  doprowadziłby ad ab 
surdum. Kto chce doprowadzić parlam entaryzm  
ad absurdurr. tea  używa takich środków Lecz 
kto pojmuje swoje obowiązki, jak  być,powinno, 
ten w ystępuje ze swem otw artem  zdaniem w 
każdej spraw ie, ten nie wychodzi, lecz głosuje 
jak  mu sumienie i przekonanie po wiada, A d  ab
surdum nie prowadzi nas ustawa, ale prow a
dzimy się sami, jeżeli tak  tę  rzecz uważamy.

Szanowny mój poprzeduik przytoczył p rzy
k ład  praktyczny. Otóż ja 1 pozwolę sobie powo
łać  się na przykład , na który  wszyscy ta k  chę
tnie się powołają, na przykład parlam entu an
gielskiego, który wtenczas, gdy niema komple
tu, a tam kompletu 49 wymagają na 65d człon
ków, o każdej spraw ie mówi i dyskutuje, a 
dopiero gdy przychodzi du głosowAnia, w ten
czas liczy, czy je s t kom plet, potrzebny do 
powzięcia uchwały. Gdybyśmy tak  tłumaczyli 
ustawę, że kiedy niema kompletu, w tenczas mu
simy zrzucić przedm iot z porządku dziennego, 
doszlibyśmy dc niedorzeczności. Bo oczywiście, 
obrada może trw ać kwadrans, godzinę, może 
trw ać dwie, trzy godziny, a może jak  to mie
liśmy przykład  przy ustaw ie polowej, trwać 
dwa i trzy  posiedzenia. Rzecz prosta, że nie 
jeden z nas, z powodów jakich  zewnętrznych, 
wyjdzie ze sali podczas obrad M usiałby w ta 
kim razie m arszałek postawić kogoś przy 
d-zwiach, któryby każdej chwili daw ał z n a ć : 
oho! w tej chwili niema kompletu! To byłoby 
rzeczywiście absurdem, Jeżeli jes t taka  liczba 
posłów, jakiej trzeba do rozpoczęcia swykłych 
obrad, należy rozpocząć obrady- a gdy przyj
dzie do glosowania i niema odpowiednie1' liczby 
głosów, natenczas przez to »amo uchwała za
padła, że rzecz niema praktycznej doniosłości, 
i nie je s t ptoyjęta, Izba ją  odrzuciła. I fce jest 
praktyczne. Ale żeby podczas obrad każdej 
chwili wymagać jakiegoś kompletu, to je s t nie 
praktyczne Dla tych, k tó re j ebeą praktyczne
go rezultatu  obrad, który chcą decyzji, je s t to 
bardzo ważne, i dla muie osobiście bardzo w aż
ne, aby przynajmniej wiedziano, żem był w I z 
bie, żeby nie mogli mnie policzyć do tych, k tó 
rzy z umysłn wyszli. J a  myślę zresztą, że ta 
kich niema, lctó”zy z umysłu w yszli.' Może ci, 
k tórzy dziś tak  gromadnie wyszli z sali, po
szli napić się szklankę wody, a potem wrócą. 
(Brawo.)

Mojem zdaniem trzeba rozpocząć obrady.
P. hr. G o l e j e w s k i  nie wdając się w 

wywody teoretyczne i prawnicze, staw ia Wnio
sek odroczenia dyskusji nad tym przedmiotem, 
skoro widocznem jest, że do uchwały Dczyiść 
nie może.

R ó ż n o ś c i .
* O cesarzowej K arolin ie, wdowie po ce 

sa rz u  M aksym ilian ie  donoszę: Cesarzowa cieszy się 
j a k  na jlep szem  zdrowiem fizycznem, a nawet ntyła. 
N ato m ias t s ta n  jej um ysłn  żadne j nie budzi nadziei. 
Do św ia ta  z d a je  się ona jnż zupełnie nie należeć, 
z nikim  nie mówi, nikogo nie poznaje i Żyje ty l
ko c iąg le  ja k o b y  w s to su n k ach  z istotami nrojone- 
m i; rozm aw ia z n iem i, jakby z n aj liczni ej szem 
to w arzystw em .

O toczenie jej rzeczywiste nie egzystuje dla niej 
zupełn ie . Nadwszystko przenosi samotność i obco
w anie  z sw em i niewidzialnymi przyjaciółmi; każde 
inne  to w arzy s tw o  jest dla niej ciężarem. Apetyt 
m a d o sk o n a ły ; ob iad y  dysponuje sobie sama, z za
d z iw ia jącą  p rzy to m n o śc ią  umysłu uwzględniając za
w sze porę roku. Dyspozycje wszelkie wydaje pi
sem nie. W zamka wybrała jeden stół, na którym 
składa sw e b ile ty , skąd je dopiero zabierają. - - 
W  tym  względzie nie zn ać  żadnego w jej umyśle 
zam ieszan ia . C esarzow a tak dalece posunęła swe 
zam iłow an ie  do samotności, że nawet nie lubi, aby 
je j  u sług iw ano . Ubiera się sama z bardzo wielką 
sta ran n o śc ią , nawet z kokieterją. Sama się nawet 
fry zu je . Ochmistrzyni nie ma do jej pokojn przy
stępu . Szczególniej zachowuje w pamięci każdy 
po rządek  du ia . Wie kiedy bierze kąpiel. Jeżeli nie 
podano p rzy  obiedzie jakiejś zadysponowanej po
trawy, to konstatuje to zaraz pisemnie, jednako
woż bez wyrzutu, bez złego humoru. Podczas po
gody przechadza się codziennie o godz. 11, rano 
w parku zawsze jedną i tą samą drogą, zawsze 
rów nie prędko . Naturalnie, na każdej wycieczce 
byw a n iep o s trze żen ie  nadzorowaną. Niekiedy gra i 
ry su je , lub maluje, okazując wiele talentu i sma
ku. Muzyka zdaje się ją  pocieszać i oczarowywać, 
malarstwo absorbnje jej uwagę. Przy tem całem 
usposobieniu chorej, trudno ją  odwiedzać, ażeby 
jej nie zasmucić, dlatego więc królowa belgijska 
odw iedza j ą  ty lko  co 14 dni, i tylko wtedy, jeżeli 
p rzy p u szczać  można, że się jej tem przykrości nie 
zrob i. Codzień odchodzą jednakże kilka razy rapor-

ta o zdrowiu cesarzowej z Fervueren do dworu, a 
co miesiąc przychodzi z królową do niej lekarz. 
Wizyta ta ogranicza się jednak na tem, że lekarz 
zadaje bardzo krótkie pytanie o jej zdrowie, a ona 
odpowiada m u: Mamy się dobrze! — odwraca się 
i odchodzi.

* O d k ry c ie  s ta ro ż y tn ic z e . Przy poszukiwa
niach, jakie w ostatnich czasach czyniono w Pom
pei w obecności następcy tronu pruskiego , znale
ziono czarę (diatreta) z tym napisem : bibę, vivas 
multos annos; niżej zaś też same wyrazy po gre
cka. Ozdoby zewnętrzne są rznięte na białem szkle, 
samo zaś wnętrze czary, jest z kości. Piasek, znaj
dujący się wewnątrz, tak szczelnie przytyka do 
ścian czaszy, iż z trudnością wielką da się oddzie
lić, część jednak już odslouiono. Nie ma żadnej 
wątpliwości, iż wnętrze czary jest po prostu cza 
szką ludzką. — Z kilku medali, znalezionych obok 
czary, domyślać się należy, iż należała do tyranów 
Gerona lab Hieronima , o których mówi Liwinsz w 
księdze XXVI swojej historji.

* Lokom otywa bez ognia. Pall-M all Gazette 
podaje bardzo interesujący opis l o k o  m o t y w  
b e z  o g n i a ,  które są w użycin na kolei, łączą
cej Nowy Orlean z przedmieściami. Kolej ta ma 
długości około 6 mil angielskich. Aż do granic 
właściwego miasta ciągną wagon muły, które się 
tu wyprzęga, a dołącza się natomiast lokomotywę, 
co nie więcej czasu zabiera, jak przeprzężenie 
mułów. Odtąd rusza pociąg jak strzała, podczas 
gdy konduktor staje na platformie, dla regulowania 
maszyny. Zastanowić i puścić w rneb można pociąg 
o wiele łatwiej, niż gdyby był ciągniony przez 
muły. Kolej jest dwutorowa 1 leży w środkn sze
rokiej ulicy, kilka centymetrów wyżej od jej po
wierzchni, i tylko tam gdzie się ulice krzyżują, 
przechodzą przez nią powozy. Lokomotywa składa 
się z pojedyńczego cylindra z blachy żelaznej, 
który jest dziesięć stóp dłngi, a ma tylko zaledwie 
trzy stopy średnicy; cylinder ten ustawiony jest 
na podstawie o czterech kołach i w części napeł
niony wodą. Prostopadle ustawiona maszyna po
łączona jest z cylindrem z boku wagonu tuż przy 
drzwiach konduktora. Cylinder napełnia Się podług

potrzeby parą, braną z kotła parowego, zostające
go na stacji w Carrolton, i para ta wystarcza do 
przetransportowania wagonn do miasta i na po 
wrót. Żadnych tu środków ostrożności nie potrze
ba, bo nie może grozić żadne niebezpieczeństwo ; 
hałas jaki pociąg sprawia, jest nawet mniejszy, 
niż turkot powozn na bruku. Koszta tego sposobu 
komunikacji są mniejsze, niż gdyby używano do 
tego mnłów. Lokomotywa kosztuje 1250 dollarow, 
już włącznie z premją dla wynalazcy.

* Teleskop olbrzym i. Dziennik Scuntific 
American Journal podaje następujące ciekawe 
szczegóły o teleskopie olbrzymim, który bogaty 
właściciel gruntów z S. Francisco nazwiskiem J a 
mes Lick, wystawić zamyśla: Narzędzie to ma być 
ustawione na górze Sierra Newada 10.000 stóp 
nad powierzchnią morza ; soczewka jego ma mieć 
4 metry średnicy, a tem samem przy oddaleniu 
ogniska 40-metrowym, osiągnie się 28.000 powię
kszenie. Wobec tego instrumentu maleje wszystko, 
bo jak wiadomo, nawet teleskop Herszla puwie- 
kszał zaledwie 6000 razy. Koszta jego wystawie
nia, które potrwa najmniej 5 lat, obliczają na mi
lion dolarów, ale jest zarazem nadzieja, Że procent 
od wydanego kapitała będzie dla umiejętności nie
mniej olbrzymi, bo za pomocą tego teleskopu księ
życ będzie dla badaczów tylko o trzy mile odda- 
ony. a Mars wyda się 100 razy większy niż księ
życ golemn oku. Dziś trudno ocenić wszystkie ko
rzyści, Jakie ztąd wynikną, to pewna jednak, że 
wiele rzeczy ciemnych dotąd się wyjaśni, a nawet 
rozwiąże się niedostępne tajemnice mgławic,

* K ardynał A n to n e lli , który obecnie trudui 
się o tyle tylko swoją kancelarją, o ile to jest nie- 
zbędnem, zajmuje się pisaniem historji pontyfikatn 
Piusa IX. Dzieło to jednakże ogłoszone ma być do
piero pc śmierci Antonellego i papieża. Będzie to 
w każdym razie zapewne jedna z najciekawszych 
publikacyj na pola historji.

* IIlo tempore. W krakowskiej „Kronice" 
czytamy: „Mamy przed sobą „Taxę wiktuałów przez 
urzędy wojewodziński, starościński y radziecKi kra
kowskie, na dzień 24 kwietnia r. 1787 ustanowioną", 
w której znajdujemy:

„Chleba białego pasztetuiczego, dobrze wypie
czonego z najprzedniejszej mąki pszeimej , bułka 
ważąca łutów 8 , ma być sprzedana za miedziany 
grosz 1.

Chleba białego z czystej pszennej m^ki, bnlka 
Int. 9, gr. miedź. 1.

Chleba żytniego z najprzedniejszej mąki ży
tniej tant jeden, gr. miedź. 2 ‘/j.

Chieba żytniego i. mąki żytniej czystej, nie- 
mięszanej z jęczmienną, gr. miedź. 2.

Chleba razowego, gr. m. 1 '/i-
Mięsa z wolu n a jp rzean ie jszeg o , p ięknego, funt 

1, gr. miedź. 6.
Mięsa z wołu podlejszego, g- m 5.
Mięsa wieprzowego,' m. 8.
Nieprawdaż, że ciekawe cyfry w porównaniu 

n. p, z dzisiejszemi ? i jeśli nje w czem innem, to 
przynajmniej w cenach pochwalić się możemy po
stępem.

* M uzyka kam ieni, w  Paryżu pomięazy 
iunemi ma się odbyć w tych czasach odczyt o dźwię
kach i harmonii kamieni. Powodem do tego jest 
odkrycie, uczynione przez p. Baudre , znanego ba
dacza przyrody, że niektóre kamieaie, uderzane o 
siebe wydają nader dźwięczne odgłosy, Po kilka 
latach pracy, udało mu się wytworzyć całą serję 
gam, za pomocą tych dziwnych instrumentów. Po
wiadają, ze ta mttzyka kamienna z żadną inną po
równać się nie może. Z okazji tego odkryeia pro
fesor geologii, p. Elie de Beaumont, pisał do p. Bau
dre, że gdy w starożytności tracono czas na 4are+ 
mnych poszukiwaniach „mandragony", bajecznego 
kamienia śpiewającego, on odkrył prawdziwą „dnszę 
śpiewającą" kamienia,

* O głoszenie konkursu. Towarzystwo bra- 
tniej pomocy w Prószkowie ogłasza niniejszem kon
kurs na wakujące stypendjum. Przyjęty kandydat 
pobierać będzie: całkowite honorarjnm, i miesięcznie 
22 talar, w zimowem, a 20 talar- w iatowem pół 
roezu.

Zgłaszający się o powyższe stypendjum odpo
wiadać winien następującym warunkom.

1. Złożyć świadectwa, mianowicie : a) Z nauk

przygotowawczych, przynajmniej z ukończenia przed
ostatniej klasy gimnazjalnej lub szkoły realnej. Dy
plom z nkończenia średniej szkoły rolniczej ńędzie 
uważanym za dostateczny, b) Świadectwo z odby
tej dwuletniej praktyki gospodarczej, o) Rekomen
dację dwóch znanych wiarogodnych obywateli, jako 
rękojmię istotnej niemożności utrzymania się-. kom- 
petsnta, któraby zarazem, świadczyła o dotychcza- 
sowem moralpen. zachowaniu się jego.

2. Obowiązkiem stypendjata będzie Złożyć 
egzamin po ukończeniu dwuletniego kursu.

3. Stypendjat winien zobowiązać się po złożo
nym egzamiuie w umówionych ratach zwrócić To
warzystwa pobierane pieniądze.

Ostatni termin do przeslaą^ dotyczącycn kon 
knrsu podań, upływa z dniem Igo Jjpca r. b.

Podania przyjmuje podpisany p«w»s Towarzy
stwa.

Dnia 16. maja 1875 roku.
Górny Szląsk — Prószków pod Opolem 

Dyrekcja.
Protektor : Tajny radca stanu i dyrektor aka- 

deiąii prosz.kowskiej dr. Seitegast.
Prezes: Ja,n Grużewski. Podskarbi: Hr. Jan  

Tarnowski. Kurator W taaysław Golce.

— P rzfcdśw it ogier hr. Jah t TarnóWskiego 
z Cnorzelowa, zwycięzca na tegorocznych wyści- 
w Preszburgu i Peszcie, wygrał zttot^i świeżo w 
wiedeńskim biegu „Derby* największą nagrodę Joc
key Clube w sumie 6000 złt., oraz wkładki wyno
szące około 400U złr. Z „Przedświtem", który po
chodzi od „Knignt of the garter*4, po klkftky „Th 
Jewel", współzawodniczyło 8 najsłynniejszych bie
gunów wyścigowych. Drugi koń wyśtfigowy tego 
samego właściciela „Turoń", W tym samym bieg 
dohiegl czwarty do mety, „Przedświt" biegai ji 
w tym roku pięć razy, i tyleż razy bjłł pieiwszyi 
Jest to snkcet nieznany dotąd w rocznikach spor 
galicyjskiego i przechodzący wszelkie dotyóhćzasoi 
na tem pplu tryumfy.

I
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P. ks. Z a k l i f i s k i  (który jako sekretarz 
>ozostał w sali) dowodzi, ie  obrada a uchwała, 
o jedno, więc sejm obradować nad tym przed' 
miotem nie ma prawa.

P. G r o c h o l s k i  je s t zdania, że p rze
strzeganie regulaminu należy do m arszałka, że 
zatem m arszałek tylko może w tym względzie
B . n o ł  O Tl  a  w i n

P. Z y b l i k i e w i c z  uważa za najp rak ty 
czniejszy, wniosek odroczenia.

Izba uchwala odroczenie.
P. G n i e w o s z  wnosi odczytanie listy  po

słów, dla skonstatow ania obecnych.
M arszałek nie przychylając się do tego 

wniosku, zamyka posiedzenie.
Koniec posiedzenia o godz. 7. min. 45 

wieczorem. Następne posiedzenie dziś d. 22. 
m aja o godzinie 10, rano. Na porządku dzien
nym: 1) Sprawozdanie komisji administracyjnej 
o przedłożenie W ydziałowi kraj. w przedmiocie 
organizacji szpitala powszechnego we Lwowie, 
spraw ozdaw ca p. Hoszard. 2) Sprawozdanie 
komisji adm inistracyjnej o wnioskn W ydziału 
krajow ego, w przedmiocie organizacji krajowego 
zakładu obłąkanych na Kulparkowie, sprawo 
zdaw ca p. H oszard. 3) Sprawozdanie komisji 
propinacyjnej o wniosku W ydziału krajowego, 
w spraw ie zniesienia praw a propinacji we Lw o
wie, spraw ozdaw ca p. Madejski. 4) Sprawozda 
nia o petycjach.

D wudzieste piąte posiedzenie d. 22. m aja rano.
Początek posiedzenia o godz. 10.

Przewodniczący m arszałek Alfred hr. Po
tocki, kom isarz rządowy p. Baitm ański.

W  dalszym ciągu wniesiono do sejmu na 
stępujące petycje:
1) Gmina Sieniawka, H uta krzyształow a wraz z 
komitetem cerkiewnym, o zapomogę na upięk 
szenie cerkwi. 2) Komitet gal. Tow arzystw a 
gosp., o snbweneję 6.000 złr. na budowę drogi 
ze Zboisk do Dnblan. 3) Pilzno, W ydział pow., 
użala się na przeciążanie dodatkami na fundusz 
szkolny. 4) W ydawnictwo Czytelni ludowej w 
Krakowie, o subwencję lub zaprenumerowanie 
pewnej ilości egzem plarzy tego pisma. 4) Long- 
champs Bogusław, lekarz miejski we Lwowie,
0 wsparcie dla syna swego aż do ukończenia 
nauk lekarskich na uniwersytecie w Pradze. 
6) Drohobycz, W ydział pow., o subwencję na 
budowę mostu w Oparach 7) Artyści polskiej 
opery we Lwowie, o nadanie im kierownictwa 
opery w celu podźwignienia jej z upadku, w ja 
kim się obecnie znajduje.

Petycje te odesłano stosownie do przedmio
tów do komisji budżetowej, drogowej, petycyj
nej i W ydziału krajowego.

Poseł A n t o n i e w i c z  wniósł odesłanie pe
tycji drokobyckiej do W ydziału krajowego do 
prędkiego i możliwego załatwienia.

Po przemówieniu p. Sk W a r c z y ń s k i e g o  
odesłano do W ydziału krajowego bez żadnego 
zaleeenia.

K o m i s a r z  r z ą d o w y  odpowiada na in ter
pelację p. T etm ajera w przedmiocie szkód, zrzą
dzonych mieszkańcom Nowego Targu przez 
przeekód wojsk w r. 1849. Odpowiedź je s t ta 
k a  sanna, ja k  w latach  zeszłych. Spraw a ta  się

Srzewlekła, bo w ładza zażądała nowych likwi- 
acyj, jednakże je s t  w toku.

Na porządku dziennym sprawozdanie k o 
misji adm inistracyjnej, o przedłożeniu W ydziału 
krajow ego, w przedmiocie organizacji szpitala 
powszechnego we Lwowie.

Sprawozdawca p. H oszard.
Komisja różni się od przedlożeń W ydziału 

krajow ego w tem, że w statucie uwydatnia, iż 
szpital, pomimo iż je s t krajowym, nie p rzes ta ł 
być zakładem  samoistnym, mającym własny 
m ajątek  i w łasne fundusze, i że obejmuje dwa 
zakłady, leczenia chorych i położnic, z któ* 
rych każdy zachowuje swoje odrębne dochody
1 fundusze, dalej nie zgadza się na uznanie 
funkcjonarjuszów szpitala urzędnikami krajow y
mi, w kłada na dyrektora i sekundarjuszów o- 
bowiązek m ieszkania w szpitalu, a wreszcie 
mówi w §. 21 o akuszerkach, o których projekt 
Wydziału nie wspomina.

Co do e ta tu  płac, komisja zmienia go bar 
dzo mało, zam iast sześciu posad asystentów , 
przyjm uje jednak tylko cztery, nie uznaje po
trzeby  systemizowania dwóch nowych posad 
kancelistów , ani osobnej stałej posady dozorcy 
domu.

W  etacie p łac przeprow adza komisja bez 
względnie zasady oszczędności tak , że gdy e ta t 
obecny wynosi 24.222 złr., komisja podwyższa 
go tylko o 738 złr., to je s t do 24.950 złr., a 
więc o 7010 złr. mniej, niż wnosił W ydział 
krajowy.

Nadto wnosi komisja uchwałę, za strzeg a ją
cą mianowanym prowizorycznie funkcjonarju- 
szom prawo do em erytury i kwinkwenjów, jeżeli 
będą stabilizowani.

Od odczytania sprawozdania uwolniono 
sprawozdaw cę.

Poseł W e i g e l  przemawia przeciw wnio
skom komisji, o ile one tyczą się charakteru 
zakładu i dodatków akty walnych. Mówca o- 
św iadcza, że pragnie pozostać konsekwentnym 
co do stanowiska, jakie w sprawie regulacji 
płac urzędniczych zajmował w Radzie państw a 
i w sejmie, i dlatego podnosi co do tych punk
tów  wnioski W ydziału krajowego, a mianowi
cie, nadanie szpitalowi stanowczo charakteru 
zakładu krajow ego, i przyznanie urzędnikom 
tego szp itala  charak taru  urzędników krajowych, 
o ra i  połączonych z tem przywilejów.

Poseł K a m i ń s k i  popiera wniosek p. W ei
gla, w ykazuje ja k  liczne i uciążliwe zatrudnie- 
dnia obarczają lekarzy szpitalnych, skutkiem  
których  najw iększa stosunkowo śmiertelność 
je s t  między lekarzam i szpitalnymi, i wyjaśnia, 
że te  zajęcia tyle im zabierają czasu, że z p ra k 
ty k i prywatnej nie mogą oni większych albo 
naw et żadnych ciągnąć korzyści. Na przypadek 
nieprzyjęcia wniosku p. W eigla, zapowiada, że 
będzie w specjalnej dyskusji staw iać poprawki 
pośrednie. Skutkiem  tych poprawek potrzebne 
by było na płace więcej o 3500 złr- rocznie, niż 
proponuje komisja, a o 3510 złr. mniej niż p ro 
ponował W ydział krajowy.

Poseł H a l l e r  zw raca uwagę, że poprze
dni mówcy mówili o lekarzach, tymczasem inni 
urzędnicy szpitalni zasługują także na uwzglę
dnienie. Mówca nie ze wszystkiem zgadza się 
z proponowanym przez komisję statutem , ale 
popraw ek zasadniczych staw iać nie będzie, gdyż 
nie byłoby jaż  czasu na zasadnicze zmienianie 
s ta tu tu , zapowiada jednak poprawki szczegóło
we, w specjalnej dyskusji.

P oseł hr. G o l e j e w s k i  broni wniosku ko
misji administracyjnej względami oszczędności 
i nieprzeciążania budżetu.

Poseł G r o c h o l s k i  przem awia również za 
wnioskami komisji. Nie dla odmówienia urzędni
kom dodatku aktywalnego, ale z powodów, k tó 
re w ypływ ają z natury  rzeczy, uznaje szpital 
nie za Zakład krajow y, lecz za zakład samo- 
is tny  pod zarządem  krajowym. T ak je s t rze
czywiście, bo zak ład  ten  ma swój w łasny m a

ją tek , urzędnicy jego nie są urzędnikam i k ra 
jowymi lecz zakładowymi, więc ino charakteru  
urzędników krajowych nadawać nie można, i nie 
ma też powodu zmieniać uchwalonego przed 
trzem a zaledwie laty  stałego etatu, zwłaszcza, 
że inne okoliczności od tego czasu bynajmniej 
się nie zmieniły.

Poseł G n i e w o s z  wyprowadza z porówna
nia stosunków szpitalnych w innych krajach 
austrjackich uzasadnienie wniosku komisji.

Poseł K a  mi ń s  ki  i poseł W e i g e l  odpie
ra ją  zarzuty pp. hr. G olejew skiego, Grochol
skiego i Gniewosza, poczem zabiera glos poseł 
M a j e r  i w obszernej, szczegółowej, a z w iel
ką potoozystością wypowiedzianej mowie wy 
kaznje, że praca lekarzy  w szpitalach, za s łu 
guje na wyjątkowe uwzględnienie.

Poseł A n t o n i e w i c z  powiada, że korni 
sja podwyższyła przecież płace i n ik t przeciw 
temu podwyższeuiu me w ystąpił, nie widzi za
tem, z jakiej przyczyny niektórzy mówcy chcą 
żeby podwyższenie było jeszcze większe.

Poseł S e r w a t o w s k i  imieniem W ydziału 
krajowego zabiera ostatni głos przed spraw o
zdawcą i w obszernym wywodzie broni posta
wionych przez W ydział wniosków.

Sprawozdaw ca p. H o s z a r d  oświadcza na 
wstępie, że z winy okoliczności występuje w 
podwójnym charakterze, jako sprawozdawca, 
który jest obowiązany bronić wniosków komisji 
i jako po poseł, k tóry  je s t odmiennego od tych 
wniosków zdania. Mówcy komisja adm inistra
cyjna powierzyła ten referat, gdy jednak przy
szło do postawienia wniosków w komisji, mów
ca, k tóry  wziął za podstawę wnioski W ydziału 
krajowego, znalazł się z temi wnioskami sam, 
wszyscy zaś byli za obecnie przedłożonym 
wnioskiem komisji. Nie pozostawało mówcy nie 
innego, jak  złożyć re fera t w inne ręce i podać 
votum separatum , albo też przyjąć spraw ozda
nie z zastrzeżeniem przecież własnego zdania. 
Na to ostatnie zgodziła się komisja, dla k ró t
kości czasu, mówca zaś zobowiązał się, nie 
występować ze swem zdaniem osobistem, tylko 
w takim razie, gdyby ktoś w Izbie postaw ił 
wnioski, któreby się z jego przekonaniem zga
dzały. W nioski takie postawili panowie W ei
gel i Kamiński, mówca zatem broni ich i 
popiera szczegółowym wywodem, i w końcu o- 
świadeza, że jako poseł za wniuskami temi 
głosować będzie, jako sprawozdawca zaś ko 
misji zmnszony je s t prosić Izby, żeby te wnio
ski odrzneiła, a wniosła komisji przyjęła. (W e 
sołość. Brawo.)

Przystąpiono do dyskusji specjaiuej.
Do art. 1. statutu, staw ia p. W e i g e l  po 

prawkę, wznaw iającą projekt W ydziału kra jo 
wego, to je s t uznającą szpital powszechny za 
zakład krajowy, mający jednak odrębne fundn- 
sze, i oświadcza, że na przypadek odrzucenia 
tej poprawki, nie będzie dalej staw iał w tym 
dnchu poprawek, lecz będzie głosow ał za 
wszystkiem i poprawkami, stawianemi przez p 
Kamińskiego.

Izba odrzuca poprawkę i przyjmuje artyku ł 
według stylizacji kom isji:

A rt. 1. Publiczny i powszechny szpital 
krajow y we Lwowie je s t zakładem  samoistnym, 
zawiadywanym przez Wydział krajowy, i obej
muje zakład dla leczenia chorych i zakład d la 
położnic.

Zakład dla leczeuia choryach i zak ład  dla 
położnic zachownją swoje odrębne fundusze i 
dochody.

Art. 2—5 sta tu tu  przyjęto bez dyskusji
P rzy  art. 6. postaw ił p. S e r w a t o w s k i  

poprawkę, nadającą urzędnikom i sługom szpi
talu charak ter urzędników krajowych.

Przeciw ko tej poprawce przem awiają pp 
Grocholski i Gniewosz, bronią jej pp. M ajer i 
Serw atow ski, tudzież sprawozdaw ca osobiście

W  głosowaniu popraw ka upadła, artyku ł 
przyjęto bez zmiany.

P. K a m i ń s k i  wnosi dodanie jako art. 
7. postanowienia, że jeśli lekarz vr ciągu nrzę 
dowania swego zachoruje, służy mu prawo do 
bezpłatnej kuracji w szpitalu, w klasie p ier
wszej.

P. M a j e r  sądzi, że takie postanowienie 
możeby było stosownem w innem miejsch u- 
staw y

P. P o p i e l  staw ia do wniosku p. Kamiń-. 
skiego dodatek: „lecz w tym czasie p łacy swej 
systemizowanej pobierać nie będą“. (Wesołość).

P. W e i g e l  pomimo że p. Popiel wziął 
tę rzecz żartobliwie, sądzi, że to je s t rzecz po
ważna, gdyż nie idzie tu  o dyrektorów  i ludzi 
zamożnych, lecz o ludzi biednych, którzy in a
czej byliby w swych mieszkaniach pozostawieni 
bez opieki.

P. hr. G o l e j e w s k i  sądzi, że w takim 
razie należałoby dać bezpłatną kurację także 
wszystkim, co się szpitalam i zajmują, począwszy 
od członka W ydziału krajowego, aż do sług.

P. S e i w a t o w s k i  odparłszy koncept p. 
Golejewskiego oświadcza, że popraw ka je s t 
zbyteczną, gdyż art. 35. daje W ydziałowi k ra
jowemu możność robienia ulg pod tym względem.

Sprawozdawca z tegoż powodu oświadcza 
się przeciw poprawce, k tó rą też p. Kamiński 
cofa.

Art. 7. — 12. przyjęto bez dyskusji.
Do art. 13. p. K a m i ń s k i wnosi, żeby 

dyrektor mógł w razie nagłego wypadkn poru- 
czać zastępstw o za siebie tylko temu pryma- 
rjuszowi, który się na to zgodzi.

Popraw ki tej nie poparto, art. 13 i 14. 
przyjęto bez zmiany.

JPrzy art. 15. p. Kamiński wnosi, żeby pry- 
marjuszów, prosektora i chemika, mianował W y
dział krajow y, po wysłuchaniu zdania gremjnm 
lekarzy szpitalnych i dyrekcji, a nie jak  wnosi 
komisja, tylko po wysłuchaniu zdania dyrektora.

I  tej poprawki nie poparto, lecz przyjęto 
a rt. 15. i 16. bez rozpraw.

P rzy art. 17. p. H aller oświadcza się prze
ciw zobowiązywaniu sekundarjuszów do miesz
kania w szpitalu.

Po przemówieniach pp. Serwatowskiego 1 
sprawozdawcy, wniosek p. Hallera upadł.

A rt. 17. do 27. przyjęto bez zmiany, po od- 
rzucenin stawianych poprawek pomniejszego 
znaczenia.

Przyjęcie dalszych działów statu tn , okre
ślających w arunki umieszczenia chorych, wyda
lanie chorych, postępowanie ze zmarłymi i po
stanowienie, że sta tu t wchodzi w życie z dniem 
1. stycznia 1876 r. na wniosek p. Serwatow
skiego, przyjęto en bloc.

P oseł ks. K r ó l  wnosi odroczenie posie
dzenia do godz. 5.

M arszałek oświadcza, że posiedzenia popo- 
łnduiowego nie będzie.

P rzystąpiono do etatu  płac.
Posłowie Kamiński i Serw atow ski stawiali 

rozmaite wnioski, mające na celu podwyższenie 
płac lekarzy, urzędników i słng szpitalu, za 
wnioskami temi przem aw iał p W eigel i sp ra 
wozdawca, przeciw nim pp. Grocholski, Popiel 
i Gniewosz, k tóry  w ziął do siebie słowa p. Ho 
szarda, wzywającego, aby ci panowie

w komisji rej wodzili, usprawiedliwili swą bez
względną oszczędność.

P o p raw ek ; po większej części naw et nie 
poparto, i wnioski komisji przyjęto bez żadnej 
zmiany.

Poseł K a m i ń s k  i wnosi rezolucję, ma
jącą na celu polecenie W ydziałowi krajowemu, 
aby przeprowadził uregulowanie ty tu łu  w łasno
ści gmachu szpitala powszechnego.

M arszałek odpowiada, że to wniosek samo
istny, i będzie trak tow any odpowiednio, gdy zo
stanie dostatecznie poparty.

Po przyjęciu całego pro ektu, ks. Zakliń- 
ski chce jeszcze robić jakieś uwagi, m arszałek 
jednak głos mu odbiera.

Poseł hr. G o 1 e j  e w s k  i wnosi imieniem 
komisji petycyjnej, przekazanie niektórych pe- 
tycyj innym komisjom, co Izba nchwala.

Poseł k s . K r z y ż a n o w s k i  i tow arzysze wno
szą ogromnie długą, a niedorzeczności i bałamu- 
ctwa pełną interpelację do W ydziałn krajowego, 
któ rej treści z fatalnego odczytu ks. Zaklińskiego 
i jeszcze fatalniejszego języka moskiewsko chiń
skiego, dokładnie zrozumieć niepodobna.

Poseł S a w c z y ń s k i. Jabym  wnosił, a- 
żeby tę  interpelację przetłum aczyć na język 
ruski. (Brawo).

Poseł T e t m a j e r  staw ia wniosek, dosta
tecznie poparty, w przedmiocie założenia gim 
nazjum czteroklasowego w Nowym Targu.

Koniec posiedzenia o godzinie 3. minut 36 
Następne posiedzenie dziś, w niedzielę, d, 23. 
maja o godzinie 1. po południu. Na porządan 
dziennym znajdują się : Sprawozdanie komisji 
specjalnej, o wykupnie praw a propinacji, tudzież 
sprawozdanie tejże komisji, o wykupnie propi
nacji we Lwowie.

Kronika miejscowa i zamiejscowa.
— Dzisiaj odbędzie się w ogrodzie Pojezuic- 

kiem festyn na dochód ewangielickiej szkoły ludo
wej. Loterja fantowa podczaB festynn odbyć się 
mająca, jest nadzwyczaj bogato uposażona — guyż 
jak się dowiadujemy przeszło 600 zawiera przed
miotów, przeważnie wypracowanych przez panie 
zajmujące się urządzeniem tej Ioterji.

— Na dziedzińcu tutejszego domu karnego u 
Brygidek ustawiono ^ g a r  wieżowy, sprowadzony 
przez nadprokuratora , p. Danka , z Stein nad Du
najem (gdzie się znajduje główny dplno-austrjacki 
zakład karny). Kosztuje przęszfo 90u zlr., bije go
dziny i kwadranse, i słychać go dość daleko.

— Słyszeliśmy, ii  z powodn zamierzonego prze
niesienia się z Waiszawy do Krakowa na mieszka
nie pp. Neumanna i Sfyflego, dwóch znakomitych 
drzeworytników, księgarze krakowscy (Dygasiński i 
Nowolecki) powzięli projekt wydawania pisma ilu- 
strowanego_ w rozmiarach „Kłosów" i „Tygodnika 
ilnstrow." Zważywszy, iż Kraków jest rzeczywistą 
Btolicą sztuki polskiej i posiada znakomitsze siły 
artystyczne niż Warszawa, projekt wspomuiany 
może się urzeczywistnić z wielkim pożytkiem dla 
tejże BZtnki, jeżeli publiczność zechce mu dać po
dobne poparcie, jakie otrzymały pisma ilnstrowane 
od mieszkańców zaboru moskiewskiego.

— Piszą nam z Berlina: Na posiedzeniu tu tej
szego Towarzystwa dla antropologji, etnografji i 
pierwotnych dziejów d. 17. kwietnia, obrany zo
stał członkiem korespondentem dr. Izydor Koperii- 
cki w Krakowie.

— W i a d o m o ś c i  p o l i c y j n e .  W kamienicy 
p. Habermana przy ulicy Czarnieckiego, pokąsął 
d. 21. t. ui. buldog maści białej z cz&rnemi łatfta- 
mi — zapewne wściekły, pięć psów należących do 
lokatorów tej kamienicy, i nadto pokaleczył pięcioro 
dzieci w nlicy Łyczakowskiej. Pokaleczone dzieci 
opatrzone zostały przez lekarza miejskiego dr. Pa
wlikowskiego Urządzono natychmiast obławę na 
wszystkie podejrzane o wściekli/.nę psy, które od
dano pod obserwacją.

— M ian o w an ia . Minister wyznań i oświece
nia nadał posadę adjunkta przy uniwersyteckiem 
obserwatorjum astronomicznem w Krakowie, prowi
zorycznemu adjunktowi tegoż obserwatorjnm, dr. 
Danielowi Wierzbickiemu. Minister sprawiedliwości 
mianował kandydatów notarjalnych, Franciszka Bu
rzyńskiego we Lwowie i Władysława Mikusia w 
Nisku notarjuszami, pierwszego do Bursztyna, dru
giego do Chodorowa.

C k* wyższy sąd krajowy we Lwowie zamia
nował Stanisława Kuczkowskiego dymisjonowanego 
sierźanta-inwalida, kalkulanta rachunkowego przy 
c. k. dyrekćji skarbu we Lwowie, kancelistą c. k. 
sądu powiatowego w Boryni.

— O stypendja artystyczne z funduszu pań
stwowego na rok bieżący, ubiegać się mogą arty
ści z wszystkich królestw i krajów Przedlitawii 
pracujących na polu poesyi, muzyki, malarstwa i 
rzeźby. Podania na ręce właściwych władz krajo
wych winne być wniesione najpóźniej do dnia 31. 
lipca br. Mają one zawierać: 1. Wykazanio stopnia 
wykształcenia i atosnnków osobistych ubiegającego 
się. 2. Wymienienie sposobu, w jaki ubiegający się 
artysta zamierza zużytkować stypendjnm, w celu 
dalszego wykształcenia. 3. Próby prac artysty
cznych ubiegającego się artysty. Fundusz stypen 
dyjny wynosi 10.000 złr., z które] połowa przezna
czona na zapomogi dla zasłużonych artystów, a 
drnga połowa na stypendja.

— Na fundusz zakupna Unji Matejki zło
żyli prócz wykazanych już w Gazecie Narodowej 
12559 złr. 90 ct. — przdz Ojczyznę Wydział Ra
dy pow. Buczackiej 100 złr. — przez di legata p. 
Vetnlaniego z Gorlic pp. Szczepanowski 5 złr., L. 
Kapiszewski i Błoński po 2 złr., Wojnarowicz, F. 
G. Durb, W. Gołaszewski, Regnom po 1 złr.; Szu
rek i Link po 30 ct. razem przez Vetulaniego 14 
złr, 60 ct. — przez delegata ks. Wienlewskiego 
księża dekanatu Szczerzeckiego : P&dlewski, Strze- 
szkowski, Hauptmann, Iwanicki, Ignatowioz, Iżycki, 
Strzesjekowsai z Nawarji i S. Wieniewski po 3 złr. 
razem 24 złr. — przez delegata p. Marka urzę
dnicy Wydziału krajowego i woźni : pp. Kopertyń- 
ski i dr. S. Sawicki p0 5 zir. ; Grott 3 złr. ; E- 
kielski, W. Niedzielski i Rent po 2 złr.; Repezyń- 
ski, J. K. dr. Dulęba, Bagiński, M. Pierożyński, 
E. M. B. Kalicki, Słomkowski, dr. P., Niewiadom
ski, Duczyński, Oźwad, Raciborski, Czaderski, Bień
kowski , Wolański po 1 złr ; Kumisch , Mantnani, 
L. Bieńkowski, Olewiński, Chudzikiewicz, D. Wik 
tor Zienkowicz i Tauczyński po 50 ct. ; Rostkow- 
ski 60 ct.; Rudzki, PłoBzewBki, Knlczycki, Galimen- 
towicz, Martyniak, Zieliński, Lisiecki, Rożanowski, 
Kowalewski, Majewski, Barycki, Hlawaty, KiBielka, 
Gorczyca, Kowalski, Kuźniarz, Bartoszewski, Jare- 
mowicz, Prokopowicz po 20 ct., Rewakowlcz 30 ct. 
a p. Marek 1 złr. 30 ct. razem dotychczas z Wy
działu kraj. 45 z łr . ; Wl. hr. Badeni 10 złr. ; dr. 
Józef Wereszczyński 5 złr. — przez delegata Ko
ralewskiego z Jasła pp. Kotemski 20 ct., Mai c. k. 
starosta, Lachocki, D. Biesiadecki i Koralewski po 
1 z łr .; razem 25 złr. Razem we Lwowie dotych
czas 12783 zlr, 50 ct.

— N a  m e d a l pam iątkowy dla nczczenia 
włościan Rusinów pomordowanych na Podlasiu i w 
Lubelskiem w r. 1874 złożyli przedpłatę do komitetu: 
W. S. we Lwowie 2 m. 6 z łr . , Antoni Bogdano
wicz kupiec we Lwowie 2 m. 6 z ł r . , Józef Mich-

którzy  [niewski w Mielnicy 1 m. 3 złi., Józef Zawadzki

we Lwowie 1 m. 3 zlr.. razem na medali 6 złr. 18 
— z poprzedmemi medalami 694.

Alfred Młocki ul. Pańska 1. 3.
— Sam obójczyni z m iłości. Pod tym tytu

łem czytamy w Dzitn. poi. , co następuje : Przed 
miesiącem umarł w Łańcucie w szpitalu wojskowym 
starszy lekarz Józef Piszof, Dnia 12. bm. przyje
chała do Łańcuta jakaś dama w żałobie i poczęła 
się wypytywać o grób nieboszczyka. Wskazano jej 
grób starszego lekarza, dama uklękła na nim i od
dała się niepohamowanym wybuchom Żalu. Powró
ciwszy z cmentarza , gdzie kilka godzin spędziła, 
najęła pokój uszynkarza Kaltera, izraelity, spożyła 
z pozornym spokojem wieczerzę i udała się do na
jętego pokoju na spoczynek, zamknąwszy za sobą 
drzwi na klucz.

, Nazajutrz gospodarz na próżno oczekiwał c 
twarcia drzwi oć pokoju nieznajomej ; upływa go
dzina po goazinie drzwi się nie otw ierają, w po
koju cicho. Przeczuwając coś złego, wyłamują drzwi 
i zuachodzą nieznajomą damę bez życia. Obok niej 
leżała na ziemi próżne flaszeczaa. Natychmiast ze
szła nr miejsce czynu komisja sądowa z lekarzem, 
który skonstatował, że nieszczęśliwa otruła się. Po
twierdziła to orzeczenie lekarskie kartka znaleziona 
przy nieboszce, ua której znajdowały się w języku 
niemieckim następujące słowa: „Przebaczcie m i!
Bez mego Józefa nie mogę dłużej żyć na świecie!“ 
Ze stosunków zmarłego Piszofa i niemieckiej wy
mowy samobójczyni przyszli do wniosku, Że niebo
szczka musiała przyjechać z Wiednia. Telegrafują 
więc do Wiednia i otrzymują odpowiedź, że niebo
szczka jest prawdopodobnie Anna Denker z Wiener- 
neustadt. Zaała się oua od kilkp lat z nieboszczy
kiem i kochała się w nim szalenie. Od 5 łat była 
rozwódką, a rodem była Włoszką i pochodziła z ro
dziny hrabiów Zabelo. Burmistrz kazał zwłoki wier
nej kochanki pochować, albowiem Jezuici nie chcieli 
tego uczynić, wymawiając się, Że nie wiedzą jakiego 
obrządku była nieboszczka. Z zeznań przyjaciółzi 
śp. Anny, złożonych w wiedeńskiej dyrekcji policji, 
okazało s ię , Że nieboszczka dowiedziawszy się o 
śmierci kocuanka, pojechała do Łańcuta w zamiarze 
samobójczym. Według tych samych zeznań, niebo
szczka odjeżdżając do. Łańcuta miała na szyi drogą 
brylantową kolję , której na niej po śmierci nie 
znaleziono. Z tego powodn wytoczono śledztwo 
sądowe.

— Zaleszczyki d. 16. maja. Stowarzyszenie 
c. k. pocztmiBtrzów, ekspedjentów i ekspedytorów 
dla Galicji, Bukowin? i Wks. Krakowskiego.

Wykaz kasowj od 15. kwietnia do 15. maja 
1875 r.

Przychód: Ze złożeniem rachnnkn na dnir 10. 
kwietnia b. r., pozostało w kasie gotówką 660 złr. 
37 ct. Od 15. kwietnia du 16. maja b. r. wpłynęło 
od pojedynczych członków Stowarzyszenia jako zwrot 
zaliczek i procentów, toż Bamt wkładki na udziały 
983 złi. 64 ct. Kazem 1644 zir. 1 ct.

Rozchód : W tym samym czasie wydano nowe 
zaliczki, wypłacono występującym członkom Ich zlo 
żone ndziały, jako też na koszta administracji 773 
zlr. 20 ct Pozostało gotówką w kasie 870 zł. 81 c.

Jednocześnie uwiadamiam , że walne zgroma
dzenie roozne nie odbędzie się jak zwykle w majn 
lecz aż w czerwcu a to z powoda niezupełnego 
zdrowia pana prezesa. P. T. członkowie raczą naj 
dalej do 12. czerwca r. b. swoje wnioski do Wy 
działa nadesłać

Kompert, rachmistrz de Schiller, wice-prezes 
i kasjer.

— (M. L.) Z aleszczyki 19. maja. Przed ty
godniem zjechała tu komisja asenternnkowa, dla po- 
bom de wojska liniewogo 4 obrony krajowej i koń
czy dziś już nwą pracę; o ile wglądnąć mogliśmy 
w je j czynności, odróżnia się ona wielce pod wzglę
dem prawości i bezinteresowności od poprzednich. 
Reklamacje poprzednie, a nawet podczas aktn asen- 
torankowogo, tak przez starostwo ze wszcoh miar 
wyrozumiale wniesione, były uwzględnione przez 
asenternnkową komisję, i o ile możności zastosowa
ne do wymogów, nakazywanych prawem słuszności 
i hnmanitarnemi względami.

Z wzorowym porządkiem przystępowali kon- 
skrybowani, a ich uzdolnienia iizyezie sprawiedliwie 
oceniane były przez bardzo sumiennych lekarzy, 
pałkowego i powiatowego, z bezinteresowności zna
nego dr. Pfaua, pomimo bezstronnej snrowości oby
dwóch pp. majorów.

Wobec takiej więc komisji nie udały się żydom 
ich zwykłe wykręty i musieli oddać przypadający 
na nich ko&tyngens, co ich mocno zdziwiło, a już 
przedtem zaniepokojeni byli wieścią, że ta  sama 
deleg. komisja asen. w Buczaczu, miała 30tn icn 
współwyznawców w gronie „treifnych* szermierzy 
umieścić

Gospodarstwo przemysł ł handel.
Ikunfturs. Do prowadzenia gospodarstwa w Du- 

blanach, poszukuje Komitet Towarzystwa gospo
darskiego galic. zarządcę ekonomicznego, za wyna
grodzeniem rocznem w gotówce 440 zł., niemniej 
dodaniem stosownej ordynarji, pomieszkania i opału.

Pierwszeństwo otrzymają w szczególności, byli 
uczniowie szkoły Dublańskiej, w ogólności kandy
daci posiadający wykształcenie teoretyczne i pra
ktyczne.

Zgłoszenia należy wnosić f r a n c o  do kance- 
larji Towarzystwa w Zakładzie narodowym imienia 
Ossolińskich n a j  p ó ź n i  bj  d o  d n i a  15. c z e r 
w c a  b r.

Z komitetu c. k. Towarzystwa gosp. galic.
Lwów d 19. maja 1875.
L w ó w . (Sprawozdanie targowe) Ceny prze

ciętne wal austr. z dnia 21. maja 1875 ro
ku. Mierzyca: pszenicy 82ft. 3 złr. 42 c.; Żyta
77ft. 2 złr. 32 c.; jęczmienia 67fŁ 1 rtr. 99 c„ 
owsa 46ft 1 złr. 92 c.; hreczki 70ft. 3 złr. 27 c., 
prosa 88 ft. 3 złr. — ct., grochu 94 ft. 
3 złr. 15 ct.; ziemniaków — złr. 67 ct. — 
Cetnar: koniczyny — złr. — cent.; siana
1 złr. 84 c.; słomy — złr. 81 c. wełny — złr. 
— c. — Sąg drzewa twardego 13 złr. 30 c., 
miękkiego 9 złr. 95 c. —  FHnt mięBa wołowego 
253/4 c. — Mas okowity 45° 52 c., 38° 40 c. — 
Wiadro spirytusu 45" 18 zł., 76° 28 zł., 86° 34 
zł., 90° 35 zł

W rocław dnia 20. maja. Sprawozdanie tar
gowych cen zboża i produktów. (Koresp. Gazety 
Narodowej.')

W ubiegłym tygodniu ceny na targach tutej- 
czych były niezmienne na wszelkie rodzaje cerea- 
liów, i dopiero dziś poczęły się polepszać na wyższe.

Ceny poszczególne były:
Pszenica biała lOOft. cł. 80—98 sr. gr., żółta 

78—91 sr. gr.
Żyto lOOft. cł. 68— 78 sr. gr.
Jęczmień niezm. lOOft. cł. 60—74 sr. gr.
Owies niezm. lOOft. ct. 71—83 sr. gr-
Kuknrudza lOOft. cl. 68—71 sr. gr.
Koniczyna czerwona silnie lOOft. cł. 10— 17, 

biała silnie 12—23 tal.
Groch kuchenny lOOft- cł. 87—100 sr. gr
Wyka stale lOOft. cł. 82—105 sr. gr.
Bób lOOft. cł. 100— 105 sr. gr.
Łubir poszuk, lOOft cł. 75— 80 sr. gr.
N a s i o n a  o le jn e : W cenie.
Rzepak zimowy lOOft. cł. 115—130 sr. gr.
Łzej zimowy lOOft cł. 105—122 sr. gr.
Bsep letni tOOft. cł. 105—122 sgr.

Lnianka lOOft. cł. 95-—117 sgr.
Nasienie lnu lOOft. cł. 112— 135 sr. gr. 
Nasienie konopi lOOft. cł. 9 7 — 105 sr. gr. 
Makuchy lOOft. cł. 78—82 sr. gr.
Tymotka lOOft. cł. 9 — 11 talar.

Henryk Proskauer.

Ostatnie wiadomości.
Komisja tery to rja lna  już rozdała swe wnio

ski v.’ sejmie, co do nowego uregulowania są 
dów powiatowych. Nowe sądy powiatowe pro
ponuje w okręgu sądowym krakowskim  zapro
wadzić w Czarnym Dunajcu, w Mszanie dolnej, 
w Bieczn, w Żabnie , a zwinąć w Siemie
niu, w Skawinie, w Głogowie, a sąd powiatowy 
z Zassowa przenieść do Radomyśla. W okręgu 
sąau wyższego lwowskiego proponuje komisja 
nowe sądy zaprowadzić w Dynowie, w Żyda- 
czowie, w Podkamieniu (starostw o Brodzkie) 
w Złotym Potoku, zwinąć zaś sąd w Jezłowcu 
a przenieść sądy powiatowe z Uścieczka do 
T łustego z Nowego Sioła do Podwołoczysk, 
przyczem nastąpić ma nowe rozgraniczenie miej
scowości, do sądu nowo ntworzonyck lub prze
niesionych należyć mających.

W czoraj rozdano w sejmie nowy projekt 
komisji propinacyjnej, ułożony według projektu 
p. Krzeczunowicza. Dzisiaj ten projekt przyj
dzie na porządek dzienny. Jak  już pisaliśmy, 
zasadę główną wziął p. Krzeczunowicz z pro
jek tu  Tyszkowskiego. Różni się zaś od projektu 
Tyszkowskiego tem, że n ik t aż do upływu 26 
la t nie Dędzie wiedział, jak ie  wynadgrodzenie 
otrzyma, i że szynkarze nie będą opłacać od 
zafasjonowanej ilości gorących napojów, lecz 
uiszczać będą stałe  opłaty, z góry oznaczo
ne. I  tak  szynkarz płacący z arendy 100, 200 
lub 300 złr. będzie płacić 10 złr. rocznie, rów 
nie jak  szynkarz, k tóry  z arendy płaci 1000 
złr. Inb więcej, jeśli ludność miejscowa nie prze
nosi 1000 dusz. Z tego powodu sprawiedliwszy 
projekt by ł pana Tyszkowskiego, ażeby opłata 
szynkarska stosow ała się do wysokości rocz
nego dochodn z propinacji.

Z Liege donoszą d. 22. t. m. Sąd pierwszej 
instancji orzekł w postępowaniu śledczem prze
ciw Ducbesn’owi, oskarżonemu o przygotow y
wanie zamachu morderczego na księcia Bisnuur- 
ka, zaniechanie dalszego śledztwa.

Telegramy Gazety Narodowej.
G a n d a w a  d. 22. maja. Stanowisko mi 

nisterstwa jest zachwiane; zdaje się, iż na
stąpi przesilenie gabinetowe.

R z y m  d. 22. maja. Corti, dotąd poseł 
w Washingtonie, mianowany posłem w Kon 
stantynopoiu. Wieść o zwołaniu drugiej se
sji soboru, jest zmyśloną. Papież odbędzie 
konsystorjuna przy końcu czerwca, mianować 
będzie kilku biskupów i proklamować kilku 
kardynałów, których nominację podczas osta
tniego konsystorjum zostawiono in petto.

Szwedzka królowa, wdowa, ma dziś 
przybyć w odwidziny do papieża.

N " a d e s ł a n e .
W szystkim derpi/icym zapewnia zdrowie i siły 
bez lekarutu i kosztów przez leczenie za poinoce 

pokarmu, wyśmienita

hCer&leseiere du Barry
z L o n d y n u .

Od 28 la t żadna słabość nie oparła sie tej przyjemnej 
potrawie życia, i sprawdza się tak  samo u dorosłych j a t  
i dzieci bez medycyny i kosztów, we wszystkich słaboś- 
eiah żołądka, nerwów, płuc, wątroby, zawałków, zafle- 
gmieniu , cierpieniach nerwowych , astm ie , kasz lu , nie
strawności, zatwardzeniu, d ia ry i, bezsenności, osłabieniu, 
hemoroidach, wodnej puchlinie, febrze, zakręcie głowy, 
uderzeniu krwi. nudnościom i wymiotom nawet w czasie 
ciąży. Diabetes, schudnieniu, reumatyzmack, gośćcu, bla- 
daczce. W yciąg z 80.000 św iadectw o wyzdrowieniu, które 
wszelkiej medycynie sie opierały, pomiędzy któremi znaj
dują się św iadectw a: dr. W urcer radcy medycznego, dr. 
Angelstein. dr. Schoreland, dr. Campbell, proferora dr. 
Dedćj dr. Ure, Hrabing, Castleslnart, m argrabiny de Brć- 
hau, i wiele innych wysoko położonych osób, i rozsetaną 
zostaje franco na żądanie.

S k ro c o n y  w y c ią g  z  8 0 .0 0 0  c e r ty f ik a tó w :
Certyfikat radcy medycyny dr. Wurzer.

B o n n ,  10. lipca 1852.
Revalesciere da Barry zastępuje w wielu wypadkach 

lekarstwa. Używana bywa w wypadkach rozwolnienia i 
desenterji, w słabościach przewodu urynowego i nerkowe
go itp . na kamień moczowy, w zapalnych i chorobliwych 
drażnieniach cerki moczowej, w zatwardzeniu, w chorobli- 
wem ściskaniu się nerek i pęcherza, w hemoroidach pę
cherzowych itp  Z nadzwyczaj dobrym skutkiem posługi
wać się można tym środkiem nieoszacow anym , nietylko 
w słabościach szyi i piersi, lecz takie  na suchoty pluoo- 
we i gardlane. (L. S.) R u d . W u r z e r ,  radca medycyny 
i członek wielu uczonych towarzystw.

W i n c h e s t e r ,  Anglia, 3. grndnia 1842.'
Pańska wyborna Revalesciere usunęła długotrwałe i 

ciężkie sym ptom ata słabości w spodnich częściach ciała, 
zatwardzenie , cierpienie nerek i wodną puchlinę. Jako 
świadek naoczny o najlepszych skutkach pańskiego środ
ka leczniczego mogę takową polecić z pełnem sercem.

J a n . e s  S h o r e l a n d ,  chirurg 96 pułku. Doświad
czenie tajnego radcy sanitarnego pana dr. A n g e l s t e i n .

B e r l i n ,  6. maja 185G.
Mogę ponownie wypowiedzieć, że du Barry Revales- 

ciere pod każdym względem dała dowody korzystnych 
rezultatów swej skuteczności.

Dr A n g i e l i t e i n ,  tajny radca sanitarny.
Certyfikat nr. 76.921.

O b e r g i m p e r n ,  (Baden) 22. kwiet
Mój pacjent który  od 8 tygodni w ytrzym ał w chro- 

niczobm zapaleuiu w ątroby okropne bole, nie przyjmując 
żadnej potrawy, wyleczył się znpełnie przez użycie pań- 
Bkiej Revalesciere zupełnie.

3 W ji lh e lm  B n r k a r t ,  chirurg.
„Reyalescićre du Bary“ jest 4 razy poży

wniejsze od mięsa i oprócz tego oszczędza więcej
niż 50 razy swoją ceną na lekarstwach.

Cena w puszkach blaszanych za pół funta 1 
złr. 50 ct., za funt 2 złr. 50 ct., 2 funty 4 złr.
50 ct., 5 funtów 10 złr., 12 fnutów 20 złr., 24
funty 36 złr. — Biszkokty w puszkach po 2 złr. 
50 ct. i po 4 złi. 50 ct. Czekolada w proszku lab 
w tabliczkacn na 12 filiżanek 1 złr. 50 ct., na 24 
filiżanek 2 złr. 50 ct., na 48 filiżanek 4 złr. 50 ct., 
w proszku na 120 filiżanek 10 z łr ., na 288 filiża
nek 20 z łr . , na 576 filiżanek 36 złr. Do nabycia 
przez D u B a - - y  & Comp.  w Wiedniu w i . l l -  
f i s c h g t  u Be Nr. 6 i u wielu aptekarzy, jako też 
w handlach korzennych i delikatesów w całym kraju.

Miejsca sprzedaży: we Lwowie u Piotra Miku- 
laBcha, Leopolda Rotlendera , Zygmunta Ruckera, 
F. W. Królikowskiego , Karola Schubutha i Jakóba 
Beisera; w Przemyślu u Edwarda Machalskiego; w 
Stanisławowie u Ferdynanda Stechera ; w Stryju n 
Leona Gfirtnera ; w Tarnopolu u A. Morawetza i 
A. Buchelta; w Tarnowie u A. Tenczyna i W. E. A. 
Wielogórskiego; w Wieliczce n Rudolfa Linnerta ; 
w Białej n Alojzego Reicherta i Ericha Kćlera ; w 
Bochni u Franciszka Reissa i J. Bulsiewicza; w Bro
dach u M. Franzós; w Czerniowcach u Altha i Igna
cego Schnircha; w Kołomyi n J. Sidorowicza; w Kra
kowie u Józefa Tranczyńskiego — również we 
wszystkich miastach u znanych aptekarzów i Kup
ców.
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Weg.gal.(Lup.jpo2(Ozi.w.a.
IN ig.pc 1. wsefcod p.2C0 zł. a. 

* w:cb. (Ostb J po HO
zlr. w. a .....................

Ł zzetod. pWertb.) pc : CO 
zlr. w a. .

A k cje  p rz e m .s ło w e .
Bnar.w.lcw.; usir. pokCOzł. 

w s wied. p 1C(' n 
„ tanich pcui.poKO z. 

Listy zastaw. ( 2ElCCzł.)
todóL cred allg. óit.ópr »r.

r epłac. w 33 lut. 6 p. wa. 
Ga) 'lew. kr. ziem 4pr.w .a. 

,  „ s  p r . v . a,
Gal;‘ baLk bip. 6 ] r. * a.

p: 1 1 1- w lr(( .! pr w i.

płacą!tą
778 17*2 ■

44 50’ 45 -

61 50 

2(6

963

10» 91 
<7 60 
93 
i 1 50

74 — 
131 25

156

1DTO
63 5'' 

v 34 - - 
139 —

54 2 5
72 50 

143 
128 50 
296 50 
123 75 
12225 
11850 
122 50

49 75

129 5r

12 60 
24 75 
1 1 60

96 60 
87 26 
76 76 
87 —
92 25 

ICO —

6 ! ■

965

l in  10
i 8 — 
9 4 -  
12 -

76 -
131 75

186 50

t»T5
10 — 
34 26 
39 50

16:. 76
73 , o 

143 50 
iŁ9 50 
a9 i -  
149 25
122 76 
113 75
123 _

50- 

p30 -

12 75 
25 25 
12 _

9 7 -
8 8 -

12 60
10 5 0

K-Buńk’ nać auttr: th. k
■ » W. a.

Obbgacje titrWH7/li
stwa koJej. (fa lCOzłr )
Albreebta.po3C0zł.Sp.]C(>zl 
Alfeldz 20l) zł fi pr. ir . w. a." 
Czeika » 3 0 ’ zł. f  o sr a 
D nn 4trzań*ka 3i 0 , ,
FHbietypi l  pr. srebr w ». 

,  err ’ ' 62 r p.
, <*. lf  70 *

Ferdynanda j oto ftpr m k 
,  a * pr. w i. 

,  5 pr. sr. 
Gal. K. L.SCOzł.fipr.sr w -±-. 

p II. ew. 5 pr. ,
,  1U. tm. 187. 3 :■)
p IV. em. a 300 zt. 5pr. 

l.w. Czer. Jat. 1. em. 1865 
300zl. 5 pr. srelr.w .a 

Lw. Oz*r. Jas. 11. em. 1867 
300 zl. 5 pr. srebr w a. 

Lw.Czer. Jas. 111. urn. 1M8 
3CC zl. 6 pr srebr. w a. 

1 w. Czer. J is . IV. cm. 18'. 2 
6C0 zł. 6 pr. irebi. v.-. a. 

Rudolfa po IkJo zł 5p r ar.wa. 
p em 1569 p i 3 ( t  zł.

6 pr. srrbr. w a. 
„ ,  1872 po 300 zł.

5 pr. srebr. w. n. 
Siediogrodz. f.00 fr i  pi.

Papiery loteryjne Vyt.)
Zai.kr.d.l.ai d i prz.p; 0( z. 
Klary p i 40 zlr. ui. k. 
KegltiicŁ ,  10 ,  ,
Krakowska po 2( zlr.
Palffr ,  40 ,  .
Rodclla ,  10 .yr -b . J_
K «  fra .U i » 4 0  ,  Ł
St. Gcncii „ 10 „
Stanisliiw.ij oź.jjn Ł( zl.wa. 
Waldstcln pc LC zł. m. k. 
W iid iizg rllz  po -iCzl. „
tew i?y (3ntie/i tzm ) 

Berbn 100 tal.
Frani O. r t  ICO z ł (etic dout.) 
Han.Liugl( ( maik U nho.
I CI OTIl l f  B|S ft rl 
B aryi. 100 frank.

9750 98

761/

27
93
9225

<9
922f> 

W 540 
10.2 
10050 

8 '5  
87

79 '5  

839

8925

1665<> 
275 
12— 
16 
2775 

32/ 
F675 
277; 
1650 
227 fi 
2 ’25

5415 
/ 39. 

11125 
1410

'65<>
7776

2 9 -
94
ł 276 
9 '75  
9 7 -

10560 
t-1160 
ic i 
99 5 
9925

9026

8 B.0

76-5

8 9 ’6 
98— .

77-5
7460

67
28
15
'675
k625
1360
3125
28
16
2325
2175

6395 
5395 
: j45 
4410

Kui*s giełdy wiedeńskiej.
W i e d e ń  22 . m a ja  1875 

gcdz.na  I I .  m iunt 2 0  p rzed połnduieiu.
236  25. 
ltO .OO. 
23 4  75 . 

4 5 .— .

Akcje kred.
Unionabank 
Kolei Kar. Lud,
Franko - anstr.
Loay z r. 18(50 — .— .
S taa tsb ab n  — .— .
Ostbahn ------- .
K abel pap ier. — .— .

W i e d e ń  2 2 . 
godzina 2 m inu t 

A kcje fran.-siua. 4 4  75
A nglo - an s tr . 130 90 .
Kolej K ar. L ud .
Kolej południo.
Kolej EUbiey 
Węg. Nordotatb.
Wiener- Bauges.
Gai. indemniz. 
Franeo-H.-Bank 
Losy tureckie 
Kolej państwow.
Wied. Bauver.

23 4  50 . 
129 .50 . 
186  75. 
1 2 3 .2 5  

32  — . 
8 7 .2 5 . 
6 0 .5 0 . 
55 30  

2 9 4  5 0

A n g lc -au s tr 
V ere lnsbank  
K olej połudu. 
B aubank  
Oblig. indem. 
W ied . 3 'ram w . 
Napoleondor 

Usposób silne, 
m a ja  1875.
2 0 . po południc, 

W ęgier, kred. 
D nionsbank 
N ordbalin. 

Kolej A lfod. 
Kolej L w .- iz i r
V eroins-B ank 
W ęg. O stbahn. 
L osy  z r . 1864 
V erk eh rsb an  
B aubank-A ct. 
B ankvere in  
L osy w ęgier.

130  60

130  —  
10 7 5

2 4 .2 5 .
U sp o so b ie n ie  p rz y g n ę b io n e .

B e n in ,  21 . n a ja .  R nss. B ankno ten  2 8 2 .1 0 . 
A ct. 4 2 9  —  Lom barden 2 3 2 .5 0  G alizler 
S taa tsL abn  538  5 0  R um anier 34 9 0  ^ leste rr. 
noten  1 8 4 .0 5 , U sposobienie: ś lin o .

22 3  5 0  
109  80  
197 50  
133  50  
139  — 

17 25 
5 0 .—  

138 50  
9 2 .5 0  
U  50  

1 1 3 . -  
8 2 .4 0

C redit.
1 0 6 .2 5
-Bank-

Pociagi kolejow e:
Odchodzą:

do K rakow a o 5. godz. 5 . m. rano , 5. godz. m, 5 
w ieczór i 11. godz. 28 . m. w nocy. — I)o Czer- 
n io w ie c : o 6 , godz. 50  m. rano , 11, godz. 48. ro. w 
nocy i 12. godz. 50 . ni. w potu. dnie. Do Pod- 
w ołoczy8k 1 B ro d ó w : o 12. godz. w połnd., 10. godz. 
w nocy i 6 . g. 27 . m rano . —  Do S try ja  codzien
nie o 7 . godz. 2 2 . m. rano , p rócz  tego  we 
w torek , czw artek  i n iezdielę o 8  godz. 20  m. po 
połnd nin.

Z Podzam cza:
•d ch o d zą  do Podw oloczysk i do Brodów  : o 11 
2 . w nocy i 1 2 . g. 26. m. w południc.

g. m.
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M Ł Y N
amerykański

o dwóch kamieniach z ciągłą silą
wody, o l ‘ /2 mili ode Lwowa, przy 
trakcie Janowskim
do wydzierżawienia zaraz.

Bliższa wiadomość we Lwowie w 
kamienicy 1. nowa 1, na placu Be
nedyktyńskim , Isze piętro, wchód 
gankiem na prawo. 9327 2 3

Wywoła
A r t .  17. 

z y s ty m  do 
s z y s tk ic h  

<raw om ocnei 
78zec.hnej w 
s d z ie n n ik u

ii

g ó r s k i
wyborny w w
f a n t  6 0  c t .  ^ 3 1  W ty!

poleca Ub 1 * 11P <

KAROL K U M 0 W IC & 1”: r?at
u lic a  W ałow a 1. 11 . Sk%?a n VPoszczę

jw ione spra 
-z praw a p 

sp o ry  o to 
PROCH z HERBAT Joczęcia rzi

z samych tylko doborowych gatuuk Poseł (

I

A d w o k a t

Dr. Ludvvik Lubiński

Za 10.000 marek państwowych
(Reichs-Marken), —  zakupił handel

Karola Ballabana
HERBATY CHIŃSKO-ROSSYJSKIE

n a j l e p s z e j  j i l k « 4 c i .  w o n i  wy
śmienitej, ciemno nuciiigające , i un gę 
takowe sumiennie [mlecić i śmiało po
wiedzieć, żo lepszem źródłem do zaku- 
pna takowych ani składy brodzkie, ani 
wiedeńskie . nawet pitersburgskie za
szczycić się nic mogą.

Zaręczam, źe eo do gatunku , moje 
herbaty o całego guldena przewyższają 
dobrecią powyżej wymienione składy,

2 zł.
3 ,

Ze zbiorn 1874 r. 
chińsko-rossyjska herbata

n a  w e g ę  u ń td z ń s h ą ;
1 funt C o u g o  c e s a r s k i e j  
1 „ H f c . b a t y f a m i l l J u ę J  
1 „ M e l a n g e  de h o s k a n  4 „ 
1 „ I m p e r i a l  . . . .  5 ,  
C y b l k l  o r y g i n a l n e  na miej

scu opakowane w ołowiu 2 1/, ft. 
wagi wimlłńskiej ważące, wy
śmienitej H e r b a t y  . . . 7 a

K a r n l s t r a  z blachy, lakiem 
chińskim lakierowana ważąca 
6 funtów wagi wiedeńskiej 20 ,

Także otrzymałem prawdziwe chiń
skie tace, drewniane koszyki ryżowe i 
czajniki wyrobu chińskiego. 2352 2-12

Za roga tką  Ł ycza k ow sk ą
pod N r. 1 5 0 ‘/4

F a b ry k a  krajow a
J. CHRISTOFA
u lic a  K o p e r n ik a  l. 2 . w e L w o w ie  

poleca P. T. Szanownej Publiczności uujlańsze 
i największy wybór

STÓR, ZALUZYJ i PARAWANÓW
nRF.WN10.NYeH.

ZALUZJE od 4 zł. i wyżej. STORY od 80 ct. i wyżej.
Zamówienia z prow iacji za nadesłaniem długości i szerokości załatw iam  

najspieszniej. 2184 7 - ?

BIBLIOTEKA dziecins7Cli a n t o r s M  TEATRÓW
jest Ho sprzedania realność

składająca się 
z  dom u mieszkalnego, s ta jn i, polo \ 
na  6 korcy zasiewu i sadu owocou). 
Bliższą wiadomość udzieli właściciel na|| 

J. Ehrenfcld. 
H B H M a  I

miejscu

W ystarczy jed na próba!

j u ż  w y s z ły  z  d r u k u :
O r a b o w H k a S I .  MAŁY NAUCZYCIEL, komed. w 2 aktach ula dzieci 30 ct.

IM IENINY MAMY, komed. w 2 aktach dla dzieci 20 ct. 
I z d e b s k a  W ł .  NASZYJNIK BABUNI, komedyjka dla dzieci ze śpiew

kami 40 ct.
P o r ę b s k i  A n t .  N AJLEPSZE W 1 4 ZA N IE, obrazek sceniczny dla 

dzieci 30 ct
N a b y w a j ą c y  cały komplet p ł a c ą  t y l k o  I  z ł .  

Komedyjki te otrzym ały nagrody konkursowe.

Nakład K S I Ę G A R N I  P O L S K I E J  we Lwowie,
12, nlica Kopernika. 2135 3 - 6

uczeń sławnych mistrzów, p o s i a d a j ą c y  
d y p l o m  k o n s e r w a t o r i u m  P a 
r y s k i e g o ,  od witda lat zaszczytnie zna
ny — będąc wątłego zdrowia, życzy sobie 
znaleść w większym domu obywatelskim we 
Lwowie, skromno mieszkanie i wygody, za 
udzielanie godziny fortepianu, śpiewu i 
harmonji, podług najnowszej metody. Przez 
lato może byó na wsi. Bliższa wiadomość 
w Administracji Gaz. Naród. 241o 1—2

g ie  •  d©bi*«ci ifio ieh  le w a r ó w  p s ia d * iw ia ja c o  
ta a i« j  e e n i«

27 ct

Podziękowanie
W in u  p a n u  a d w o k a to w i k ra jo w e m u

Dr. R o d eryko w i Ais,
w  R z e s z o w i e ,

za gorliwe, bezinteresowne i umiejętne
obronne przeprowadzenie procesu, którem 
w yratow ał niżej podpisanego od zguby z 
rąk  nieubłaganycli lichwiarzy. N iemając 
innego sposobu wyrażenia mej wdzięcz
ności S z a n o w n e m u  M e c e n a s o w i  po
zwalam sobie tą droga okazać mą szczerą 
podziękę za tak szlachetne postępowanie

prickonac.
P ł ó t n a  l n i a n e .

2208

gitaka 50 łek. * 4 gseroka webą 13 sl. 50 e. 
k 3° * *\t «Ber- weba IntaDa 8 zl. 10 e.
m 30 „ „ v weba z pra^dajwa 8 sł. 10 e.

30 „ „ » i iótno Creac 8 ał. 10 c.
J e d w a b  ł  w s t ą ż k i  j e d w a b n e .

Jedwab łab jedwab noblene we wssystkich jład- 
kich kelefaeh modnych, i  farbowanemu cię-
aciaml na odwrotnej glronie, Sserekoie na 5 

iedi
kci
Pnra

d e ń sk i 27  c t. S i e r o k o s e i  n&Saleow, ioktee wieacnsai zi ct, sierokc 
wa palce dwa łokcie wiedeńakie *7 e.

P a ra
białyeh lab w paski pończoch kobiecych lub dcie- 

ei^eych najlepszej jakości 27 ct, 
para skarpetek 27 ct.
pa ra  p o d w ią z e k  z szero k a , j e d w a b n ą  k o k a r d ą  27 c,

białe ręezaiki adamaszków*, poieiele^lniane, ciez

Lwów, 10. m aja 1875.
Ignacy Kubin,

nrzędnik kol- żel. Arc. K. L. ■
Wiszni.

Sądowej

kie kobierce na podłogo, płoeienko na meble 
firanki siatkowe i koronkowe, prawdziwe ko
lorowe perkate, tnrookie materjo na szlafroki 
barchany — łokieć 27 e.

M a t e r i e  w e ł n i a n e .
łokieć szerokości, ciężkie rypsy, Iastrrnowe dia 

gonale, tybet, gaziery, bareże, gładkie i w pa
ski wseelkieh kolorów łokieć wiedeński

27 cl. =
Sztuka

Wachlarz we wszystkich kolorach 27 et.
Garnifar kokard na piersi i głowę x aksamltncmi 

wstążkami i róża ubrane 27 ot.
Eau de M elisse des Cannes ;Ch«8i.eskA do uosa lub »» | ł°w^ 27 c(.

Luisoa ebuBtecska do noan Z7 ot.
.  aerweto 27 ct,

Szjldkretowy (riobien do wtoaow nijn. fasonu 27 c.P. Boyer wulicj Taranne, 14; w Paryiu.

* 4 ^
Woda z rośliny zwanej miodownikiem 

fearmelickim, nagrodzona medalem na pow
szechnej wyst.awiew Londynie w r. 1862. 
Środek ten powszucuiiie znany i używany 
w Paryżu przeciw: e l m le r z e ,  a p o p l e 
k s j o m .  s p a r a l i ż o w a n i u ,  z e m d l e 
n iu .  m ig r e n o m , h u le ś c i  i r z n i ę 
c iu  w z o ł a i l k u ,  n ie s t r a w n o ś c i  
i t. d. ’ 1837 16 — 18

Skład główny we L w o w i e w aptece 
P, P. MłK< iLArUH, i w handlu galante
ryjnym K AM11. A STI57AŻOWSKIEGO. A 
Brodacii .v aptw c l1- hul i ak.  w Krakowie 
w aptece p Tr* u czyń kiugn.

S r .e b ie U  do t r y l . w . k i o  27 c t .
N o iy c e  do pTÓtnu * p M Ó t  27 e t .
D ia d em  o i t fo -o td o b io n y  r ia r n e o - i  p e n a m i n a jn . 27 o. 
S k ó r u y  p u la r e s  27 e t .  f 
Ł y ż e c z k a  zo  s r e b r a  e h in s k ie g o  27 c t

Z l e c e n i a .  1913 23—-50
ik  o a d e s ła n ic m  g o tó w k i  lu b  z a lic z e n ie m  z a ła t w i a 
j ą  s ię  r y c h ło  a w z o r y  p r z y s y ła ją  s ię  f r a n k o . K a 
p u ją c y  cni g r o s  o trz y m a ją  ra b a t.'  T o w a r  s p r z e d a je  
siij pod g w a r a n z ją  p r a w d z iw o ś c i  i d o b reg o  g a -  
tn n k n . (Toby si<j n ie  p o d o b a ło  p r z y ję te  będ: * 
p o w ró t,

Beck̂ s Grand-Bazar
w e  W ied n iu  I. A d le rg a s e e  4 .

Upraszam adres obie zachować i takowy dobrze 
zapamiętać.

Poszukuje sic do najęcia

iT A J lI
n a  p a r e  k o n i  ze stancją. Zgłosić się 
do dorożkarza A r .  I I . .  ulica I ) omi n i - | |  
k a ń s k a .  2392 2 a

D o io.w o u :z ifd ita ją /e g o  się  in te-i 

re su  p o szuk iw anym  je s t  s ta rs z y

pomocni
handlowy,

p o s ia d a ją c y  g ru n to w n e  w iadom ośc i 
w  b ra n ż y  p ap ie ro w ej o ra z  j ę z y k i :, 
p o lsk i i n iem ieck i.

A k cep tac ja  z dn iem  1. Iipca 
B liz sze  p o ru zu m i n ia  

przyjmuje
Przemysław Schulc, 

a d r e s :

Ignacy S c h n i r i c h
w  C z e r n i o w c a c l i

b. r . I 
lis to w n e j

Nnjtańsze źródło
n a b y c i a  n o w y c h  s t e m -  
p l u w a n y c h  m e t r y c z n y c h

m i a r
i ciężarków do w a g

w h a n d lu

Ta d. Tarasiewicza
w  K r a k o w i e .

Cenniki rozsyła się bezpłatnie, 
które p rzekona ją , ie  nabyw anie 
m ar i wag od przejezdnych k ra 
m arzy, niby wielkie firmy repre
zentujących, najdrożej kosztuje.

Zwraca się uwagę Zwierzchności 
g iu  nnej oraz W ydziałów powiato
wych na pomienione m iary i wagi, 
które do każdej szkoły powinny być 
dla obeznania się sprawione.

Zakład wodoleczny
(h ld ry a ty c z n y )  3 ?

we Lwowie.
Zaw iadam iam  szanownych zwolenni

ków w odoleczenia ,  ie  w tym roku tak 
jak la t poprzednich u t r z y m u j ę  bez 
przerwy mój Z a k ł a d  w o d o le c z n y  
w  K i s i e l c e  pode Lwowem i w la* 
z ie n k a c h  D y a n n y  obok ogrodu  m ie j
sk ieg o  w e L w o w ie  i przyjm uję cho
rych wKisielce od godz. 9 — 11 z ran a , 
n Dyanny zaś, wieczorem od godz. 5 — 6 .

D r .  W e n a n l y  P i a s e c k i .

Adolf Klein Hamburg
Kaffee, Thee, Gewlirzs Thrans, Dslicateuen 
Colonialwaarsn und diver»e Apotnekar- 
artikel. 2353 1 6

2414 1 - 3

ażywa się t  nieza
wodnym skutkiem 
[przeciw: k a s z l o m  
H e n r o w y m ,  k a  

t a r o m , k o k f n a z o w i ,  b e z s e n n o 
ś c i  i  w s z e l k i m  c i e r p i e n i o m  p l e r *  
s i ło w y m . 1869 17 -4 8

Zadawalnia lekarzy i chorych. Łyżeczka 
od kawy wystarcza. W Paryża nlica Vi- 
vienne, 36, w aptece Dra Chable; we 
Lwowie w aptece p MikoMachs.

Cesar, i król. wyłącznie uprz.

t l
do farbowania 

s i w y c h  w ł o s ó w
wynaleziony przez

A. M a c z u s k ie g o
psrfumerzysty 

we WIEDNIU,Kartnerstrease 26.
Ten niezrównany śradek do farbowa

nia włosów siwych, na trwały 
c z a r n y ,  b r u n a t n y  lub 
niedający się nawet zmyć, 
dotąd prześcignionr przez 
chomików na świecie.

kolor 
b lo n d .

nie został 
żadnego z 

Przez znakomi
tości lekarskie badany, i uznany z po
wodu swoich roślinnych składów jako 
zupełnie nieszkodliwy, odszczególniony 
został przez Jego Cosarską Mość Fran
ciszka Józefa 1. wyłącznym przywile
jem. Jest on jedynym środkiem do far- 
bowania włosów, który używać może 
szanowna P. T . Publiczność z zupełnym 
spokojem, gdyż takowy z zielonych łu 
pin orzechów sporządzony, nie lyl o, 
że nie wywiera najmniejszego wpływu
szkodliwego na w’osy i zdrowie ale sto- 
krutne próby udowodniły najświetniej
sze skatki, z czego wypływa, że przy
mioty tego roślinnego środka do farbo
wania włosów żadnym innym tego ro
dzaju środkiem zastąpió^ się nie dadzą. 
Ten ekstrakt z orzechów posiada ten 
nieoszacowany przymiot, że po pierwszo 
krotnem użyciu, skoro tylko włosy o- 
beschną, kolor naturalny się rozwija, a 
każdy kto przepis nżycia dokładnie prze
czyta i do takowego się zastosuje, nie 
doświadczy żidnego zawodu w zafarbo 
wanin włosów, wynalazca bowiem w tym 
względzie przyjmuje na się najzupeł
niejszą rękojmię.

Cena jed n e j flaszki 3  z l .
Prawdziwe do nabycia:

w  s k ła d z ie  p a r fu m e r y j  
MACZIJSKIEGrO,

we Wiedniu, Kartnerstrasse 26.
We LWOWIE n Marcina Mhllera,
„ „ n L. Sedlaka i Pro,

„ u  K. Strzyżowskiego 
„ KRAKOWIE n Józefa Jahna I V 

helma Fenza,
„ NOWYM SĄCZU n W. Filipka, apt. 

pod białymo rłern, w Warszawie n Alei. 
Kucha perfnm. 1985 22 -2 4

Wil-

Posznkuje się

dzierżawy lub kupna
wioski,

około 500 morgów pod korzystnemi wa
runkami, w Tamopolskiem, Brzeżańskiem, 
Kołomyjskiem lub Czortkowskiem. Szcze
góły pod literą K .  L . ,  post restante 
Tarnopol. 2333 2—3

Akademik
filozof, w celu poślubienia poszukuję zna
jomości z majętną panną lub młodą wdową.

Osoby reflektujące raczą adresować: 
S .  F . ,  poste restante Lwów. 
cją gwarantuje się.

Za deskre- 
2421 1 — 1

Magazynier oraz kon- 
trolor go
spodarczy,

bezżenny za kaucją, znajdzie umieszcze
nie. Zgiosić się listownie pod lite rą  H .  
poczta GRODEK kolo Lwowa. 2301 6 — 6

L i c y t a c j a .
Podaje się do publicznej wiadomości, ii 

licytacja na zaległe fanty w urzędzie za 
stawniczym PU  MONTIŚ, na dzień 8 4 .  
m a j a  r .  b .  zapowiedziana, odłożoną ze
stala na d z i e ń  2 1 .  c z e r w c a  b .  r .  
którs. się rozpocznie o godzinie 9. z ranŁ.

2384 3—3

l i

mlelio
o W i w  włosy,

bPURJTAS* nie jest żadną farbą na 
wrosy, tylko płynem do mleka podo- 
hnym, który posiada tę cudowną włas
ność, żesiwe włosy odmładnia, to jest 
wkrótce i to najdalej w p r z e c i ą g u  
14 d n i im takową farbę przywrócić 
może, jaką początkowo miały.

„Puritas" nie zawiera w sobie żadnych 
pierwiastków farby. Można włosy po
dług upodobania wodą zmywać, na 
hiało powleczonych poduszkach spać 
i łaźnią parową nżywać, i ani śladu 
farby się nie spostrzeże, ponieważ

a®- .,Puritas“
nie fa rb u je , ty lko  odmładnia, tak  
najbujniejsze włosy kobiece, jako te ł 
włosy i brody u męłczyzn.

Flaszka „Pnritas" kosztuje 2 guldeny 
(przy przesyłce 20 ct. za opakowanie) 
i jest do nabycia za zaliczeniem po- 
pocztoWem n producentów OTTO 
FRANZ & COMP. we W i e d n i e ,  
Mariahilferstrasse Nr. 38,

We L W O W I E  jedynie pra
wd/iwa do nabycia w apt. Z y g 
m u n t a  R u c k e r a .  w TARNOWIE 
n M. G ł o d z i ń s k i e o ,  w TARNO
POLU w apt. F r a n c i s z k a  J a m ro -  
g i e wi c z a .  2060 6—12

a r  OSTRZEŻENIE przed fałszo
waniem i naśladowaniem. P. T. od
biorców uprasza się, dokładnie baczyć 
na naszą firmę, która je s t u spodu i 
<bb kapsli każdej flaszki zamieszczona.

A P K o  jednego z tutejszych letnich 
I f o g r o i l ó i c  g o ś c l u n y c h ,

J P S r  poszukuje się przedsiębiorcy

kucharza
l u b  k u c h a r k i

do prowadzenia na własny rachunek 
kuchni, tj wydawanie wszelkich po
traw i przekąsek, 2 —?

Wiadomość w Administracji „Gaze 
ty  Narodowej“ u p. J.

zawiadam ia, 
ie przeniósł swoją hmcelarję 
do gmachu B anku W ło 
ściańskiego przy ulicy Ja  
giellońskiej (Jezuickie ) 

Nr. 1 4 .  ice Lwowie.

wysiany, funt wagi wied. 1 zl. 20W gzym UStę
poleca T o s p l

F . W . K ró lik o w sk i s, v
Lwów. 2114 9 -  j !  y

„u l?  u p ra w

I

W. S. W ilczyński
w łaścic ie l Domu bankow ego we Lwowie 
ulica K ościuszki Nr. 8 ,  mając rozliczne 

stosunki tak w kraju jak i zagranicą ,
1. z a ł u i o i a  pożyczki pod najlepszemi 
warunkami na dobra, realności i kamie
ince,

2. p r z y j m u j e  do jak najkorzystniej
szego umieszczenia na czas dłuższy lnb 
krótszy większe i mniejsze kapitały,

3. U ł a t w i a  kupna i sprzedaże dóbr, 
realności, kamienic i wszelkie parcellacji.

4. m : i  o d d a n e  do wypuszczenia roz 
liczne dzierżawy i folwarki . źródła mi
neralne, kopalnie węgla, wosku i nafty,

5. p o s z u k u j e  lasów na morgi, na 
sztuk lub gotowych progów, drzewa rznię
tego i sągów. 1968 li —V

D l
x x x t t x x o * i m g g x x

xxxxxxoxx355fx5

Metr muzyki

tBa powodu zm iany lokalu  
zaraz do najęcia

S K L E P
obszernem  pomieszkaniem przy ulicy 

Halickiej 1. 1 1 .  2420 1—3

P o p ra v  
m isja  i p r z  

A rty k u  
s p r a w o z d a  

A r t .  1 
K om is; 

p ra w o m o c r

K S I Ę G A R N I A

K A R O L A  W I L D
we Lwowie,

otrzymała na główny skład dziełko Iciaila, h ip o t
W i a d o m o ś c i  s t a t y s t y c z n e n y m ,  k tó r«

o s to s u n k a c h  k r a j o w y c h  m a ją tk u  i
wydane przez krajowe bióro sta tysift p ra w o  
czne pod redakcją prof._ _  W §. 3. W

m a p ra w oDr. TADEUSZA PIŁATA.
R o c z n i k  I .  Z e a z y t  Z  177 i . .
in 4o. Cena 1 zł. 25 et. Zeszyt ten n in i e j s z ą  
w iera: Skład reprezentacji m ie jsk .rz e c z o n e g 1 
Galicji r. 1874. L icy tac je  sądow e { z a s t rz e ż o i  
siad łośc i w ło śc iań sk ich ')  i małomi p  ^
skich w Galicji zarządzone w r o_„  -l 
1867 i 1868, tudzież 1873 i 1874. IL .
oka na przeliminarze budżetów w ans r a z i e  n a j]  
krajach koronnych. Poprzednio wyc P . M
nogo Z c s z .  r .  ( V I I .  i  1 1 3  s t t o  c a łą  U
i n  4 o )  tegoż rocznika jest jeszc nftw n 
tylko kilkanaście egzempl. do nabyi V o 
po cenie 1 zł. Zeszyt ten zawiei r a z i e  u ęd  
Ziemska własność gmin w Galicji, i Popi* 
kapitały i stan bierny. Ustrój repl p a r t ą ,  a 
zentacji powiatowych itd. Z e s * ]  c tn  
w s t ę p n y  w  r .  1 8 7 3  w y d a l  ”  1 
1,124 str. w dużej 4e) zaw.: Czynno: DalC
reprezentacji powiatowych w r. 187 A r t .  
Powiatowe dodatki do podatków. Ka: ęę
pożyczkowe gminne, powiatowe, zsi ^ 
czkowe itp. Cena 1 zł.

Wiadomości statystyczne o 
mieście Lw ow ie

Rocznik 1. Zebrał i opracował J. R
manowicz (98 str. w duż. 4o) z t  

blicą 1 zł. 50 ct.
*) A rtyknł ten rzuca więcej świ: 

tla na d z i a l a tł 1 e 1 i c h w y w krr 
niż wszystko, co dotychczas o te 
pisano. 24 6 1—3

Najdawniejszy

i d  P l a t o
i i

bielizny stołowej
Fryfler. StUitralM i Syna

we Lwowie, Rynek i. 45,
poleca

p o  h a r d s c  t a n i e l i  c e n a c h :

B rumb. „ „ 
Oreas ■ .  „ 
płót. rumb. „ „ 
weba holen. „ „

*/4 30 
*U 38 
"/. 30 
4/.5 0  
9,„54
% 50 ,  t ,  irlandz. „

1 tuzin ręczników^ „ 
*/4 1 „ chustek do nosa
\  19 lok. w. płót. na prze

l o 7ł 25
13 ?? 30
16 Jl 45
18 n 150
24 n 125
28 » 90
4.60 n 20
2.40 n 20

. 16 71 40

35

6<>

1 garnitur atołowej bie
lizny na 6 osób od zlr. />’/,,

1 garnitur stołowej bie
lizny Da 12 osób złr. 8 

jakoteż na 18 i 24 osób.
Serwety i serwetki deserowe,

Pończochy i skarpetki 
prawdziwe saskie 

n l c i a n e  i b a w e ł n i a n e .

P f k a  f  B y  p s  b i a ł y .

N a j t r w a l s z y  m a te rja f  na 
k alison y  m ęzkie  

„ C A L IC O T “
bawełniane włoskie płótno sztuka 30 
lok wied. (10 par kalisonów) zł. 8 50

Koszule rnęzkle
płócienne po zł. 2.80, 3.50, 4 itd. 

szirtingowo najlepsze po zł. 2.70 i 2.80. 
szrrtingowe, z płóć. przodami po 

zł. 3.30 i 3.50. 
szirtingowe kolor, najlep. po zl. 2.59. 

„Oifort* najlepsze po zl- 2.60.

K allsony m ęzkie
płócienne po zł. 1.20, 1 55, 1.80 i 2 zl. 

„Calicot“ po zł. 1.40.

Koszule damskie d/.ienne
i płótna rumbr. po zł. 2.80. 

z szirtiDgu najlepszego po zl. 2.40 
(bluzy i rękawki obszyte plóc. ząbkami.)

Firanki
frou-frou i muszlinowe 

oddzielne okno po z). 4.70 5 .4O, 7, 
8, 9 i wyżej.

Największy skład
P e r k a l ó w  i S z i r t i n g o w

białych i kolorowych
Mieć po 18, 20, 26, 30 i 33 cnt.

D E S Z C Z O C H R O M
bcwełniane po 1 zł. 80 c. 

wełniane po 2 zł. 40 c. 
jedwabne od 4 zł. 80 ct. 
Cenniki szczegółowe rozsyła 

ę franKO 1993 9— 10

MAŁATOI
zakupiłam osobiście 

2  najmodniejsze paryzkie
KAPELUSZE,

V  C Z Y P K C Z K I ,  K R Y Z Y ,  ,
•  K O K A R D Y  SZ A R FY  •
•  k w i a t y ,  w e l o n y  ć l u b n e  •

i itme ( s t r o j e  •
ja  Polecam takowe szan. Paniom ®  

] |  po umiarkowanych cenach ^

^  1>1. T o p o l u i c k a , #
i J  we LW OW IE, plac Halicki 1. 1. H

os tu  ................ ....... j  ^ i i

L. 205.

Obwieszczenie,

czystego 
zarządu, 

Fun 
aj :
b) z 

gorzelń,
c) z 

stwa w
Art
Każ

propinac
propinac
szynkar
nowionj

Zamówienia z prowincji zaraz
uskuteczniam. 225> 6—6

Celem budowy szkoły czterok miejsco1 
sowej w Ż-daczowie rozpisuje ir szkańcń 
gistrat miasta Ż daczowa n niejszi cych od 
licytację u a  d z ie ń  1. czerw * w miejs 
1 8 7 5 , godzioa 10 rano. mieszks

Chęć mający do licytacji obowi 
zani /łożyć vład)um w kwocie 1 jannarl 
zł. 69 ct. a. w. Kt

Budowa ta zostanie najmniej ż jów z i 
dającemu do 'uskutecznienia por pinacji, 
izoną. cych m

Cena wywołania wynosi 11.5i w m'eJ 
zł. 65 ct. a. w. mieszk

I ł o m
Plan, kosztorys i bliższe watun c^ cyc 

licytacji mogą b.ć w każdym czas wykonw kancelarji magi tiatu tutejsz § ja]

11
W ła d . J a w o r s k i e g o

c)

w l t r a k o w i e ,  ul. Grodzka Nr. lOI.
załatw ia wszelk e iu teresa

rolniczo - prz imysł. - hand owe.
Szczególniej pośredniczy:

a) w kupnie i sprzedaży d ó b r  z i e m 
s k i c h ,  l a s ó w ,  l e a l n o ś c i ,  f a 
b r y k ,  lub w wydzierżawieniu tychże;

1.) w kupnie, sprowadzaniu i ekspedjowa- 
niu wszelkich m a c h i n ,  n a r z ę d z i  
r o l n i c z y c h  i f a b r y c z n y c h  tak z 
Krakowa, jakoteż z zagranicy; 
w kupnie lub wskazaniu miejsca, gilzie 
można nabyć poprawnych ras k o n i  
rozpłodowych, zaprzęgowych, wierzcho 
wycb, b y d ł a ,  t r z o d y  i o w i s c ;

d) w kupnie lnb sprzedaży z b o ż a ;
e) w sprowadzaniu l u d z i  do r o b ó t  tak 

górali jak inaźurów (szczególniej do 
Rosji), jakoteż • dostarczaniu b u d o 
w n i c z y c h ,  i n ż y n i e r ó w  lub m e- 
c h a n i k ó w  i t. d.

Znając osobiście Francję, Wiochy, Niem
cy, Rosję i będąc sam poprzednio gospo
darzem, przyrzeka wykonać wszelkie z le  
c e n i ą  i z a m ó w i e n i a  spiesznie, do 
kładnie i korzystnie z zadowolnieniem F. T. 
Obywateli za miernem wynagrodzeniem 

Uprasza się interesowanych, którzyby 
chcieli nabyć lub sprzedać majątki, lasy 
fabryki, konie, bydło rasowe itp. aby ra
czyli nadesłać dokładne wykazy i oenę tych 
przedmiotów, 2101 1—3

w;edeński, lekki, niywauy, jest zara 
t wolnej ręki do s p r z e d a n i a  fi 
Kleparowie Nr. 12. 2395 2 —2

p rzeg ląd n ię te . 2398 2 - :  o p ła c i(

M a g istr a t  s t o łe c z n e g o  m li  szynk 
sta Zydaezowa.

Żydaczów, 4. maja 1875.

Wmń

Zatwardzeniu
zapobiega się i leczy przez użycie 

Pigułek roślinnych CAUYAINA
Przepisywane przez lekarzy francuskich 

i zagranicznych od la t 30 zawsze z wiel- 
tciem powodzeniem, ponieważ składają się 
wyłącznie i  roślin, nie sprawiają rznięcia 
ani kolek i mogą się używać jako środek 
orzeźwiający, oczyszczający krew lub spra
wujący przeczyszczenie. ’ Metody użycia w 
polskim języku. W Paryżu na Bulwarze 
Sebastopolskim 65. Wymagać należy aby 
Dlgulsi Cauyaina znajdowavy się w pude 
teczkach kartonowyoh, włożonych w pud eł 
ka blaszane i aby na każdej pigułce znaj 
dowal się napis Gauoain. 1858 8—7 p o * ta n o w U  s o b ie ,  s w o je  w y r a b y  z a m ia s t  j » k  A«- 

In d  o d d a ć  w  s p r z e d a ć  h a o d ia w ą  pe 27  e t- p r ó w a -

Prawdziwe,
tysiąckrotnie do- 

świadczone 
c k. uprz.

Arkanum
ną - w y t ę p i e n i e  > _ s * c * n r ó w , 

r s a r a o m -m y s a y  d o m o w y c h  i p o l n y c h ,  
s k m e a k ó w  f k r e t ó w ,  które 
wielorako podrabiane i jako prawdzi
we sprzedawane _bywa, jest j e d y 
n i e  p r a w d z i w e  do nabycia n 
M. Bartolotti, właściciela przywile
jów, we Wiedniu, Neubaugasse 70. 

We L w o w i e  nie sfałszowane do nabycia 
w handlu p. F .  W . K r ó l i k o w s k i e g o ,  
przy ul. Kopernika, 1. 1, w  P r z e m y 
ś l u  u Franciszka Gaideczki, w C z e r -  
n i o w c a c h  u Ignacego Schnirich, Cena 
większej dozy 1 z ł . ,  mniejszej 8 0  c t .  
Zamówienia załatwiają się za zaliczeniem.

2286 2 - 6

a s t h m a

CYGARETKA INDYJSKIE
(CANABIS INDICA)

P P . O r im a a lt , &  Y o n ip .
Aptekarzy w Paryżu, 8, ulica Vivienne.

Wszelkie środki aż do aziś używane 
przeciw a s t m o m ,  w jakiejby niebyły 
formie i postaci, miały za podstawę 
belladonę, stram onium , nikotynę albo 
opium. 1865 14—15

Niedawne doświadczenia dokonane w 
Niemczech, a powtórzone we Francji, 
przekonały, że konopie indyjskia z Ben- 
galu (Canabis indiea) posiadają w ła
sności skuteczne do zadziwienia przeciw 
t e j  słabości, jak również przeciw ka
szlom nerwowym, suchotom gardlanyńł, 
zakatarzeni , ochrypłości i utracie gło
su, newralgioni twarzy i bezsenności. 

Dostać można w aptekach we Lwo
wie u pp. Mikolascha, Beizera i Rucke
ra; w Krakowie u pp. J  Tranczyńskie- 
go i W. Redyka; w Brodach u pp. 
Kullaka i Fzanzosa; w Rzeszowie u 
p. iśchaitera. w Ciemiowcach w apt. 
p. Golichówskiego.___________________
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1983 w e  W a e d u l n ,  3—?
Josefstadt, Kochgasse 'Nr. 36.

wchód przez Alserstrasse,

d /iić  a p r a e d a i la k  hnrtow aąi ja k o  d e U ili« x D ii w  
sw o im  x ttk re» ie  po e # n ie  z* sz tu k ą  a r ty k u łu  ó 30  
Ł ok ciach  .w c e n ią  po 7 z ł .  i o  e .  n a  t a i i a y  •©. 12 
s z tu k a c h  po 3 z ł .  a t o :  p r a w d t iw e  p e r k a le  fa rb a  
w a n e , b a ty s ty ,  s a k o n e ty  i n a u sz lin y , m o d u s n a -  
t e i j e  n x  m k n ie ,  ta k  szkocki© , ja k o te ż  r ła d lg o  fa r 
b o w a n e , p łó tn a  ln ia n e ,  h o le n d e r s k ie ,  b e l fa s t k ie  i 
d om ow a, b ia łe  s a y r ty n g i  i  s z y fo n y  nk k o s k a lo ,  
b a r c h a n y  s z n u r e c z k o w a  i k o lo r o w e , a n g ie la k io  
p łó tn a  na o b r a n ia  d o m o w e , b ia łe e z y n o w a t e  2 a d a 
m a sz k o w e  p łó e ie n k a ,  k o lo r o w o  k a s e f a s y „ ,na p o - ,  
ś c ie l e ,  b ia ły  i i ó ł t y  n a .n a in , p s tro  d r e lic h y  n i  
m rb le  i  p łó c ie n k o -;  b ia łe  k orou k ow o f ir a n k i, a d a 
m a sz k o w e  i e z y n o w a te  r ę c z n ik i .  D a le j  n a  tn z ia y
0 12 i z t n k a e h  b ia łe  r a m b U rsk lo  e h it s t e c z k l  do \  
n o s a , a a j le p s z e  b a ty s to w e  c h u s te c z k i  l k o lorow e^  
m i s z la k a m i,  s e r w e ty  a d a m a a zk o w e  i e y n o r a td  , 
b ia łe  i k o lo r o w e  s e r w e ty  d e s e r o w e  c z y s to  p łó c ie n 
n e , to r e e k io  p ik o w e  r o c z n ik i ,  b a t y s to w e  i p e r k o -  
Iow * c b n s te c c k i  n a  g ł o w ę ,  k o lo r o w e  t a ie b ie a k lo  
c k e s t t c z k i  m ęz k io  i w s z y s t k ie  w  ton z a w ó d  w o k o -  
d za ce  tow ary^

Z le c e n ia  z  p r o w in e j l  w y k o n u ję , s ię  rk tfte ln io
1 su m ie n n ie , j a k  f  dyby o s o b iś c ie  b y ły  w y b r a n e , a 
eob y  s ię  a i s  p o d o b a ło  b ę d z ie  n a  p o w ró t  p r z y ję to ,

. A d r o s :
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An die Fabriks-Niederlage,
Kochgasse 36 Me "Wiednia.

N B . N z  p rób ę  w y s y ła m y  s z t o k i  p o  15 ło k c i  i  
p ó łtn z in y  po 0  s z to k .



FLETYNA,
iiistrunu n t piirvGG. który moiw zaitupić
harmonium V e lo c ip e « l  używany 
i <lw:e K a s e t k i ,  s ą d u  s i i r K e t l a i i i a .

Bliższej w i ad. .mości ml/i- li p. Bogucki, 
ulica Kościuszki 1. 17. Htl9 1 1

[

O  o d n i  1 4
( ś w i e ż e  t r a u s p o r t a

ffófl ii
z wszelkich źródeł naturalnych

krajowych i zagranicznych
otrzymuje i poleca handel

K a r o l a  B a l l a b a n a .
Łaskawe zleceni v  z prowincji u- 

skuteczniają się natychmiast koleją 
iuh pocztą na Cn!ą Galicję.

2211 C —12

Najnowsze i liajladi r  jszo CJU - 
X I  k i  I  « lo  u b i e r a n i a  s  u  
k i  e n  z  D R Z E W A ,  kokosowe 
szklarnie, kościane, oksydowane z per 
lowej macicy i im itacja s/.yMkrotu. t u 
zin po 10, 15, 20, 50 , 40, 48 , (lO ct. 
do 3 zl.

Oraz wielki wybór g u z i k ó w  11- 
b e r y j u y c l i  g ł a d k i c h  i z ko
roną tuzin po 90 ct., 1 z l., 1 .30 ,
do 3 zl. 2175 3—f i l

Poleca magazyn

Henryka Mullera
we Lwowie, róg ulicy Halickiej 1.6.

Łaskaw, 
teczuiają się

wdowa po 
siadajeca ję
zyk fiam- 

c u /k i , n iem iecki 1 m u z  kę w wyż
szyni stopniu, przebywajv-a już w 
wielu domach obywatelskich, życzy 
sobie objąć posadę w domu obywa
telskim do jednej lub dwóch panie
nek. Gdyby warunek byl przyjęty z 
córeczką Smioletnią, to honorarjuni 
wymagać się będzie mniejsze

Bliższa wiadomość pod adresem: 
I i .  T .  B .  Z a l e s z c z y k i  ost. p. 
KOKO ŁO WICA.

I

zkcenia  z ]>rowincji msku 
odwrotną pocztą.

J
ISsencju

7. S a l s a p a r y l i  O o l b e r t .
Jeden z najdawniejszych i najskutecz

niejszych środków roślinnych , krew czysz
czących, w chorobach złego przymiotu (sy- 
filityeznycli), zanieczyszczeniu krwi i wyrzu
tach na ciele. " 1875 19—24

Metoda użycia w polskim językn.
Dostać można w 1’aryżu w aptece p. 

Colhert w pasażu G ilbert, nr. 7 et 8., we 
Lwowie w apt. p. IC. Mikolnscha.

I i .  2 3 4 8 1

Obwieszczenie.
nagrody 

w nastę-

P r a « < lz iw e

antiartretyczue i antireum atyczne

z i ó ł k a
przeczyszczające krew

eyszczą krew przeciw goścowi i 
reumatyzmowi) są

na kurację
wioienną

jedynym  pewnie działającym  środkem 
na przeczyszczenie krwi.

Pozwolenie 
c. k. kanc. n. 
' uchwalą 
' 7. grudnia 
1858 Wiedeń.

ponieważ n- 
ży wane by
wają przez 
pierwszych 

medycynierów
Europy
z najlepszym 

skutkiem.

Przez c. k. 
cesarską ilość 

patentem 
przeciw fa ł
szowaniu za 

warowane. 
Wiedeń 28. 
marca 1871.

Te ziółka przeczyszczają cały organizm, 
» k  zadue mnie pod tym względem prze
trząsają części całego ciała i usuwają za 
pomocą wewnętrznego użycia wszelkie nie- 
* y s to śc i nagromadzone a  skutek je s t 
trwałym.

D okładne w yleczenie gośca, reuma 
tyzmu, w nogach u dzieci i zastarzałych 
nborób, goją wiecznie ropiące się rany, 
« lz i e ż  wszystkie słabości płciowe i wy- 
tzu ty  naskórąe, pryszczy na ciele lub na 
tw arzy, liszaje i wrzody kiłowe.

Szczególnie skutecznym i ok aza ły  się 
te  ziółka przeciw obrzękłości wątroby 
śledziony, tudzież w przypadłościach he 
moroidalnych. w żółtaczce, w cierpieniach 
nerwów, mnffiknłów i stawach, w ciśnie
niu żołądka, w iatrach , zatwardzeniu, w 
przypadłościach moczowych, polucjach, 
osłabieniu męzkiem, białym upławom itp.

C ierpienia jako  szkropnly, opnchnięcia 
gruczołów leczą się szyko i gruntownie 
zapomocą ciągłego picia tych ziółek, gdyż 
one sprawiają solncję i działają na organa 
moczowe.

Mnoga ilość świadectw, pisem uznania, 
które na żądanio bezpłatnie przesyła 
my, potwierdzają prawdziwość powyżsego 
zdania.

W dowód powyższego przytaczamy na-, 
gtepnjąoe p ism a:

Do pana F r a i i t d s K k a  W ilh e lm * * ,
apt. w N eunkitchen!

Spanmdorl pod Auaeig a d. Klhe 18 j 
p*żd»er*ika 1874.

Wielmożny panie! Przez sześć lntcier-Y  
fóahna na gościec w nogach i nie znala
złem pomocy nigdzie. Dostawszy pań-1| 
skich łiółok przypadkowo i gdym je za-, 
c ią ł  pić, doznałem miłej niesjiodziauki, 
gdyz uczułem wnet skutek, gwałtowe bo
wiem -bole ustały, mogłem swobodnie się 
poruszać, a  w koiicn przyszedłem do ta 
kiego zdrowia, jakiego dawno nie miałom.

Ponieważ jestem mocnego przekonania, 
ie  mię ziółka te zupełnie wyleczyć mogą, 
Upraszam o przysłanie mi jednego pakie- 
cika pocztą. W nadzieji, że żądaniu memu 
Wnet zadosjć sitjf uczyni

zostają z uszanowaniem 
M. A n n a  T h i e l e ,  żona cieśli

Do pana F r a n e l t s a s k a  W i l h e l m a ,  
apt. w Neunkirclicn!

Kircliberg pod Wagram, 29. paźd. 1874,
Przyszlij mi pan za zaliczeniem naj 

rychlej 2 rulony prawdziwych ziółek, prze
czyszczających krew, te  s p ra w ia ją  iui do 
bre usługi i czuję się lepiej.

Z uszanowaniem A l o i z y  F i g i  mil l le r .--
Bo p u a r m c i r f k k  W ilh e lm a ,

apt. w Neunkirchen !
Batibor pod Chriszka-Klńn-Tahor 20. li-; 

■topada 1874.
Szanowny panie! Ponieważ ziółka W il

helma u mojej żony, cierpiącej od 20 lat| 
okazały »ię nader skutecznymi, upraszam 
o n irrsłiun* mi trzech pakietów za zali- 
cjaiśm. 5- 6

Z uszanowaniem
J ó z e f H e i h a l ,  rolnik. ;

Główny skład nasion

TEOFILA ŁUCKIEGO we Lwowie
poleca

I I  r e c z k ę  s y b i r s k ą
znakomitych pożytków pastewnych 100 ft. l O  z ł .

ŻYTO świętojańskie
100 fantów 8  ml.

K u k u r u d z ę  b u i t a r d k ę
dochodzi równie wcześnie juk „Cinquantiuo“. szulka dłuższa ziarno poma

rańczowe szkliste, kaczan cienki bardzo plenna 100 ft. 7  ml. 5 0  c t .

2foo 2 3 OWIES szkocki
?  J  gruboziarnisty i plenny 100 ft. O z ł .  5 0  c t .

U A T T o a r i  « &  c o i p .

n. uprzy w. kopalnia m ułu mineralnego, w Franzensbad w Czechach, 
poleca swoje artyku ły  nieoszaenwane, używane jako środki uzupełniające kurację 
W domu dla sławnych kąpieii z m ułu mineralnego w Franzcnsbadzie,
a miunowicio :
m ineralną sól m ułową (suchy ek strak t mułowy) do kąpieli i mycia sie, 
m ineralną zole mułową (p łynny  wyciąg mułowy) do kąpieli i mycia :;ię, 
m ineralny m uł do kąpieli i n a  okłady.

Takowe użvwają się ze skutkiem przeciw niedokrewności, bladaczcc 
skrofułom , szkorbutowi, reumatyzmowi, newralgiom , osobliwie w 
słabościach kobiecych.

Dokładne broszury o kuracjach udzielają bezpłatnie, nasz skład (Wien Tuch- 
lanben, 14 i Maximilianstr. 5) i wprost
2126 M a t t o n i  «Ł C o m p .  k. n. k. Hoflieferanten, w Franzensbad. 5 -

G r a n d  M a g a s i n
des Nouveautes

mStałe ceny, 
| szczególnego 

gatunku 
MATEK,IE
na suknie.

Stałe cen y ,, 
szczególnego | 

gatunku 
KONFEKCJE. I

we 718.W R O C Ł A W IU  , Schioeidnitzerstrasse 
Handel w parterze i 1. piętrze.

l)o podróży i na porę kąp elową polecamy nasz bogaty skład 
rozmaitych materji na suknie, a to ' wełniane, Jedwabne, 
grenadyny, batysty, m uszliny, materje alzackie, kretony, 
piki, fulary, materje a jour jedwabne na tlun ik i i inne 
rozmaite nowości.

Oddział konf.-kcji obejmuje najobfitszy wybór kostium ów  
wełnianych, jedwabnych, krotonowych, perkalowych, do 
wiz\towyeh, balowych i codziennych toalet, od najp jedynczszych 
do najwykwintniejszych.

Tiuniki aksamitne i inne,
płaszcze od deszczu i mantyle, dolmany, pantolony. ka
mizelki, ubrania w nowym z e p e łn i e  r o d z a ju , gotowe 
ubrania poranne z kretonu od

talara zacząwszy.
Z.trudoiamy w naszym głównym zakładzie 200 dziewcząt, 

z tego względu może każde zlecenie na gotowe uhran;a wykonać 
w 2 4  godzinach.

5ł®o» ł*rzy zapłacie gotów ką opuszczam y 4%  
rabatu. Usługa polska i francuska. 2412 l - i

g a a ś r a o g a  s i ę  p r z e d  fa łs z o *  
w a n i e n  * o g z u t w e m .

Priy zakupnie sechce PT. Publiczność 
zwrócić uwagę na moją markę i firmę, 
która na kałdym pakiecie n» zewnętrznej 
•tronie »ię znajduje, aby tym sposobem 
laoobiedz ©•zukańitwu.

Prawdziwe W ilhelm a antiartry ty- 
czne i antireumatyczne krew oczyszczające 
ziółka otrzymać można tylko z międzyna
rodowej fabrykacji W i l h e l m a  antiartry. 
tycznych , antireumatycznych, krew oczy
szczających ziółek w Neunkirchen pod Wie
dniem , lab też na składach w dziennikach 
wzkazanych.

Pakiet podzielony na ośm porcyj, przy
rządzonych według lekarskich przepisów, 
wraz z objaśnieniem sposobu użycia w roz
maitych językach 1 złr. Osobno za stem 
pel i opakowanie l O  ct.

Dla dogodności P-T- publiczności, praw- 
wdziwe W ilh e lm a  a n tia r try tyczn e , 
antireum atyczne krew oczyszczające ziółka  
otrzymać także można : we LWOWIE u 
Zygin. Ruckera apt., Jakóba Beisera apt.; 
Karola i»ch«b«tba; Jakóba Piepesa apt. i 
K Krzyżanowskiego; w BIAŁEJ u Józ- 
K nans; w BEŁZIE u Adolfa Grossa apt., 
w BuBRCE u L. Międleekiego a p t; w, 
BRODACH u  M. 8. Franio*.; w BRZĘ
KANA CH u B. Fadenknecht; w DROHO-I 
BYCZU u ap t. Ludwika Dobrzymeckiego 
Józ. Aleksiewicza; w JOHANNES THAL u 
P lluJhnw n* i w KAMIOlłCE-STRUMI- 
{ f l tF B ł n  Ztwałkiewicza *pt.; w K 0 L 0 -  
HYKI u  M. Bolechowera ™ w  KOZOWEJ 
u K. Chalbazany apt.; w KRAKOWIE u 
Tranczyńikiego apt., Jahna Józefa: w NO
WYM TARGU u  Karola Lauera; w OŚWIĘ
CIMIE u Kon. Slebarskiego; w PRZEMY
SŁU u J . Gajdeczka; w RADZIECHOW1E 
n apt. A. Jaśkiewicza; w ROHATYNIE u 
L. Łiebreioha ; w RZESZOWIE u apt. A. 
K ilinowskiego; w STANISŁAWOWIE u 
F. Stecher v. Sebenitz; w STRYJU u Z 
Dragowzkiego aptekarza.; w TARNOWIE 
a T. A. Wielogórskiego; w ZALESZCZY
KACH u apt. Jakóba Megrnsz ; w ZŁOCZO
W IE  u Fadeuhechta; w ZURAWN1E 
Ł. Poatępikiege apt.

o 11 a p r o s z k i  s e i d 1 i c k i c.
Te proszki z powodu wypróbowanej swej skuteczności zajmują pomiędzy 

rozmaitomi środkami duuiowemi pierwsze miejsce, co stwierdzają ze wszy
stkich krajów państwa austrjackiego nadesłane poświadczenia i dzięk

czynienia. Szczególnie z pomyślnym rezultatem dają się one zastosować w lecze
niu zamulenia i za tkania  c ia ła , niestraw ności i zgadze, dalej w kurczach . 
cierpienia nerek , nerwowym holu głowy, uderzenia krw i, reumatycznych afek- 
cjach, hysterji skłonności do w ym iotów  i t. p.

C e n a  p u d e ł k a  o r y g i n a l n e g o  w r a z  z  p r z e p i s e m  u ż y c i a  
k o M z tu .|e  1 z ł r .  a .  w .  2153 2 ?

Komisja k ra jo w a  chowu koni rozdawać będ /ie  w b ieżącym  l o tu  
rządowe za s t a r a n n y  chów koni w nas tępu jących  miejscowościach i 
pującycb te rm in a c h .

1) w B r/ .e ianuch  31 . m a ja ;
2) w ZK czowie 2.  c ze rw ca ;
3 )  w T arnopolu  3 .  czerwca;
4 ) w X"lomyi J9 . czerw ia;
5)  w Stryju  w 21. czerw ca;
G) w M ościskach 2 3  czerwca;
7) w Rzeszowie 24. czerwca;
8 ) w W adow icach 26 . czerwca;
9) w Krakowie 28 . czerw ca;

10) w Tarnowie 30 . czerw ca;
11)  w Nowym Sączu 2. lipca;
12) w Sanoku 6. lipca.

W każdej z wymienionych dw unastu miejscowości rozdaw sne będą n a 
stępujące uagrody;

a ) jako nagroda piorwsza dziesięć dukatów w złocie za ogiera pól krwi  
od 14'Aj miary czteroletniego Inb starszego, zaopatrzonego w licencją do od- 
staiiaw iunia cudzych k aczy, zdrowego, silnie zbudowanego i jeże li ma w łas
ności dobrego reproduktora w ogóle, a  w szczególności odpowiada typowi koni 
dotyczącej okolicy.

b) Sześć dukatów w złocie za źrebca dwuletniego, pól krwi, pochodzą
cego po ogierze rządow yn, Jub po ogierze prywatnym ale licencjonowanym, 
albo też po ogierze należącym do w łaściciela p iw jłszcg o  źrebca. Pochodze
nie po ogierze rządowym Jub po licencjonowanym ogierze pryw atnym , musi 
być udowodnione kartką stanowienia, a  źrebioc ma być dobrze chowauy i 
obiecywać, ża się wyrobi na dobrego stadnika.

c) Cztory dukaty w zlocie za ogierka jednorocznego, pól krwi pod wa
runkami  wymienionymi pod b. P rzy  równych zresztą warunkach ci ubiega
jący się mają pierwszeństwo do nagrody za starauny  chów źrebców, którzy 
wykażą, iż posiadają potrzebne lokalności do odpowiednieg > chodowania ich, a 
więc tak  urządzone, że dozwalają połączyć odpowiednie żywienie ze swobodnym 
ruchem  po za etajnlą.

d )  Ośm dukatów w zlocie za klacz ze źrebięeiom, pięcioletnią lub s ta r 
szą, pól krwi Inb krw i.m iogzaaej, jeżeli je s t zdrową, siltiie zbndftwaną i am
brze żywioną, tudzież d o ln ą  do dalszej produkcji i ma udałe źrebie.

e) Cztery dukaty  la . klacz matkę, zdrową, silną, pięćioletnią lub  starszą, 
grubo płaską, krwi raiiszanej ze źrebięc em udałem . N agrody dla klacz ma- 
matek udzielano będą tylko cbodowcom, któizy wraz z klaczą przyprowadzą 
jej źrebie, a takowe uznano zostanie za zdatne, i jeżesi chodowca wykaże 
kartą  odstanowieu a, Rb w inny wiarogodny sposób, ie  źrebie pochodzi po 
licencjonowanym ogierze prywatnym, lub też po w łasnym  ogierze chodowcy.

Oprócz tego ma chodowca ndowodnić świadectwem zwierzchności gminy 
względnie świadectwem obszaru dw 'rskiego, że klacz (m atka) była przed ('źre
bieniem jego wlasuoścą.

f )  Sześć dukatów za młodą klacz 4 -le tn ią , pól krwi, »lbo krwi m iesza
nej zdatną do produkcji koni roboczych i remont.

g ) Trzy dukaty za klacze 4 -le tu ią  rasy krajowej, zdolnej do produkcji 
koni grubo płaskich ; chcący otrzymać nagrodę za klacz młodą, mającą przy
mioty wskazane wyżej pod _/. i g .,  musi wykazać je j pochodzenie legalną kartką 
stanow ienia lub poświadczeniem m ejscowej zwierzchności gm innej, a nadto u- 
dowodnić w sposób wyżej wskazany, że klacz przynajm niej od roku je s t jego 
własnością. Klacz, która już otrzym ała nagrodę, jako klacz bez źrebięcia, 
nie może otrzymać drugi raz nagrody, gdyby ją  przedstawiono bez źrebięcia.

h )  N agrodę trzech dukatów można także otrzymać za klaczkę dw uletnią, 
a  dwóch d ‘ katów za klaczkę jwdnoroczuą jakiej bądź rasy, jeżeli je s t sta ran n ii 
chowaną i obiecuje wyrobić się na dobrą klacz matkę.

Z resztą będą przestrzegane przy przyznaw aniu nagród za takie klacze 
zasady ustanowione powyżej co do prem iowania źrebców i tylko wtenczas przy
znane mogą być nagrody dla klaczek, jeżeli nie będzie źrebców zasługujących 
na nagrodę, te bowiem mają pierwszeństwo.

Ogiery pryw atne jnż premiowane nie są wykluczone od ubiegania się o 
nagrodę W latach następujących.

N atom iast wykluczono są od obiegania się o na rodę ogiery, które Rząd 
za s ta lą  subwencją oddal prywatnym cbodowcom koui, jsko też  pryw atne ogiery, 
dla których R/.ąd udzieli subwencji.

Oprócz nagrody w pieniądzach dostanie każdy z premiowanych srebrny 
mpiłsi. -  — '— vtńro sio nlrnż.a nailnnuze po koniach prem iowanych, o trzy
m ają właściciele tylko po srebrnym  medalu, jeżeliby wyznaczona przez wysoKie 
m inisterstwo kwota nie w ystarczyła na pieniężne wynagrodzenie.

Komisja będzie wreszcie cg łaszała  pochwalne uznania, i każdemu ch >- 
dowcy, któremu takowe przyzna, wystawi list pi chwaluy.

Komisja prem iująca w Kołomyi rozda nadto za kouie rasy huculskiej 
następujące nagrody z kwoty 30 0  zl. wyzuaczooej na ten cel przez wysokie 
m inisterstw o rolnicwa reskryptem  z dnia 2 6 . lutego 1875  1. 2 5 0 8  a m ia 
nowicie :

1) za ogiera 4-letniego luo star»zeg", którego za najlepszego uzna, na
grudę w kwocie 80  zl.

2 ) za ogiera 4-letniego lub starszego drugiego z rzędu 4 0  zł.
3 ) za ogiera w powyższym wieku trzeciego z rzędu 30  7,1.
4 ) za klacz pięcioletnią lub starszą zo źrebięciem, k tórą komisja za naj 

lepszą uzna  nagrodę w kwocie 80  zl.
5) za klacz 4 -letnią bez źrebięcia 4 0  zl.
6 )  za klacz 4-lo tn ią  bez źrebięcia, drugą z rzędu 30 zł.
W laśriciele tych koni m ają się wykazać świadectwem zw ierzehneśń gm in

nej, że są rzeczywistymi ich posiadaczami i zobowiązać się rewersem, że ta 
kowych do roku nie sprzedadzą. Gdyby na premiowanie koni rasy huculskiej 
ca la  kwota 3 0 0  zł. z powodu braku odpowiednich koni nie by ła  wyczerpaną, 
w takim  razie pozostała kwota rozdzieloną będzie pomiędzy wszystkie komisje 
prem iujące, na rozdzielenie nagród po 10 zł. za wyborowe klacze grubo p ła 
skie, ktćre nie otrzym ały nagrody w dukdatkach. F’rzy rozdzielaniu tych na 
gród postępowałyby komisje premiujące według ogólnie obowiązujących prze
pisów co do promiowania.

Co się podaje do publicznej wiadomości z tą  uwagą, ie  podpisy naczol
ników gmin lub ich zastępców na świadectwach zwierzchności gminnych wy
maganych do przeprowadzenia premiowania m ają być koramizowane przez od
powiednie c. k. starostwo.

W reszcie uwiadamia się niniejszem, że właściciele koni premiowanych 
w zesłzym roku winni takowe przedstawić w tym roku komisji premiowania, 
w m iejscu, w którem zeszłego roku otrzym ali nagrodę, lub jeż li w tem m iej
scu, w którem zeszłego roku otrzymali nagrodę, lub jeżeli w tem  miejscu w 
reku bieżącym nagrody nie będą rozdawane, w miejscu najbliższem od ich 
zamieszkania, w którem się rozdawanie prem ji będzie odbywało.

tSśr” Aa co
zamawiać u podróżujących agentów obrazy i p ł a c i e  z a  t a k o w e  3 0  pret. 
n a d  w a r t o ś ć  r z e c z y w i s t ą  ież.-lI u mnie nabyć można n a j 
n o w s z e  i n a j p i ę k n i e j H z e  O B R A Z Y  O L E J .Y E  w najgu-
ttowniejszyuh i najmodniejszych ramach złoconych za spłatą w lg , a nawet 
14 ratach miesięcznych po cenach n a j u m i a r  k o wa ń szy c h ;  b e z  podwyż
szenia ceny.)

Chcę też wymienić powody, dla których obrazy pobierane przez ajen- 
jentów podróżujących o DO1’ u droższe są niż u mnie- Najprzód otrzymują 
agenci od właścicieli składów obrazów znaczną prowizję: następnie ponoszą 
oni w podróżach swych ogromne wydatki a wreszeie musi nabywca płacić 
kilka reńskich za kosztu opakowania i transportu.

Otrzymuję przecież obrazy też z pierwszego źródła i bez wątpienia ta 
niej niżeli firmy, dla których ajenci podróżują; plącę bowiem za wszystko 
natychmiast gotówką. Dlatego też jestem w stanie sprzedać każdy obraz o 
30“/o taniej niżeli którykolwiek ajent podróżujący i poręczyć za czystość, ca
łość i wartość obrazów i ram. 23S5 2—8

Ignacy Fried,
skład obrazów we Lwowie, ulica Halicka l. Id.

W o d k a  f r a n c u s k a  i sól .

0

Najpewniejszy środek domowy dla cierpiącej ludzkości na wszystkie] 
wewnętrzne i zewnętrzne zapalenia; na rozmaite słabości ; do użycia na | 
ból głowy — uszów i zębów, na blizny i rany, na owrzodzenia skirowe,] 

zapalenie ócz, sparaliżowania i zranienia wszelkiego rodzaju i t. p.
W  f l a s z k a c h  w r a z  z  p r z e p i s e m  u ż y c i a  8 0  c i .  a .  w .

l e j  t r a n o w y  /* w ą t r o b y  d o r s z a .
Najczystszy i n a j s k u t e c z n i e j s z y  gatunek tranu lekaiskiego z Bergen I 

w Norwegii, którego nie należy zamieniać z tranem sztucznie wyrabianym 
Prawdziwy olej tranowy z wątroby m iętusowej używa się z najlepszym 

skutkiem w słabościach piersiow ych  i płucow ych , szkrofułach  i słabościach Ko-1 
chitis. Leczy najzastatzalsze cierpienia podagryczne i reumatyczne , również jak | 
i chroniczne w yrzu ty  nnskórne.

C e n a  1 f l i t w k i  w r a z  z  p r z e p i s e m  u ż y c i a  1 z ł r .  a .  w .
We Lwowie apt. J. Beizera, Z. Ruokera, K. Schubuth, F. W. Królikowski, w Bin- 

Jej R eichart, ap t.. Keler, apt.; w Brodach Ed. Liszka ap., M. Kulak, apt., B .| 
W itoslawski, aptekarz, E. Grunnspanni w Czerniowcach J. Brzozowski, ap., 
Ig  Schnirch; Dobromilu  A. G rotow ski, a p ; Drohobyczu Józof Alexie-| 

wica i Ludwik Dobrzyniscki, apt.; w Glinianach Ilelm, apt.; w Gurahomo- 
ra E. B otezat ap.; w Jarosław iu  Józ. Rohm  ap.; w Grukowie dr. Sawiczcwski, I 
ap., Józef Jalin, M. Jawornicki; w l.imanowie Ant. Miiller, ap t ; w Nowym Kuczu | 
Kosterkiewiczowa wd. i W. Filipek a p t; w Nowym Targu  C. Laur; w Przemyślu 
Gaidetschka, E. Maclialskr, w Rzeszowie J. Schaitter i sp., w Sołottoinie  Józ. I 
Hodoly, ap., w S try ju  Jan Sielecki, a p t ,  w Tarnopolu  A. Morawętz, F. Jamro-1 
giewicz a j . ,  w Tarnowie W. T- A. łęelogórsk i, P. Milldner & Comp., w W a
dowicach F. F o ltiu  Ig. BrosiDg. w Zbarażu  N. Susaermaun,

A. M oll,  k k. Hoflieferant Wien. Tuchlanten Nr. 9.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 14. m aja 1875 .

WYSTAWA
r o l n i c z o - p r z e m y s ł o w a

w Stanisławowie

MIGHAINES e  t  1V£\ MLGIES
p a u l l in ia - f o u r n ie r

Od 1840 r. jest środkiem popularnym przeciw N E W U Ą L G I O M , G A 8 T B A I .  
G I O M , a szczególniej i l l G I t E Y O l l I  i gwaltoWuym bolom głowy, do nśuiierze- 
nia których wystarcza jedna paczka. Jest to środek specyficzny przeciw dolegliwo
ściom nerw ow ym  i wyniszczeniu. Działania jej sprawdzone zostały tak w prywa
tnych domach jak  i w szpitalach i potwierdzone przez lekarzy fakultetu medycznego 
paryz. a mianowicie pp. Trousseau, Grisolle,Cruaeilher, H uguier, Monod, B arthet 4  C.

N. B. W ystrzegać się fałszerstw i naśladowania, które są tem liczniejsze, im 
większego ten środek nabywa powodzenia.

Skład główn w Paryżu w aptece p. E. Fournier& Com. przy ulicy de Loudres, 15. 
We LWOWIE w aptece p. Mikolascha, w KRAKOWIE w aptekach pp
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odbędzie się w miesiącu w r z e ś l l i u  1875 od 
( lul a 18. do  26.

Wystawa ta obiecuje b ć nader świetną i dla r lni\ów  i 
przemysłowców wielce korzystną. Koraiet Wystawy rozesłał do
tąd w wielkiej liczbie programy i zaproszenia, jakoż znaczny 
już poczet pp. Wystawców zgłosił się z produktami i wyrobami 
swemi; w przypuszczeniu jednak, że mimowoli niektórzy pp. 
właścicieli dóbr lub firmy mogły być przy rozsełce programów 
i zaproszeii pominięte, komitet zaprasza nininejszem wszystkich 
P. T. producentów

do obesłania wystawy.
Z g ł o s z e n i a  i wszelkie zapytauia adresować należy; do  
Komitetu Wystawy rolniczo-przemysłowej na 
ręce Wgo Zygmunta Święcickiego, w Stanisła
wowie. 2315 S - 3

Ostatni termin zgłoszeń 1. sierpnia 1875.

Dyrekcja
Towarz. wząjemn. ubezpieczeń

w K r a k o w i e
podaje do wiadomości szanownych członków Uprawnionych 
do brania udziału w zgromadzeniu Ogólnem w
dniu 7. czerwca b. r. w K r a k o w i e  odbyć się raającem, że 
podała do szauowuych Zarządów kolei: Karola LuAicika, 
Czerniowieckiej, P ierw szej wągiersko■ galicyjskiej (Ł upków - 
skiej) i Albrechta o zniżenie ceny przejazdu na to 
Zgromadzenie.

Szanowny Zarząd kolei Karola Ludwika, przychylając 
się pod dniem 11. bm. do przedstawienia dyrekcji Towarzy
stwa wzajemnych ubezpieczeń, następujące udzielił ulatwie-

,,tt4qj!iVv mc na .Zoromadzenie Ogólne członkowie To
warzystwa zniżoną mają opłatę na przejazu n»
strzeni kolei Karola Ludwika od dnia 4. do dnia 10. czerwca 
Ir . włącznie przy użyciu II. klasy w zwykłych oso
bowych iuh mięszauych pociągach, a to w ten spo
sób, że za pobranie u biletu I. klasy do Krakowa, ten sam 
bilet służyć będzie do powiotu z Krakowa pod warunkiem, 
że się członkowie przy kasie biletowej na kolejach wykażą 
kartą legitymacyjną i kartą wstępu, które to karty wraz z 
biletem jazdy pozostać mają w rękach podróżującego w celu 
wylegitymowania się w podróży do Krakowa i z powrotem. 
Karty legityraacyjue i bilety, zostaną tak na stacjach wy- 

| jazdu, jak i na stacji kolejowej w Krakowie z powrotem o- 
stemplowane i takowe oddane być winny przy wysiadaniu na 
tej samej stacji, z której wyjazd do Krakowa nastąpił. —  
Powyższe ułatwienia nie mają miejsca przy użyciu pociągów 
pospiesznych lub do przejazdu I. i III. klasą.

Szanowny Zarząd kolei lej węgiersko-galicyjskiej (Łup- 
kowskiej) przyzwolił na przejazd tą koleją po cenach zniżo
nych o 3 3 1/ , %■

Od innych Zarządów kolei Dyrekcja dotąd nie otrzymała 
uwiadomień, nieomieszka jednak niezwłocznie po nadejściu, 
podać takowych do wiadomości publicznej.

Dyrekcja zawiadamia w końcu, że karty legitymacyjne 
i karty wste.pu dla Szanownyoh członków, w ydaje bióro D y 
rekcji w  K r a k o w i e  i bióro Reprezentacji D yrekcji we 
L w o w i e ,  gdzie Szau. Członkowie pisemnie lub osobiście po 
takowe zgłosić się zechcą.

Kraków dnia 18. maja 1875. 2417 1-3
I I .  W o d m c k i .  H .  K o n t u r .  H .  K  iew vj k o w a l i  i .

S  K  Ł  A .  D
ces. król. nprzyw.

pierwszej i jedynej w monarchii austr. węgier. istniejącej, na sposób belgijski 
urządzonej f a b r y k i

lanych zwierciadeł i szkła
na zwierciadła

ANDRE AS ZIEGLER SOHN
w e  W i e d n i u  S t a d t ,  S e h o t t e n h o f ,

poleca swoje obfite składy najlepszych białych i podwójnych z w i e r c i a 
d e ł  i . t n y c L ,  nie wyłożonego szkła na zwierciadła, także szkła do okien. 
2 i 3 linje grubego, gładkiego szkła ua dachy, 9 linji i cal grubości, szkła 
na podłogę,

s z k ł u  k a r b o w a n e  n a  d a c h y
pojedyncze mocne, nader b i a ł e  i p ó ł b i a ł e  ź w i e r c i a d ł a  nie w y 
ł o ż o n e  s z k ł o  dla f o t o g r a f ó w  i s z k ł o  na podlejsze zwierciadła 
1 Judenm assspiegeR Utrzymuję również na składzie wielki wybór wszelkich 
gatunków  zwierciadeł oprawnych ramach złoconych i drew nianych w naj- 
nowszycp fasonach. 2409 1—12

2418 1 - ł

Ceny :
Najnowsze i najlepsze Żn iw iark i „Springbalance*- 430 zł. 

Najnouszc i najlepsze K oniarki Paragma“ 310 zł.
C H A M P IO N Y .............................................................................  580 zł.
Najnowsze i najlepsze łHI&carnie z patento-

wanem kieratem . . .  od 135 do 1000 zł. 
M łyny do mielenia i śrótowania, młynki do czyszczenia. 
Siewniki, gniotow niki, grabie sieczkarnie, 
B rony, p ługi, ogartywacze, okopyw acze, 
Łiocomobile i m locarnie parowe,
CZĘŚCI REZERWOWE do MASZYN itd. są zawsze 

sl ładzie i na każde żądanie do nabycia
na

Js

C
Z% ci 
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Trauczyńskiego i Rcdyka. 1333 10-

we L w o w i e ,  przy ulicy U r o d e c k i e j .
Przy zamówieniu większych maszyn rolniczych udziela 

się także częściowo i k re d y t  za s p la ta  ra ta m i.
Najnowsza patentowana k osiark a  „ S p r i n g b a 

l a n c e "  HORNSBY & SOHN otrzymała na koukurencyjnej 
wystawie w ARC1S SUR AUBE (Francja) wobec żniwiarek 
Champion, Johnston, Wood, Howard & Kirby w n a g r o d ę  
ZŁOTY MEDAL.

RAPORT POCHLEBNY FRANCUZK1EJ AKADEMII MEDYCZNEJ.

a U l N A l A R O C H E
Medal złoty nagroda 16600 franków  

wyciąg z trzech gatunków chininy.
Potrójny ELIKIR p o k rz e p ia ją c y , posilny i przeciwgorączkowy jest 

n a jd o sk o n a lsz y m  i uajsilniejszvm preparatem  CHININY przyjemnego 
smaku, skuteczność jeso doświadczoną została w szpitalach jirzeciw 
ogólnemu marnieniu , brakowi apetytu , upośledzonemu trawieniu, w wieku 
krytycznego przejścia, newralgjach żołądka , wycieńczeniu, tr u d n e m u  po
wrotowi do zdrowia, gorączkom i zimnicom , które nie ustąpiły przed 
użyciem chininy.

C1UA A „  ń | l|  ł  nr p i f  w połączeniu przeciwko nie- 
Ł A R O C H E  ■ i ł i ł ™ * ł * * H ł W ł  dokrwistości, blcdnicy, w wieku 
krytycznego przejścia, słabościom skrofulicznym  etc.

W Paryżu 22 et 15 ulica D rouot; we L W O W I U  w ajitecc B 
S C H A ; w K r a k o w i e  w aptekach p. Trauczyńskiego i Redyka. 1880 19 -  2P
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fr a n c u s k ie  p r im a , n a jle p s z e j  
j a k o ś c i  Mend, i w kolorach ciemnych]
;•<> fabrycznych 235 > 2 —3

G F A S E R  we W i e d n i u , |
12 K i i r n l h n e r s t r a s s e  12

< ! c p u a  ;• a r y z k i e j f a b r y k i .
£ 7*-' Cenniki bezpłatnie. *=S3 2
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Srebro Britania
«>st . :• ••> -D e ta le m . k t ó r y  n w i t e  z o s t a je  b i a ł y  i w  A n g l j i  z n a jd u je  s i c  w  k a ż d y m  <l 
l a k  Ir v v .-*!«• m je s t  j a k  5 e b ro , a w  c e n ie  n i ż s z y  o d w u d z ie s t a  c z e ś ć  od p r a w d z iw e g o  s r e r  
w d z iw e  .‘r" i t a r  i a s r e b r o  j e s t  do n a b y c ia  po  n a s t ę p u ją c y c h  s o n a c h  w  s k ł a d z i e  a i i f i e t s k i c
m e t a l o w y c h

5 1 . S i r e s s l e r ,  ice Wiedniu, Sładł, Schottcngasse N . 9.
l y . •» > 1 . • . 15. *20, 25 , 30 . 4 0 , 4 5  e .
p ó ł t u z in a  ty c h ż e  c .  6 0 , 8 0 , 1 , 1.2 0 ,  1 .6 n» 2  l t .
ły żL  - 3 0 . 3."-. 40, 4 5 . 50 . 6 0  c .,  p ó ł  t u z i n a  t y c h ż e  z ł .  2 . 2 .5 0 . 3 , 3 .5 0 .
p a r r  •'« '.*  ! n :.» w id e lc ó w  c . 8 0  ( o p r a w a  s r e b r n a )  — p ó ł  t u z i n a  t y c h ż e  4  x ł .
s itk i*  c. ;;n . 40. 5 0 , 60 . 80 . 1 z ł .  z r ą c z k a  lu b  b e z  t e j ż e .
p ó ł  Łu/.i:»:i p u r ls t;1.w e k  U l k o  2 /.! . 5 0  c .  — p ó ł . ł u z i n a  k ie l i s z k ó w  n a  j a j a  2  z ł .
p u s z i .u  d* 1*...s .n .a n ia  e a k r u  8 0 , 90  c . ,  1 z ł .  S w ic z n ik  6 0 , 80 c . ,  1 z ł . ,  1 .50 .
p o ł  . .b r a c z e k  n a  s e r w e t y  2  z ł .  5 0  c . .  u i e p r z n i c z k a  60  c .
p ;,ra  l ic h ta r z .  ' w ie lk i c h  z ł .  3 . ft.50 , 4 ,  4 .5 0 , 5 , 6 , p o ł  t u z i n a  s i t u c e o w  d e s e r o w y c h  J  a r .  W  c .
c h o c h la  1 .20, 1 .30 , 1 .80 . 2 .  2 .5 0 , 3 z ł .  «  t s
t a c a  M- c.  9 0 . tO * 1 z ł  2 0  c . 12“  1 a ł .  5 0  c .,  14 * 2 z ł . ,  16“  t  z ł .  5 0 « . t 18 i  a ł . .  2 0  3  z ł .  50  c .

f n k rn jc U . p o d tu e n w a ta  l a b  c z w o r o g r a n n a ) ,  f ■
s e rw  ,-y ,!;i ; ,e r h a ty  : r a ' 2  o so b y  15 z ł . ,  n a  4 o s o b y  18 a ł . ,  n a  b o so b  21 * L .  n a  8  o so b  26  z ł .  t  m i

. . _ T

Wycl

&  S l i i i f l l c w o r t i f  f j !

ka/.dvm domu. g-dyai 
h ra .  l*ra- 
h to w a ro w

S ftP. 1:11. , . .
W s z y s t k i e  t e g o  ro d z a ju  p rzed m io ty  n a d z w y c z a j  t a m o .

Z = «C'-iiia z ! Tc wincji uprasza się stosować do :
]V T. B E E 8 S L E R ,

engdsche Metaiwaaren - Niederlage, we Wiedniu, Stadt. Sohottengasse N. O.
\l 'v ;:viki załatw iają sie odwrotnie za zaliczeniem. . . .  . .
.M2Milv sobie kto" tego życzył, uskuteczniamy zamówienia i o jednej sztuce.

jodynie dla przekonania sit; o dobroci "towaru. Przy odbiorze za 100 ztr. opuszczamy
1 0 r ahar u.  l 9 l J  ^

Za, poręczeniem  u trzy m an ia  w łosów .

ii a większym  cudem nowoczesnym
. l i i u a  lu ięu zy  WSZySlKlCIDl

środkami dla porostu włosów
tak sławna przez najsłynniejszych lekarzy badana, z nąjświet 
niojszych i dziwnie działających wyników znana, przez Jego 
C esarsko Królewską Apostolską Mość Cesarza Franciszka J ó 
zefa Pierwszego Austrjackiego, Króla węgierskiego i czeskiego 
itd. wyłącznym przywilejem na cały obszur c. k. austrjackich 
państw i wszystkich król. węg. krajów koronnych patentem 

odznaczona

/. t ł u s z c z u  r o ś l i n n e g o .
0  prawdzie przytoczonego zdania każdy się przekona. Przy 
dokładnem i regularnem  zastosowaniu tego tak  doskonałego 
środka do porostu włosów zwanego pomadą z tłuszczu roślin
nego zarosną nawet najbardziej łyse miejsca głowy bujnym

—  da taosom, siwe i rude włosy nabiorą ciemnej barw y; poma 
wzmacnia miejsce zarastające włosami w cudowny sposób, u- 
siiwa każdego rodzaju tworzenie sie łupieżu w rzeciągu kilku 
Ini zupełnie, zapobiega całkiem i ne zawsze w bardzo krótkim 

czasie w ypadaniu włosów, nadaje włosom piękny, naturalny 
połysk i zachowuje je  aż do późnej starości przed osiwieniem.

^ p o t r z e b o w a n i e  1 u ż y w a n i e
tej tak doskonalej pomady z tłuszczu rośliunego odbywa się po 
prostu przy czesaniu włosów, przyczem szczególnie łyse i obły- 
siałe miejsca głowy dobrze nacierać na leży ; gdzie włosy sa 
gęste, wystarcza tylko lekkie wcieranie pomady, gdyż przeztó 
miękczeje skóra na głowie, udziela się z latwościom porom a 
wzmacniając tym sposobem włosy, sprawia zarazem szybki tychże 
porost. W ogóle trzeba włosy dobrze tłu stą  ręką natrzeć, gdyż 
przeto nabiorą bardzo pięknego połysku. YV porównaniu do in
nych pomad je s t także p o m a d a  z t ł u s z c z u  r o ś l i n n e g o  
najtańszą, bo jes t nader obfitą. Przez używanie tej tak  dosko
nałej pomady z tłuszczu roślinnego, posiadającej tak znakomite 
przym ioty, zapobiega się wypadaniu włosów a rośniecie włosów 

nadzwyczaj prędko sic odbywa
Ci [J-,/ •> .zil Li Lit*' Lv,.  i  o U « .m lv f l o  u O W Iiot»u vfjw  K w um sIlu
nomada ta stanowi prócz tego ozdobę najpyszniejszej gotowalni.

C e n a  s ł o i K »  wraz z opisem użycia w 7 językach tylko 
I z ł. w. a . pocztą 1 z ł .  10 c.

Odprzedający otrzymują, znaczną zniżkę. 
Praw dziw a i niesfałszow ana do n a b y c i a  

jedynie i wyłącznie u p. ZYGM. RUCKERA, apteka 
p o d  srebr. orłem we Lwowie, 

dokąd należy adresować wszelkie pisemue zamówienia, które 
z prowinoii za nadesłaniem gotówki lub za zaliczką pocztową 

jakuajspieszniej wykonana będą. 1895 7—12

„Zniżone ceny:“
Angielski PortlanddJcment, 
Grodzicki Portlanó-Cemcnt, 

B elgijsk ie smarowidło
d o  o s i  ż e l a ż n y b h ,  

poleca aaws/ie w ś w i e ż y  111 ga i  u u ku,

(llowny sldad dla (iilicji

1986 27- ? we Lwowie.

w e L w ow ie,
w rynku róg Halickiej ulicy l. 22. 
zawiadamia niniejszem Szanowną Pu

bliczność, że otrzymał

z, J3ei*lina
w największym wyborze 
zupełnie nowe hafty za
częte, gotowe i inondo- 

rowane,
jako to : przeszło 200 sztuk poduszek 
zaczętych powleczonych i gotowych, 
różnenii najnowszemi ściegami na 
kanwie. Peneloppe, J e n ry  i na su
knie. robotą aplikacji, dywa ny An- 
t lp e d ju , O rnnty, S tu ły , Lambre-  
quen, dzw onkoeiągi, kosze ścienne, 
szelki, czapki, pantofle i tr/.ew ik i. 
podstaw ki d rzyn ik i, to rb y  myśli w 
skie, pasy do s trze lb , b o rd u ry  do 
dywanów i fotelów. na ręczniki, w i
ązadłu na suknie, Lincze i zegark i, 
na pu laresy  i ty to n ie rk i, znaczki 
do książek, naciski do obciorania 
piór, m apy, w idoki itd. Jako też 
p rzybory  do haftu, tj p r u w c l / . l -  
w ą  I r e r l i u s k ą  w ł ó c z k ę ,  łu t 
wiedeński 21 et., filo/.ella, pella, 
sznelka, Jedw ab kordonkow y, ha 
ezki, w ałeczk i stalowo kościane i 
drewuiane.

Zlecenia z prowincji uskuteczniają 
się odwrotną pocztą. 1 ° *’

polecają
o r y g i n a l n e  z r o k u  1875  

JOHNSTONA k o s i a r k i  z kutego żelaza, również 
WOODA k o s i a r k i  wiedeńskiego wyrobu,

Chw
Sprj
gier
Peti
nist
stra

li Rni 
wyc

SAMUELSONA Oiuniiim  lioyal żufw iarki y | rzyr/.ą-
(ieui do podnoszenia stołu. (Aufkippvorrichtung). * 1 

WOODA ż n i w i a r k i  ■/. przyrządom do podnoszeń a st łu. 
JOHNSTONA sławne ż n i w i a r k i ,  najnowszej konatrnkcji. 
HORNSRYEGO „Spriugbalancę“.
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C i r a b i e  z kutego żelaza ze stuluwemi zębami z kozipłkiem 
lub bez tegoż.

A m e r y k a ń s k i e  g r a b i e  z k o z io łk iem .
HOWARDA p r z e t r z ą s a c z e  s i a n a .
A p a r a t y  d o  o s t r z e n i a  r.oźy od ż n iw ia re k , według uajle, 

p szej k o n s tru k i j i ,  rów n ież

1. w s z e l k i e  i n n e  m a e h i n y  r o l n i c z e .
I Udzielamy z u p e ł n ą  y w  a r a n ej  ę na wszelkie machiny.

~ C l n  y t o n  &  S h u t t l e w o r t h
Lwów7, ulica. Czarneckiego Nr. 4. 2:!59 4 ?

S K 5 *  I lu s t  ow ane c e n n ik i l e z jiła tn ie . <iS 2 !5  j n

=nizziicKO» ̂ zzbzzbzub"

T r e A c z j s k i e  C i e p l i c e
w e  W ę g r z e c h .

F i l i a  c .  k .  u p r z y w i l .  a u s t r .

0 1  dawna sławno cieplico siarcz.tne od 2 9  do 3 2 °  R. 
przeciw, podagrze, reumatyzmowi, newralgiom, sparaliżowaniu , słabo* 

ściorn naslcórnym i w kościach, syfilistycznym i szkrofułom.

Seznił <wl 1. maja (lo końca września.
U h  dogodności Publiczności postarano sic najtroskliwiej pod względem po- 

mieszczeni i, leczenia, rozrywek i urządzenia kapielowego-
Lekarze kąpielowi: I)r. EDWARD NAGEL z W iednia i dr. SEB. VENTURA 

król. pruski radca zdrowia. 2149 14—20
Z a r z ą d  z d r o j u  J e g o  E k s .  b r .  S i n a .

•?9iqoi| i nz.£z;>z5ui 8[p anzOAt japuyj dla handlu i przemysłu we Lwowie,
podaje do ogólnej wiadomości , że od 19. m aja r. b. wydaje

Prawnie wzorem i marką przeciw naśladowaniu zastrzeżony
o g ó l n i e  u z n a n y  p r a w d z i w y  ć n i e g o g ó r s k f

O Ł O  P I K  1 1 0 f c 0 f f ¥ ,
i  o 

2  0 A S V «\rrV  KASOWE
■spor.-ąiiv z j>4 najlepszych roślin alpejskich, podług przepisu lekar
skiego d la  cierpiących na piersi i p łuca , na grypę, chrypkę, kaszel, ból 
szyj i , dławienie w piersi, zhflegmienie, ciężkie oddechauie, jest zawsze

świeży do nabyc ia : |
we LW OW IE w ap tekach  pp. Zyg. R u ek era , J .  B eise ra  1 P  M ikolascha. 

R ó w n i e ż  u t r z y m u j ą  t a k o w y :
w liielSKu p. J . A. Stańko apt.
„ Kuchni p. A. Kasprzykiewicz.
„ Wetulach p. Kościcki ;vpt.
,, Wrzeinnuch p. y.uiinkowski apt.

Inniihin/ p. F. Herzog. 
i>ri)h<>h;i'::ii I.. Dubrzyniecki apt. 
(rfoUcuch v. Walery Rogawski apt.
K rahmeic p. !•'. Stuckiuar apt.

,, Kciach p. S tiv y a .
,, Mi/ilure-iuneh p. Mj f.uwczyński.
„ 'iowym Targu  p. Kamieński.

w Przem yślu  p. Gaidotschka i Syn. 
„ Rzeszowie p. Schaiter.
„ Samborze p. Kriegseison.
„ Stanisław ow ie  p. Tomanek.
„ S try ju  p. Sidorowicz.
„ Szczercu  p. J. Pełka.
„ Tarnopolu  p. Buchelt apt.
„ Tarnowie p. Sidorowicz apt.
„ TttrCć p. M Plutzek apt.
„ Wadowicath  p. Ant. Winian apt. 
„ Złoczowie p. Petesch.

z 14-dniowym terminem wypowiedzenia, tudzież, że wszystkie w 
obiegu znajdujące się asygnaty kasowe przed 19. m aja rb. wy
dane, od 4. czerwca rb. tylko 4V|o odsetkami za 14-dniowem wy
powiedzeniem oprocentowane będą.

L w ó w  ] 9 .  m a j a  1 8 7 5 . 1950 2 - 7

•na jednej daszki 1 z ł r .  2 0  C t. Oi sami pp. depozytarjuszo utrzymują.

Plasterki od nagniotków
dr. Schmidta, c. k nadlekarza. O n a  pudełka 23 cnt. w, a.

lir . JBelira E K S T R A K T  S E R W O W I
do wzmocnienia nerwów i zasilenia ciała. Cena 70 cnt. w. a.

WODA O R JEN TA LN A  5 6
dr. W altera w Loudynie dla cierpiących na reumatyzm. Cena flaszki 1 zł. 6 ct.

B A L S A M  R Ó Ż A N Y

L. 3756-1875.

0, k. uprz.

k A K O L A

i i  A l t h e W S f ł  amerykańskie l i p i t T i l t y
do w yrabiania  w ody sodowej

(Selbstentwickler)
dla fabryk, aptekarzy, restauratorów itp.

!U Z  najlepszym skutkiem bywają wszechstronnie używane !!! 
U! Bez siły do pędzenia i  nieeksplodujące Ul

We wszelkich wielkościach mogące napełnić od 150 do 20.000 
syfonów wody sodowej dziennie, są w zapasie.

A m e r y k a ń s k ie  u rz ą d z e n ie  (Trinkhallen) do podawa
nia wody sodowej, eleganckie z marmuru dla kawiarń, publicznych 
ogrodów, itp.

S y to u y  i m a s z y n y  do n a p e łn ia n ia  fla sz e k , w o-
góle wszystkie części składowe. I lu s tr o w a n e  c e n n ik i b e zp ła tn ie .

Każde zadane objaśnienie udziela fabryka wody s o d o w e j  
•I* ł* łtę C ’ KKJtt w e W ie d n iu , Kolowratring N. 4, gdzie także 
z n a jd u ją  s ię  n a  s k ła d z ie  a p a ra ty  i będące w ruchu.

Jeneralnym reprezentantem dla stałego lądu 2 86 3— 10
J L Ł I I I S  O T E R 1 I O F F  n e  W i e d n i u .

m  ićLUSIłćJŻS! ę.  . . iJćiliU',11
— . Aiumimiiiiiip

galie, kolej
L  U I )  W I  I i  i

il 'ó n tr :iiag« de Ko.-e) sporządzony podług prof. Chaussier w Paryżu , przeciw zapa- 
iunioin, skaleczeniom, ranom i wrzodom. Cena słoika 1 zfv. 5 ct. w. a.

s t y  r y  j s  k  i s o k  z  r o ś l i n  a l p e j s k i c h
dia cierpiących na piersi i płuca. Cena flaszki 87 cnt. w. a. 

iitów ę.y  k ła d  'u  „ J u i i u s  U l t u e r ,  A p o l l i c k e r  iii G i l o g n i t z
oi  W i e n . K

Obwieszczenie
mocarnie

sztyftowe, kierat<nve i ręczne
w yrabiają specjalnie 2007 7—?

i m i T H & C T  PRAWA
usirei.

O d p r z e d a j ą c y  o t r z y m a j ą  p r o w i z j ę .  “S B
Każdy, kto listownie uda do UMRATH & COMP. w PRADZE, otrzyma b e z -  
p ł i i i n i e  i r a n e o .  k a t a l o g  w y r o b ó w  f a l t r y e z n y c k  w którym odbite

; I-IUIC są wszystkie maszyny, jakot.oż ś w i a d e c t w a  wydrukowane.

Z dniem 10. maja r. b. wprowadzonym został w życie do
datek do wyjątkowej taryfy II. z dnia 1. kwietnia r. b. dla prze
wozu zboża, ziarn strączkowych i wyrobów mełtych, pomiędzy 
rumuóskiemi i gąlicyjskiemi stacjami z jednej strony, a stacjami 
północnych Niemiec z drugiej strony.

Ten dodatek, dla którego w obwieszczeniu naszem z dnia 
1. kwietnia r. b. do liczby 2524 postawione warunki są obowią
zujące, nabyć można tak  w naszych stacjach do bezpośredniego 
ruchu należących, jak  również w naszych ekonomatach we Lwo
wie i we Wiedniu.

Lwrów, dnia 15. m aja 1875.
D y r e k c j a  ru ch u .

Według ustawy z d. 23. lipca 1871 (dziennik ustaw państwowych N. 1& z d. 
marcu 1872) odnoszącej się do powszedniego zaprowadzenia metrycznych miar 

wag każdemu polecono, ażeby te nowe miary i w agi jak najrychlej w życie wpro
wadzić a stare wiedeńskie i cłowe wagi i wszy stkie inne austrjackie miary rtasować.

Nowe iniary i wagi mogą począwszy od l stycznia 1873 w ył^eitie byli 
używane i miałyoy swą moc obowiązującą.

Przeciwnie stare miary i wagi mogą być jedynie krótki czas używane a po
tem w .dług artykułu  VI. powyższej ustawy podpadają karze pieniężnej od 5 ał. do 
100 zł. lub aresztu do 20 dni.

Pomimo to będą stare miary i wagi konfiskowane a przeciw posiadaczom tychże 
wytoczone zostanie postępowanie karne.

Będzie to dla każdego poźądanem we własnym interesie zaopatrzyć się naj
rychlej, według przepisów w nowe miary i wagi.

Wielki skład nowych ocechowanych

Miar i wag
utrzymuje

IJ« Kiigaiiyi & lomp.
kolei

2390 3—3

fabrykanci metrycznych m iar i wag i liwerancń przedmiotów dla 
żelaznych, we W i e d i s i u ,  Singerstrasse Ti. 1 0 .

Pozwalamy sobie zwrócić uwagę P. T. kupców w ich własnym interosi* ua 
to, ażeby potrzebę swą w miarach i wagach pokryli w .locie, jak siąito  Powszechnie 
dzieje, gdył w zimie ceny tych przedmiotów znacznie się podniosą.

Cenniki bezpłatnie. 1590 18- 2ó

ha

vV y da w ca, właściciel i odpowiedzalny redaktor Jan Dobrzański.
. m .  z

Z drukarni „Gazety Narodowej* J. Dobrzańskiego i K. Gromana. Zarząaca A. Sk*rl.


